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F. D GRAY,Wiceprezydent, 
H. R. SIMONDS 
POPKASlKR.

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.

876 SO. MA I STR.
(Róg W. 19th Str.)

Londyn, 20 paźdź.—Kores­
pondent z Insterburg, na grani­
cy rosyjskiej, telegrafuje: Po­
przedniej nocy moskiewska po- 
lieya miasta Kerczu usiłowała 
aresztować bandę piratów, któ­
rych operacye dotychczas roz­
nosiły trwogę na całym półno­
cnym brzegu Morza Czarnego. 
Herszt uszedł, lecz w rękach 
władz znajdują się świadectwa, 
odsłaniąjące zdumiejące fakta, 
że nie tyiko rządowi maryna­
rze ni leżą do bandy piratów, 
lecz, że niektóre śmiałe wypra­
wy korsarskie bywały wyko­
nywane pod rozkazami jednego 
z najpierwszych urzędników 
Krymu. Nawet podejrzenie jest, 
że jeden konsul w Kerczu nale­
ży do sajki. Oprócz tego około 
20 najpierwszych kupców Kry­
mu jest wmieszanych. — Meto-

Trzesienie ziemi.
Konstantynopol, 17 paźdź.— W 

miastach i ws ach greckiego archipe 
lagu było dzisiaj silne trzęsienie 
ziemi. Następujące osady i wsie 
w archipelagu i Anatolii zostały 
zupełnie zburzone: Chesme, Chirs, 
Katapataya, Reis, Dere i Lioja. 
Przeszło 20,000 osób zostało poz 
bawionych dachu Około 200 osób 
padło ofiarą trzęsienia ziemi.

ROSY A.
— Petersburg, 15 paździer­

nika. — Brat Ztałopolskiego, 
znakomitego nihilisty, został tu 
dzisiaj przyaresztow any.

— Policmajster petersburgski 
wydał rozkaz hotelistom, aby 
bacznie uważali na ruchy wszy­
stkich cudzoziemców.

ko 
wy-

W
Pod Prusakiem.

W. KS. POZKOŚKIE;
— Wiadomo powszechnie, że 

język polski w dzielnicach naszych 
pod zaborem pruskim nie tylko 
nie posiada praw sobie nale­
żnych, nietylko nie jest równoupra— 
wiony z niemieckim, ale zgoja urzę- 
downie me istnieje nawet — wyru­
gowano go zewsząd, wypędzono 
z urzędu, szkoły i wszelkich publi­
cznych instytucyj. Uwzględniono go 
jedynie przy czytaniu artykułów 
kodeksu wojennego i przysięgi na 
wierność cesarzowi...

Władze pruskie nie uznają po­
trzeby języka polskiego nawet przy 
czynnościach wyborczych, pomimo 
że ustawa nakazuje, aby urzędowe 
regulaminu wyborcze odczytywane 
były także i po polsku. Tak dzieje

Poleca .wole złote i srebrne zegarki, 
WYROBY ZŁOTNICZE.

'283 Nob eul., róg Mil w a me e Ave
CHICAGO

532 NOBLE STR. 
(Nad drukarnią „Gazety Polskiej* )

MAX EBERHARDT,
Sędzia Pokoju.

Południowo-zachodni róg

Randolph 1 Canal ulic.
Rezydenci a- jmc- isó Asmauń avs.. 

Chicago, Ills.

Detroit, 20 października 1883 r.
W mieście naszem, od czasu ob 

chodu 200 rocznicy dnia 12 wrze­
śnia, duch narodowy nie tylko się 
wskrzesił, lecz i podnosi, a pomi­
mo tego, iż ledwie miesiąc po ta­
kowym, wzrasta i najpiękniejsze 
skutki rokuje. . ’

Otóż przedewszystkiem utworzyło 
się Towarzystw® dramatyczne ama­
torów „Fredro'*, do którego obecnie 
prceicło 50 osób należy — celem 
ich jest: utrzyucnie języka ż ?tly • 
ezajów narodowych, — a dochody 
z przedstawień teatralnych, z kt ■ 
rych pierwsze się w Sobotę dnia 10 
listopada odbyć ma, są przezna­
czone na utworzenie wolnej biblio­
teki polskiej, i utrzymania tejże. 
Detroit zawiera podobno 160,000 
mieszkańców, mamy dowody, że 
pomiędzy temi jest 15 006 Polak ń 
a zatem blisko 10 część mieszka 
ców miasta tworzemy.

Mamy dwa kościoły polskie i 
klasztor Sióstr Felicyanek w któ­
rym nauczycielki dla szkół polskich 
się kształcą. Zakład ten pod zarzą­
dem Siostry Moniki dotychczas 
skutki świetne odniósł.

Współobywatele nasi, 
narodowości, wpływ nasz w mieście 
tutejszem pcznali i ocenić potrafili, 
gdyż na ostatniej konwencyi demo­
kratycznej, rodak nasz Bazyl Lemke, 
był bardzo blizkim otrzymania no- 
minacyi na City Clerk.

Zamożny piwowar p. Charles 
Endriss, który jest szczerym przy­
jacielem Polaków, w calem znacze­
niu słowa tego, tmduje n» rogu 
Russel i Leland ulicy, ogromny bu­
dynek, który ma być użytym na 
obchody polskie, przedstawienia 
teatralne i t. d. O w wspaniały dom, 
ma być miejscem schadzki narodo - 
wości naszej. Naturalnie, że gospo­
darzem będzie Polak.

Otwarcie formalne budynku tego, 
wkrótce nastąpi, o czstn wam do 
nieść nie omieszkam.

Warszawianin.

Felsenthal i Koźmiński 
bankierzy, 

GENERALNA AGENTURA 
NIEMI ECKO-CESAR8KICH

HAMBURGSKO - POCZTOWYCH
PAROWCÓ W.

Weksle, Wypłaty pieniędzy
przesyłane wprost w dom.

Wystawiają prawne pełnomocni' 
twa i ściągają spadkobierstwa. 
Wypożyczają pieniądze na grun­
ta w Chicago po najtańszych 

procentach.
Felsenthal i Koźmiński,

BANKIERZY,
80 & 82 Fifth Ave. Chicago Ills.

Afiejscowi ks. ks. proboszczowi! 
przyrzekli popierać usilnie powyższą 
organizacyę, której są zarazem 
członkami honorowemi.

Zarząd składa się z następujących 
obywateli:

Dyrektor teatru, Leonari Olsze­
wski,

Dyrektor muzyki, Jan Fijałkowski, 
Reżyser, Jan Dębiński, 
Skarbnik, Ludwik Chojnacki, 
Podskarbi, Aleksander Kołakowski, 
Sekretarz koresp. Emilian Niedo­

li omańskl,
Sekretarz finars. Józef Deja.
Do komitetu wykonawczego wybra­

ni .zostały następujące osoby.
Julian Piotrowski,
Dr. M. P. Kossakowski,
Jakób Pyszara,
Konstanty Nowakowski,
Konstancja Dereńska,
Paulina Olszewska,
Elżbieta Chojnacka.
Obywatelowi J. S. Dereńskiemu, 

za jego trudy podjęte około założenia 
Towarzystwa, oraz obywatelom Le 
onardowi Olszewskiemu i J. Fijał­
kowskiemu, za ich moralne i bezin­
teresowne prace około urządzenia 
teatru, należy się najwyższy sza­
cunek.

Daj Boże, ażeby prace podjęte w 
tak szlachetnym celu, odniosły pożą 
dany skutek. JL B.

— Hrabia voa .Moltkejeist chory.
— Moskale zamierzają wybudować 

cerkiew prawosławną w Wiedniu.
— Generił S.t Henry Norman 

został mianowany gubernatorem Ja­
majki.

— W osadzie pod Aleksandrią, w 
Egipcie, d. 19 paźdż. cztery osoby 
zmarły na cholerę.

— Sprzęt winogron we Francji 
będzie tak bogatym, że podobnego 
nie było od r. 1858.

— Z powodu wybuchnięcia zara­
zy bydlęcej w Inawrocławiu zamknię­
to targ.

— Miasteczko Alegro, w Włoszech, 
stało się dniu 17 bm. pastwą pło­
mieni. Przeszło 1,000 mieszkakców 
je-t bez dachu.

— W Styryi, Austryi, sąd zasą­
dził 14 wieśniaków na rozmaite kary 
więzienne za podniecanie borb prze 
ciw żydom.

— Na miejscu w którem car Ale­
ksander został rozniesiony bombarn, 
mhilistów, zostanie pobudowana cer­
kiew. Dnia 18 bm. dokończono za­
kładania fundamentów.

— W Portugalii wieje eiuch repu­
blikański. W Ydenea-do-Minho wv- 
I ni’hla rebejja, i tylko - -alwiiksaa

rozproszyć wieśniaków. ubu stron 
kilkmastu zostało rannych]

— Hrabina Chambers zanrerza 
wst.pić do klasztoiu Karmelitów w 
Gr.cu.

— Na Bałtyku szalały straszne 
burze w dtiach 18 i 19 puźdź. Kil­
ka okrĄów siało się postwą roz 
hukany h zyw ołów.

— Depesza z Wiednia d. 19 do­
ne-si, że gwałt“wna burza na jeziorze 
Ladoga i w odnodze f.nlandztipj spo­
wodowała niezliczoną stratę w żyei.oh 
ludzkich i okrętom. Przeszło 60 
statków zastało zrpędzonych na roie. 
liznę. Dotychczas wydobyto 16 ciał 
utopionych.

-—- W Warszawie — donosi tele­
gram z 19 paźdź — nihibstyesne 
proklamacje poj.wiaję się C dziennie. 
Pvlicija aresztowała wielu podejrza­
nych osób i kilkn studentów.

— Niejaki Diraguzzo w Vi- 
zenzy zapisał papieżowi pół 
trzecia miliona lirów. Krewni 
wytoczyli spór o unieważnienie 
testamentu, motywując, że 
zmarły pozbawiony był w 
chwili robienia zapisu zdro­
wych zmysłów. Miało przyjść 
do procesu. Papież wołał je­
dnak w drodze polubownej 
spór zakończyć i odstąpił, wzią 
wszy 300,000 lirów-
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NOTARJUSZ PUBLICZNY
W CHICAGO, IŁIa.

Godziny oflsowe:
od 1 do 4 po południu w Police Court,

Róg Randolph i Desplaines Str.
od 6 do 9 w swej rezydencyi,

563 Noble Str.

Korespondent' londyński „Chicago 
Tribune'* donosi Ig bm., że przy­
gotowania wojenne wzdłuż całej 
granicy pruskiej są nieustannemi. 
Niemcy pracują na liniami odporu 
dniem i nocą. Budowa żelaznych 
wieżyczkowych okrę ów postępuje 
dalej. Fbrfyfikacye będą warownie j 
szemi od' Jprtyfikacyj w Metz. Liczbę 
stacyi dla łodzi 'iiiałowych. na 

powiękazot o. Z drugiej 
■x?' :ia> Haik- omendeT*'ący 

siłą zbrojną w Królestwie i gunerah 
gubernator warszawski, rozpaczą 
nowy przegląd wojska, przeznaczo­
nego na obronę brzegu Wisły “. 
Takie energiczne przygotowania nie 
są niczem innem jak oznaką zbli­
żającej się wojny moskiewsko-nie- 
mieckiej. A więc wybuchu wojny 
można się spodziewać każdego mo­
mentu.

J.D. LUNDY, 
Zegarmistrz 

i ZŁOTNIK.

lach obozowych, przenieśli się do 
nich z powszechnem zadowoleniem 
mieszkańców, przeciążonych kwate­
rami i wcale memiłem towarzystwem 
oficerów. x

— Ofiara zobobonu. W tych 
dniach zmarła w Waiszawio młoda 
18-letnia służąca Karolina B., a jak 
stwierdzili lekarze, śmierć nastąpiła 
z wycieńczenia.

Na kilka godzin przed śmiercią 
dziewczyna wyznała swej pani,'iż od 
miesiąca nie jadła nic gorącego, a 
w Środy i Piątki suszyła zupełnie, 
w inne zaś dni wypijała po pół 
kwarty octu z proszkiem, danym jej 
prze', ■ 'inachcirlę z '^owej Pragi.

Znachorka ta. używająca pewnej 
sławy w klasie robotniczej, poradziła 
dziewczynie taką dyetę w celu 
nawrócenia kochanka, który ją 
opuścił. Zaskarżono znachorkę do 
sądu.

— Warszawa, 20 września. — Po­
woli ci< hiczem gromadzą Moskale 
materyały wojenne i wojska, przygo­
towując eię do przewidywanej wojny, 
której rozpoczęcie zależeć będzie od 
nieb simych, tat jak i dziś zależy 
powstrzymanie tego wybuchu, a to 
przez Wywoływanie różnych zamie­
szek i nieporządków po za granica­
mi państwa swego. Nie cofam się 
przed eskerżeniem Moskwy, jakoby 
jej to sprawką były zaburzenia an- 
tis-mickie w Węgrzech i zaburzenia 
politycznej natury w Chorwacyi, wy­
wołana jedynie na to, aby odwrócić 
uwagę Aui-trji od tego, 30 sio dzieje 
na jej granicach.

Rzućmy tylko okiem na pas gra­
niczny leżący między Wisła a Bu­
giem i dzielący Galicję od Królestwa 
Polskiego, jak niemniej na dysloka 
cyę woisk moskiewskich w guberniach 
kieleckiej, radomskiej i lubelskiej, a 
przekonamy się o tajemniczych zi — 
miarach Moskwy Lekceważyć potę­
gę militarną Moskay byłoby niedo­
rzeczną śmieszi> 'ścią; kolos to olbrzy­
mi, z którym liczyć się należy bez­
warunkowo, i nie s ła lecz okoliczno­
ści sprzyjające przyczynić »ię mogą 
d o jego obalenia. Weźmv tylno na 
uwagę to, że r<k rocznie w całej 
Moskwie i Polsce biorą rekruta prze 
szło 600,000 i że przy dzisiejszym 
terminie słulby liniowej, Moskwa na 
lilię bojową bez ogołocen a z woj­
ska prowincji azratyckich, ruoąłaby 
postawić 1,600 000 wojska liciowejo 
i tyleż prawie rezerwy; czy jed>ak 
w danym razie byłaby wstanie Mo­
skwa postawić do boju 3,000,000 
wojska, to inna kwestja, którą roz­
bierać tu ni» myślime, nadmiei iając 
tyiko, żo wąipić należy; 
każdym razie mniej i ii

i ra M skwa w danym razie wojny I 
do boju wy-iriedzie.

Tak przeds'awiwszy rzecz calą, 
my z naszej strony stawiamy pyta­
nie: Kto prze do wojny? Komu by­
łaby ona na rękę i kto jej pragnie 
gorąco? Naturalnie, że ti k p. Kąt­
ków jak i Azsakow odpowiedzą: 
Policy! A dla caego? Oto dla t g >, 
że pragną p«grotnn M skwy, ; że 
nienawidząc M>skwę z serca i du­
sze, bacznie śledzą każdy jej ru -h 
m litaruy i o tikowym głoszą urbi i 
o>-bi. A że wiidomosoi te są d< bre, i że 
Polacy o ni<-h dobrze są poinfir 
rnowani, to nie dziw, boć przeci ź 
wszystko dzieje się w naszych oczach 
i na naszej ziemi.

— Dramat. W Międzybożu na 
Podolu, rozegrał się dramat zakoń 
ozony krwawo.

Do mieszkania nauczyciela L 
przybył w odwiedzimy weterynarz 
Z. zamieszkały w tymże samym 
domu. Korzystając z nieobecności 
męża p. Z. zaczął oświadczać pani 
L. swoje afekta, a gdy te odrzucone 
zostały, postanowił za pomocą siły 
uzyskać wzajemność.

Doprowadzona do pasji kobieta 
porwała nabitą dubeltówkę i wy­
strzeliła do napastnika dwukrotnie. 
Pierwszy strzał był chybiony, drugi 
zaś całym nabojem zajęcaego śrótu 
ugodził w lewą rękę i piersi wete-

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do 

JJ.HAWELKI, 
głównego pasażerskiego ajentu Lake 
bhore & Michigan Southern Kolei 
na linji, w biu-ze 1, przy YanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy. 
tajcie się, mm karty kupicie gdzie 
indziej.

W7. Dyniewicr,, 

tajw Publiczny, 
—wyrabia— 

PRAWNE HYPOTEKI, 
JDokumenta,Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta,
1 wszelkie interesa w zakres 

notarjacki wchodzące.
H32 Noble Str.,

CHIOACO. ILL.

Józef Epstein, Arłur Honson.
Polski Adwokat. Notaryus. Publiczny

JÓZEF EPSTEIN I SPÓŁKA,
Polscy Adwokaci i Notaryusze Publiczni.

Bióro adwokackie, notary ackie i agency a sprzedaży i kupna realności. 
— Agencya ubezpieczeń na życie i przeciw ogniu. — KoUekcye pie­

niędzy i egzaminowanie abstraktów uskutecznia się punktualnie.

Wvstawa« Berlixheimer i Stensland. 
‘^35 & 237 Milwaukee Ave., w pobliżu Gieen Str.

76 & 78 W. Ohio Str.
jest nąjtańszem miejscem w mieście Chicago do nabycia: 

towarów btawatuych, ubiorów, dywanów, płaszczów, szali, strojów, butów, trzewików i różnego ro­
dzaju artykułów toalety dla dam i mężczyzn. , .. i j i • i i
Czytaj ceny niektórych artykułów wielkiego zapasu w różnych oddziałach.

Oddział dla płaszczów i szali.
Diagonalne Dolmany bogato obszywano pluszem, cała dłu 
gość $4.62; rzeczywista wartość $8.00. Całkiem obszyte futrem $6.00 
inni żądają za ten sam gatunek i styl $10.00.

Importowane Diagonalne Dolmany
elegancko wyłożone, extra długie, $8.50, $10.00, $12.00, $14.00 
$16.00, $18.00, $23 00 i wyżej.

Zarzntki! (cireul rs, Zarzi:
CiO: -ii. - ‘nnne, dtbra ug ić $■>.'•••;-v; .= -■

Ronriskie Zarzntki, Zarzntki podszywane futrem
od $8.50, ęiU.UO, $12.10, $1.400, $16.00. $23 00, $37.00 i wyżej.

Płaszcze i tak zwane Havelocks,
dobry gatunek, bogato obszywane, bardzo długie, począwszy od $1 50. 
$2.25, $3.25, $4.90, $5.00, $6.00, $7.00. $9.00 i wyżej.
Jedwabne Dolmany, podszewka pikowana, ładnie obszywane 
futrem, cała długość $12.00, byłoby tanio za $20 00.

Szale! Szale!
Niezmierny zapas ostatniej mody szali po znacznie zniżonych cenach.

Oddział Towarów na ubiory.
50 kawałków czarnego i kolorowego całkiem wełnianego każmiru fran- 
cuzkiego, 42 cali po 49 cnt. per yard, tanio yard za 65 cat.
40 Kawałków czarnego całkiem wełnianego franenzkiego Ka 

żmiru
po 49 c., 53 c., 69 c., 97 c., & $1.14 pr. yard najlepsza cena za gotówkę 
w mieście. 100 kawałków złotogłownej materyi na ubrania po 6 c 
wartość 10 c. 25 kawałków czarnego i kolorowego jedwabiu po $1.19« 
gdzie indziej sprzedawane po $1.45 do $1.50

Najlepszy Targ w Towarach dla użytku domowego.
Bielizna stołowa tkana w kostki 15 c. pr. yard. Prawdziwy importowany turecki czerwony adamaszek 
39 c. Prześcieradła 60 do 63 c., lepszego gatunku 75 c., 83 c. $1.14 do SL.19. Tureckie ręczniki kąplelne 
11 c., 14 c. i wyżej. ,

Oddział flanelowych Towarów.
Nasz odbyt w czasie ostatniego tygodnia byt ogr >rony, dzięki wybornym gatunkom naszego towaru 
i naszym popularnym monumentalnym cenom. Dobra, całkiem wełną, ciężka s?ara mięs tana llanela 
13 c. sprzedawana gdzieindziej po 18 c. zachwalona flafiel. gełsendorfska we wszystkich kolorach i 
wzorach 36 c„ w innych handlacn po 60 c. Nasza szkarłatna flanela zdrowia 43e.» sprzedawana gdziein- 
dziej po 55 do 60 c. ,

Oddział Dywanów
25 kawałków pięciokrotnego Brussel Sl.ló wartość aktualna $1.45. Całkiem wełniany Ingrain (2 fałdy) 
Ó3 c. gdzieindzie| 70 c. Aksamitny Axuvnster aksamit, Brussel obicie, 3 fatdne,,Rag Carpet“, „Cotta- 
gc“, Irlandzki Brussel, konoplane 1 matowe w lej samej proporeyi.

My kupujemy nasze tow rz wprosi od Importerów i Fabrykantów za gotówkę i nie ptacimy rentu. BEItLIZHEIMER & STENSLAND, 235 •£ 237 Milwaukee Ave. 
near Green Str.

Włodzimierz Engel, polski ekspedyent.

M. W. Lubelski, 
12U Division Str:, NEW YORK. 
Karty okrętowe ha następujące linje:

Hamburg, Bremen, Antwerpia, 
i Rotterdam.

Wysełka pieniędzy po najtań­
szych cenach po całej Europie. 
Wymiana monet.

UWAGA: Wydaje karty okro 
towe na wypłaty tygodniowe.

* Na wszyskie listy odwrotnie odpowiadam-

TANIO! TANIO!
R. Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE,
naprzeciw poczty.

Zatotyll Wielki Skla 1 Polski mebli wszelkiego 
rodzaju, pieców clevolandskUh najlepszych w całej 
Ameryce, blachy i i. p., różne rzec/y kupujemy, 
surzedajemy i wymieniamy stare piece lub meble 
na nowe. Mający chęć kupić,sprzedać lub wymi­
nąć, niech raczą przybyć, a przekonają mc, że ii te- 
resa prowadzimy rzetelnie, ipoprzestajemy na bar­
dzo małych korzyściach.

Obstalunki zamiejscowe odstawiamy 
na czas oznaczony, bez żadnego 
uszkodzenia.

48 7 Milwaukee Avenue,
Chicago ills

L HWilKI & su

of-CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $1,000,000.,......REZERWOWY $750,OOU

WEKSLK
na Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austryja, Peters­
burg — Rojya i wszys'ude inne europejskie kra- 
e; jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY A AST A WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie częfecl świata. 
Ściąganie spadkohierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austrji, Rosji i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar 
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON,Prezydent.
LYMAN J. GAGE,Kasjer.

Jeneralnahgtjniuid
BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
Weksle,wypłaty pieniędzy 

przesyłane wprost w dom.
Najtańsze 

KARTY OKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobierstwa.
II. CŁAIJ8REJI1UN i CO., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

— Śmierć przy spowiedzi. O 
rzadkim i szczególnym fakcie dono­
szą z marjampolskiego. We wsi 
Bulwiszki w miejscowym kościele 
filjalnym ebehodzotty był w dniu 
8 września odpust Narodzenia Matki 
Boskiej i tłumy pobożnych przy­
stępowały do trybunału pokuty. 
Między spowiadającymi się był dzie­
rżawca Bulwiszek p. R. który w 
chwili wymawiania przez kapłana 
słów rozgrzeszenia naihylił się i 
■padł. Wszyscy sądzili, że R., zem­

dlał, tymczasem był on już nieży­
wym. Śmierć nastąpiła w skutek 
ataktu npoplektycznego.

— Sukcesya po złodzieju. W 
Warszawie xmar| many i_ki]kak'i- 
tnie karany itezim.eolvi., lja-'.CJL 
nazwiska ze względu na zacną ro­
dzinę nie wymienia „Kur. Warsz“ 
W papierach po zmarłym znaleziono 
testament, a w nim spis wszystkich 
większych kradzieży, jakie w ciągu 
całego żywota popełnił. Było tego 
ogółem, o ile sam mógł spamiętać, 
117 większych i drobniejszych, a z 
tych 24 z włamaniem. Jako spadek 
po sobie rzezimieszek przeznaczał 
dla swego brata i siostry kosztowno 
ści ukryte u pewnego passera, a 
wartujące około 1.000 rs. Spadko 
biercy zrzekli się haniebnej sukcesu 
i poszkodowanym klejnoty zwrócili.

— Do „Rus. Kur.“ piszą z 
Warszawy o smutnym wypadku, 
mianowicie: student 4. gimnazjum 
wyrządził swojemu profesorowi języ­
ków starożytnych panu P. czynną 
obelgę. Wypadek ten wywołał bolesne 
wrażenie. Jenerał gubernator zesłał 

.studenta do Turke stanu, gdzie odda­
nym zostanie do wojska.
. — Wszędzie w Kongresówce, 
gdtie spodziewanym jest Hurko, wła­
dze usiłują nie dopuścić słusznych 
skarg i zażaleń obywateli i gotowe 
są w najszybszym czasie uwzględ­
niać żądania nawet te, których w 
innych warunkach nigdyby nie 
dop łniały. Oficerowie kwaterujący 
po prywatnych domach w miastach, 
zobowiązani podczas lata przemie­
szkiwać wraz z wojskiem w bara-

Idą używaną przez tych piratów 
było wystawianie fałszywych 
sygnałów morskich na przywa­
bienie statków do niebezpiecz­
nych raf brzegu Tauryniańskie- 
go. Załoga takiego niefortunne­
go statku ginęła na skałach po 
splądrowaniu statku. Ładunek 
takim sposobem nabyły, piraci 
składali na swoje statki, od­
wozili do kupców w Kerczu, 
którzy znów posyłali go 
Konstantynopola, Warny 
Odesy, udzie sprzedawano 

SE? -11-\ ?.ch.
A ESTRY A.

Wiedeń 16 pażdż, — Władze 
aresztowały tutaj kilkanastu 
socyalistów a ośmiu policja w 
Północnej Morawii.

NIEMCY.
Londyn, 16 paźdź. — Depesza 

! procesu 
zauie-

— Carstwo wczoraj pTKybyii i P 
do Kronstadtu, żkąd udali się 
do pałacu zimowego w Peters- 
hof.

Detroit, Mich., 20 października, 
Dnia 9go września, b. r., za sta­

raniem J. G. Dereńskiego, zawiązało 
się Towarzystwo Dramatyczne ,,F-<* 
dro,“ które już liczy przeszło 50 
członków.

Cel tegoż jest polskość, moralność, ; 
dobre obyczaje i oświatę pomiędzy l 
ludem naszym krzewić, oraz patry 
otyzm, poświęcenie się dla spraw 
narodowych i miłość do języka 
ojczystego — przez przedstawienia 
sztuk teatralnych narodowych — 
w młodszem pokoleniu na tuła 
ctwie wzbudzić. Dążnością członków 
jest obsaizać Polakami wakujące 
posady w handlach, drukarniach, rę&o- 
dzielmach i. t. d. oraz starać się o 
zatrudnienie dla świeżo przybyłych 
Polaków. Do tej winności wybrany 
został osobny komitet, poi przewo­
dnictwem obywatela Juliana Piotrow 
skiego.

Przedstawienia teatralne będą da­
wane raz na miesiąc, a dochód z 
tychże przeznacz >ny będzie wyłą 
cznie na założenie biblioteki i wolnej 
czytelni polski ?j w mieście Detroit. 
Pierwszy teatr amatorski odegrany 
będzie dnia 10 listopada b. r., w 
sali Webers’a, na rogu Russell i 
Jźullett ulicy; następne przedsta­
wienia będą dane w własnym gmachu 
teatralnym polskim, który buduje 
się obecnie na rogu Russell i Leland 
ulicy, staraniem Towarzystwa Dra- 
metycznego „Fredro'* i będzie skoń­
czony do 29 listopada, gdzie Towa­
rzystwo zamierza obchodzić 53 
rocznicę powstania listopadowego, po 

az pier wszy w Ditroit.

beriiń-ka donosi, że 
przeciw Krasżewskiemi 
chano.

ANGLIA
Londyn, 19 paźdź. — 

palu* węgla w Yorkshire 
buebła dzisiaj eksplozya. 
jamie podówczas znajdowało się 
25 osób.

Jak się przekonano 20 gór­
ników padło ofiarą wybuchu.

rynarza. Raniony Z. wybiegł z Jomn 
i zaczął szybko uciekać, lecz zaled­
wie przebiegł dwalzeAcia kroków
— upadł nieżywy Panią L. do 
czasu ukończenia śledtwa aresztowano 
w mieszkaniu. Weterynarz Z. po­
zostawił dw< je nieletnich dzieci i 
żonę, z którą od niejakiego czasu 
już nie żył.

LITWA.
— Zakazane owoce. W Wilnie 

zdarzył s ę w tych dnia-h semacyj- 
ny wy pałek, ktfry poruszył całe 
miasto. Jeden ze znanych w mieście 
przemysłów.ów, człowiek bardzo 
bogaty, p-osclal-.owanym ecstati, pro- 
waozenie/ hmdlu fałszywemi pienię­
dzmi. Według werjyj, które z roz- 
maitemi warjantitni obicgsją p° mie­
ście, rzecz się tak miała. Panów, 
stosownie do swej fortuny, prowadził 
życie zbytkowne, obfitujące we wszel­
kiego rodzaju komfort. Ztąd też i 
komora odbierała nicustinuie przy­
chodząca do niego z zagranicy po­
syłki, zawierające p-zedmioty roz­
maitego luksusu. Wśród tych przed- 
mitó# niepoślednie zaim iwały miej­
sce owoce, które w wylorowy-h 
gatunkach z rozmaitych strou ś wiata, 
szczególnie zaś z Ftancyl, pod jego 
przychodziły adresem. W ostatni -h 
mianowicie czasach nader często 
nadcbolziły skrzynie z prześlicznemi 
gruszkami: „ducpeussami". Urzędnik 
komory był już tak do tych poiyłek 
przyzwyczajony, iż nie zwracając na 
nie bynajmniej uwagi, niezwłocznie 
skrzynie adresantowi wydawał. Dni 
temu wszakże kilku, podczas rewizji 
nadeszłyeh z zagranicy towarów, był 
obecnym sam naczelnik komory i 
zwrócił uwagę na skrzynkę z gru­
szkami.

— Co to? — pyta urzędnika.
— Gruszki.
— A no! proszę je wyjąć.
Urzędnik wyjął jedne, wyjął drugą

— prze-yłka była w purządau; 
były to gru->zki istotne, zadziwiające 
tylko niezwykłą swą wie.kością.

— Proszę wyjmować dalej — 
zadecydował naczelnik.

Urzędnik uśm eebnął sie na pe- 
daniyzin zwierzchnika, zastosował 
się wszakże do jego woli. Tymcza­
sem przy wydostaniu dalszych gru­
szek nastręczyła się niewyjaśniona 
nicactn okoliczni ść. Gruszki, które 
wyjmowano odznaczały się niezwy­
kłym ciężarem. P iczęto je oglądać 
staranniej Jakoż przekonano się, iż 
były to zawsze gruszk , ale ni-na- 

i tonalne, tyiko w d .skonałem uaśia- 
do vnicrw e. Każda z gruszek stano- 

1 wiła misternie wyrobiony koszyk, 
r I którego wnętrze wypełnione b.ło 

l,000,tt®0 i f«łssy*etni banknotami. J»ve wraże-
• >« i . wvtryc.e » .oiło ł;. “ zro­
zumieć. Ta ssme wersy,e, k Ore po­
wtarzamy za miejscowym orga 
nem, powiadają, iż skompromi­
towany przemysłów ec do nicze­
go się nie przyznaie, dając oa wszy­
stkie pytan a ieduą odpowiedź: „nic 
nie wic u, nic nie romnietn*, ener­
giczne jeiuuk śle Iztwo niezwłocznie 
rozpO-zęto. W wypadku jednak rze­
czonym można śmiało towi-dzieć, 
iż jegomość ów odpowiadać bedz.e 
za „zakazane o

zak^d^ii,po“:UOaeS^^ "*°** ’Chodzące-

NAD SPREA.
i

Obraihi Wmpófczesne.
PRZEZ

B. Boleslawitę.

Przez chwilę po zajęciu miejsc toczyła się 
jeszcze rozmowa o przypadku, którego bohate­
rami byli Haenschen i Wolski. Nieszczęśliwego 
Kajetana wizyscy bombardowali tytułem ba­
rona, który padał na niego jak kamień. Daiem 
wprzódy wypraszał się od tego najusilniej u 
młodego przyjaciela — nic to nie pomogło... 
musiał bamnostwo i frak pożyczany znosić ra 
zetn.-— Jedna Heima jakoś umiejętnie unikała 
tytułu, za co jej prawdziwie był wdzięcznym.

Nie rychło rozmowa z ogólnej zaczęła prze - 
chodzić w podzieloną. Wolski znalazł się na 
chwilę przy Helminie, która bardzo śmiało i 
zręcznie pytała go o życie w Berlinie i naukę. 
Przez brata dosyć była oswojoną z temi przy­
najmniej obyczajami burszowskiemi. o których 
pannie wiedzieć się godzi, zajmowało ją nawet 
to bujne i rzeźwe rozwijanie się młodzieży, pu­
szczającej cugle fantazyi i umiejącej podołać ra­
zem nauce i zabawie, książce i światu. Zdziwiła 
się, gdy Kajetan, który wcale innym się (mimo 
fraka) wydawać nie chciał niż był w istocie, 
odpowiedział jej, że żył zupełnie odsunięty od 
wspólnych i tłumnych zabaw młodzieży, nie na­
leżąc do żadnej z nacyi uniwersyteckich i pę­
dząc czas w bardzo szczupłem kółku znajomych 
lub nad swojemi książkami.

Helmina wyraziła swe podziwienie. Z tego 
tematu wszczęła się rozmowa o młodości i poe- 
zyi. I tu dwie istoty z dwóch tak różnych

wiatów jak niemiecka panna iubogi polski 
chłopak znaleźli się z odmiennemi zupełnie 
wyobrażeniami; ale Kajetan miał tę wyższość 
nad nią, że niemiecka literatura, życie, pojęcie 
przyswojone zupełnie obcemi mu nie były, a 
to co wyniósł z rodzinnego domu, dopełniało 
i prostowało jednostronne poglądy germańskie, 
gdy panna o całym tym słowiańsko-polskim, 
dzikim — według pojęć ich — świecie — miała 
zaledwie powierzchowne, mętne i bardzo nie­
dostateczne wyobrażenie. Wolski wydał się 
lej dziwnie oryginalnym i zajmującym jaK stu- 
dyum nieznanej książki.— Helmina była chci­
wą wiedzy... młodzieniec obudził w niej cie­
kawość. Czegoś podobnego nie spotkała je­
szcze. Mówił doskonale po niemiecku, ale ide­
ami polskiemi, które czasem jak stal brzęczały, 
czasem błyskały ja[ę ogniki, czasem przeciągały 
jak mgły sine, z po za których czarowne mi 
gają krajobrazy. Rozmowa więc stała się nie­
zmiernie ożywioną. Wmięszał się do niej Haen­
schen i gwarzyli dosyć wesoło. Oczy piękne­
go dziewczęcia jakby akompaniamentem cichej 
muzyki towarzyszyły słowom. A jak zwykle 
u młodych bywa... polecieli wszystko troje pod 
niebieskie stropy, zaczepiając jak o gwiazdy o 
najwznioślejsze zadania ludzkości.

Szczęściem dla nich, aby im nie dać za­
lecieć zbyt daleko, zkąd powrót na ziemię jest 
trudny — najęty kamerdyner otworzył drzwi 
jadalnego pokoju i pani radzczyni poprosiła na 
wieczerzę. Nie wiem, jak się to stało, że Wol 
skiego posadzono między siostrą i bratem..

Wieczerza wzięta z restauracyi— przynaj­
mniej co do zewnętrznej swej fizyognomii — 
była wcale wytworną.

Wina stały we flaszkach, których korki ze 
srebrnemi główkami wyobrażały jakieś fanta­

styczne istoty. Na bokach butelek lśniły ety­
kiety chromolitografowane tak przepysznie, iż 
gdyby Wolski miał cokolwiek doświadczenia, 
to jeduoby mu dowiodło, że — nic me były 
warte.— Wszystko razem wzięte udawało prze­
pych pański... nieumiejętnie naśladowany — 
ale dla Kajetana wydawa^ on się rzeczywistym 
i najpierwszej wody.

W pośrodku stołu w dwóch koszykach 
mocno zużytych, lodem otoczone panoszyły się 
dwie butelki niemieckiego szampana.

Rałzca był uszczęśliwiony, czuł, że baro­
nowi polskiemu swoim revanschem zaimpono­
wał, wprawiało go to w tak dohry humor, że 
oczy syna musialy ciągle stać na straży ust 
ojca ażeby bąka jakiego nie wystrzelił.

Jak się to najczęściej trafia, że gdy czło­
wiek wielce się ctego lęka, to właśnie sprawi 
mu przyjemność, a gdy się czego z upragoie 
niem spodziewa, trafia na zawód bolesny ■ 
wieczór upłynął nieskończenie milej i łatwiej, 
niżby Kajetan mógł przypuszczać.

Pastor był człowiek oczytany, miły i ła­
godny — kupcówna skromna ale dobrze wy­
chowana panienka, bursz zwykle zuchwały, w 
domu rodziców dochodził prawie do ugrzecznie 
nia, a Helmina zachwycającą się wydała Ka­
jetanowi.

Była zawsze niepospolitą istotą, aie tego 
dnia jakieś dziwne usposobienie spotęgowało 
jej wuzięki, dowcip, wszystko, czem ją obda­
rzyła natura. Rodzice nawet znajdowali ja nie­
zrównanie świetną.

Nie było to wyszukane, wymuszone, przy­
gotowane umyślnie na pokaz — była mimo- 
woli w tym blasku, płynącym z duszy i nie­
zrozumiałym dla niej samej. Wolski słuchał 
ej zachwycony... Była śmiałą, wesołą i potę­

gą jakąś opanowała ster rozmowy — zaćmiła 
wszystko, co ją otaczało.

Ojciec był nią dumny, brat podzielał jej 
tryumfy i dopomagał do nich, reszta rodziny 
słuchała w milczącym podziwie. Właściwie ona, 
pastor, Haenschen i Wolski wiedli rozmowę 
która coraz się wyżej nastrajała.— Radzca ko­
mercyjny sam uznał, że na tak wysoko rozcią 
gniętej linie — dla niego taniec był niebez­
pieczny, mięszał się więc tylko cichemi uśmie­
chy i znak mi potwierdzającemi.

Wino otworzyło usta jeszcze, rozjaśniło hu­
mory, nadało więcej swobody myśli i słowu.

Przy pieczystym radzca komercyjny wniósł 
toast za zdrowie szlachetnego wybawcy syna i 
z uczuciem tryumfu oznajmił mu — sądząc, 
iż nadzwyczajne wywoła wrażenie i wdzięczność 
— że wysokie ministerstwo, przyczyniając się 
do prośby jego, raczyło obdarzyć i p. barona 
Yon Wolski medalem za uratowanie człowieka 
do noszenia na wstędze... orderu jakiegoś...

Wolski kłaniając się pobladł i ziuięszał 
niezmiernie, wzięto pomięszanie za wyraz ura­
dowania; radzca komercyjny ubolewał tylko, że 
pewne formalności nie dozwoliły mu natych­
miast wręczyć tej zasłużonej ozdoby młodemu 
tryumfatorowi...

Nastąpiły serdeczne powinszowania i Wol 
ski uczuł się dopiero teraz należycie skonfun­
dowanym. Że jednak miał to być dlań ze 
wszech miar wieczór szczęśliwy, więc los i dłu­
giego trwania tej konfuzyi nie dopuścił. Stało 
się coś niespodziewanego.

B iron von Liebenthal, którego nie proszono 
na tę fetę familijną, mający jednak w ogóle 
wolny Wotęp do domu, w wielkim uniformie 
wracając z zamku wstąpił do państwa von Kie- 
qe. Być bardzo może, iż ciekawy był... że

a

kne kwiaty stratował bez miłosierdzia. Wszyscy 
zamilkli i sam on zmiarkować musiał, że zain­
tonował fałszywie. Ocaliło go pieciys*e, które 
mu postawiono wraz z kieliszkiem madery i 
szampana.

Radzca przysiadł się do niego... został 
pastor; kupcówna, kuzynek szukający cienia 
Helmina, Haenschen i Wolski wysunęli się do

się dnia tego domyślał lub o nim dowiedział 
Z razu radzca spojrzał na żonę zafrasowa­

ny nieco, ale tajemniczy znak przez nią dany 
a oznaczający, iż pieczystego ciasta i wina do­
syć było jeszcze — wnet go uspokoił.

świetnie teraz wyglądał gwardzista w peł­
nym mundurze, ordery na piersiach, w ręku 
hełm połyskujący. Musiało mu się zdawać, że

Wdzięczny głos zabrzmiał po salonie.... 
po pierwszej nastąpiła druga Schuberta a 

potem jakaś fantazya na fortepianie.
Wol-ki, który bardzo lubił muzykę, choć 

zajmować się nią nigdy nie miał ani sposo­
bności ani czasu, czuł się głębi Doruszonym 
tym dźwiękiem dziewiczych piersi, który roz­
budza w ser:u wszystkie śpiące marzenia. Hel­
mina śpiewała jak mówiła bez przymusu, z 
prostotą, naturalnością, którą śpiew jej jeszcze 
m Iszym czyniła. Ile razy słowa i muzyka po­
trąciły o wiekuistą ludzką tęsknicę .... brzmia- 
ła pieśń wyrazem głębokiego uczucia. Zdawało 
się, że temu szczęśliwemu dziecięciu radzcostwa 
komercyjnych, dziedziczce stu tysięcy bitych 
talarów pruskich, otoczonej wszystkiem, czego 
tylko mogła zapragnąć — brakło jednak wśród 
prozy żywota, oprawnej w suto złocone rimy, 
czegoś, coby sercu i duszy cZjmło zadość.

W pieśni najmniej było wesela.
Baron von Liebenthal, który zawsze ode- 

grywał rolę entuzyasty przy muzyce Helminy, 
tym razem jeść musiał kotlety z akompania-

panna zanuciła głosem sympatycznym i peł­
nym wyrazu Schumanowską pieśń:

Mein Herz ist betruebt,
Ich sag’ es nicht —

Mein Herz is betruebt um Jemand...

występował jako zwycięzca bez walki... Veui, i salonu, gdzie uproszona do fortepianu piękna 
Vldi — vici... Mundur pełny czynił na nim to 
wrażenie, że w zwykłym, krygując się śm e 
sznie, w nim rzucał się, trząsł, poruszał na 
sposób Poliszynella... Było to coś, co się opi­
sać nie daje — ukłon jakby się łamał, w roz 
mowie rzucanie rąk, nóg i dźwiganie szlifów 
na ramicnacL i potrząsanie piersią i obracanie 
głową — wszystko to przy sztywnej wyprosto­
wanej postawie — sprawiało wrażenie nieopła­
cone! Tego wieczora czy był już po mditar 
nym jakim ponczyku, czy tak uszczęśliwiony 
recepcyą doznaną — czy z siebie zadowolnio- 
ny — czy zaćmić pragnąc filistrów — baron 
von Liebenthal grał rolę junkra pomorskiego 
czy meklemburskiego jak wirtuoz niedorównany.

Zasiadłszy krzesło wnet oczyma i pytaniami 
rzucił się na Helnainę.

Spojrzał zdała na zaprezentowanego mu 
Wolskiego jako na małe stworzonko zniknąć 
mające w jego blasku i puścił się w głośną, do­
wcipną berlińskim akcentem rozmowę. .

Jest to pewnik doświadczeniem wieków 
stwierdzony, że wchodzący w towarzystwo roz­
bawione człowiek nowy bardzo rzaako trafia 
na ton właściwy.

Jest cn jak opóźniony skrzypek.,., co 
instruments nie mógł do orkiestry nastroić. 
Rozmowa była dosyć już wybujałą, gdy gwar­
dzista wpadł na nią z brukową kroniką i pię-



się od r. 1876, a więc latiużsiedm 
trwa to nadużycie, przeciwko któ 
rema protestowane niejednokrotnie, 
ale z powodu nieenergicznego wzięcia 
się do rzeczy, zawsze — bezskute­
cznie.

1 dopiero wyborcy nakielscy dali 
przykład, jak postępować należy, 
jak" bronić choćby tych kilku skro­
mnych praw naszego języka, które 
nam jeszcze pozostawiono. Oto bo­
wiem tamtejszy polski komitet wy­
borczy wniósł protest prztciw wybo­
rowi wyższego radcy rejencyjnego, 
Hahns, na posła bygdosko-wyrzy- 
skiego do pruskiej Izby deputowanych 
dla tego że regulamin wybi rczy nie 
został odczytany w języku polskim.

— Losy ziemi polskie). Dobra 
rye-rskie Nożyczyo, w po*iecie ino­
wrocławskim, obejmują 658 hektarów 
areału, nabyli na subhaście kupcy 
S. Cohn i Lichtstein za cenę 400,- 
000 m. Dobra te należały do p. 
Piętkowskiego.

— Wieś rycerską Suchary w 
powiecie wyrzyskim nabył od wdowy 
Schlieper porucznik Falkenberg z 
Kistrzyna za 495,000 m.

— AFe Włościejewkach pod 
Książem zmarł dnia 20 września 
Szymon Ciszak, weteran z roku 
1821, z pułku sandomirskiego prze 
żywszy lat 75.

— Sekretarz kolejowy Koerstem 
z Bydgoszczy wziąwszy pozorny 
urlop na 14 dni w celu poratowania 
zdrowia i uregulowania swych sto­
sunków familijnych, — wyjechał do 
Ameryki, zabrawszy z sobą prze­
szło 22,000 mr. z kasy kolejowej.

— Majątek ziemski Kruchowo w 
powiecie mogilnickim, obejmujący 
trzy tysięce mórg areału, nabył za 
pośrednictwem poznańskich domów 
komisowych Wlazłowskiego i Koczo 
rowskiego, Drwęskiego i Spółki od 
bankiera dr. Rahma z Poznania bar. 
Poncet z Tomyśla za 525 tysięcy 
marek.

— IF niedzielą 24 września o 
godzinie 2 po północy spaliła się 
wielka stodoła dominalna w Zacha- 
rzewie pod Ostrowem, napełniona 
zbożem. Obok umieszczona loko- 
mobila stała się również pastwą pło­
mieni. Przyczyna pożaru dotąd nie­
wiadoma.

— IF lesie do Rynkówka nale­
żącym pod Bydgoszczą zamordował 
w sposób okrutny w poniedziałek 
po południu 24 letni wyrobnik Mar­
quardt z Wielkiego Niemcza rzeźni 
ka Schneidra z Bydgoszczy. Spra­
wcę popełnionego morderstwa are­
sztowano i oddano w ręce sprawie­
dliwości. Przyczyna morderstwa 
dokąd-nie wyjaśniona

— Podwójna uroczystość weselna . 
W kościele u Fary w Poznaniu 
odbyła się podwójna uroczystość. 
Przed ołtarzem uklękli małżonko­
wie Kaniewscy obchodząc uroczy­
stość srebrnego w<sel», a zaraz po­
tem, przed tym samym ołtarzem 
kapłan udzielił Sakramentu św. 
małżeństwa ich córce z poznańskim 
młodym kupcem. Rodzi<« młodej 
panny niegdyś przed tym samym 
ołtarzem ślubowali.

— Poznań 26 września. Pan 
Franciszek Dobrowolski, naczelny 
redaktor „Dziennika Poznańskiego,“ 
otrzymał od tutejszej rejenecyi kon 
cesyę jako przedsiębiorca teatralny.

Dziś z rana aresztowano na stokach 
fcrtecznyh przed bramą Berlińską, 
karanego już ciężkiem więzieniem 
koszykarza, który strzelił do swej 
żony z rewolweru i zranił ją w ramię. : 
Przy aresztowania zeznał, że chciał I 
zonę swą z zadrosci zas^rzeue.

Pewna wyrobnica, na Tamie za­
mieszkała, zabrawszy z sobą w 
poniedziałek wieczorem o 8 godz. 
czworo swych dzieci, wieku od 3 do 
10 lat mających, których już nie 
była w stanie wyżywić, poszła z 
niemi do rzeki Warty za bramą 
Szelmowską. a nakarmiwszy jeszcze 
tnm zgłodniałe swe dzieci resztą 
chleba, jaki miała ze sobą, wskoczyła 
do rzeki i w oczach dzieci utonęła. 
Nad pjaczącemi nad brzegiem rzeki 
dziećmi ulif.wał się pewien tutejszy 
piekarz wracający z s*ą rodziną z 
Szeląga, który, wysłuchawszy ich 
żalu nad utratą matki, zabrał je z 
sobą do miasta.

— Pod Białośliwiem wykoleił się 
pociąg skutki°m pęknięcia osi u 
jednego z wagonów.

— Na terytoryum Piechcina 
i Bielaw pod Szubinem odkryto zna­
czne pokłady wapna pod powierz­
chnią, ziemi od 3 do 6 stóp głę­
bokości.

— IF okolicy J\akła kręci się 
obecnie mnóstwo kupców z Saksonii, 
Szlązka i Brandenburgii w celu oku­
pienia w tamtejszych okolicach. 
Szczególnie ziemia pod uprawę bu­
raków zdatna, jest bardzo pożądaną 
dla powyższych kupców.

— Cukrownia kujawska w Ja­
nikowie ma dać akcyonaryuszom za

kampanią upłynioną dywidendę w 
kwoci- 60 procent.

— Majątek ziemski Jeziorki w 
w powiecie wągrowieckim nabył od 
p. Kuadlera pan Rosenfeld za 174,- 
000 m.

— Ze śmiercią ks. Stroińskiego, 
proboszcza w Rydzynie, który dnia 
23 września umarł, osierociała w 
archidyecezyi poznańsko-gnieźoień- 
skicj 169-ta parafia. Z tych są 133 
parafie z 170,000 dusz pozbawione 
zupełniej pieczy duchownej, w 36 
zaś, do których także należy rydzyń 
ska parafia, są prawni wikaryusze.

— AF Rydzynie wybrano bur - 
mistrzem tamtejszego kamelarza 
miejskiego p. Schroetera.

— AF nocy z 24 na 25 wrze - 
śnia wybuchł w owczarni dominalnej 
w Padłowie pod Strzałkowetn ogień, 
którego pastwą stało się 125 owiec 
i wszelkie machiny rolnicze.

— AF Komanowie pod Oborni­
kami zakwitło obecnie w ogrodzie 
tamtejszego właściciela dóbr p. Wege 
po raz drugi w tym roku drzewo 
czereśniowe.

— Dobra rycerskie Szczepanki 
pod Łasinem wraz z przynależyto- 
ściami nabył w subhaście p. Zimmer 
mann z pod Susza za 705,000 mrk 
Dobra te należały do porucznika p. 
Łenz.

— Wieś rycerską Gorszewo pod 
Rogoźnem nabył w czwartek na 
subhaście p. Heinersdorf z Świebo­
dzina za 720,000 marek

— Na śmierć skazano w Pozna­
niu robotnika Jana Dobizbańskiego 
ze Śremu za to, że dla nędzy uto­
pił własne trzyletnie dziecko.

— Wronki, 22go września 1883 
Czterdzieści ofiar znalazło wczoraj 
po południu we Wronkach śmierć 
pod kołami pociągu towarowego z 
Poznania. Straszny to był widok 
— jak w Szteglic, z tą tylko ró­
żnicą, że tam Berlinczycy pod ko­
łami umierali a tu — skopy.

Rzecz się tak miała. Około 200 
owiec znajdujących się za dworem, 
pobiegło za odjeżdającym właśnie 
do Krzyża pociągem. Już na dworcu 
zgniotły ostatnie wagony około 20 
owiec, które się pod koła cisnęły. 
Potem cała gromada wzdłuż pociągu 
na wiadukcie biegła, ydzie przed 
drugą budką strażniczą kilka padło, 
przyczem drugie tyle koła posiekały. 
Strata, którą właściciel (jakiś żyd 
z Wielunia) ponosi, wynosi około 
100 talarów.

— Dobra rycerskie Świątkowo; 
obejmujące 4.270 mórg w pow. wą­
growieckim, nabył p. Adam Breza 
od siostry swej p. Kalksteinowej.

— Nocą z 6go na 7go września 
została zrabowaną poczta idąca z 
Poznania do Pniew. W dniach 2żgc 
i 24 września wyśledził złodziei 
komisarz kryminalny, p. Daschlaw. 
Są to robotnicy z Winiar, Bączyk 
i Wierzba. W czasie rewizyi w ich 
pomieszkaniu, znaleziono wiele rze­
czy, które się znajdowały pomiędzy 
zrabowanemi z poczt paczkami, a 
do których się przyznali ci. co je 
byli ową pocztą wysłali. Ci dwaj 
złodzieje już byli wielekroć iazy 
karani, a na ostatku siedzieli za 
kradzież kartofli w Gołęcinie.

— Ti zemeszno, 24go września. 
W niewytłómaczony sposób powstał 
wczoraj rano pożar w zabudowaniach 
gospodarza Nowickiego w Kozłowie 
i zniszczył prawie wszystko. Ludzie 
musieli na gwałt z życiem uciekać. 
Z inwentarza ocalono tylko konie i 
świnie, spaliło się zaś cielaków 2. 
owiec 22, i po 20 gęsi i kaczek i 
kur, jako też wszystkie w pomie- 
szkar.”-. meble, bielizna, łóżka z 
pościelą i sprzęty domowe. Strata 
jest ogromna.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
— Włościanin pewien wyoral w 

Fossburergu pod Usedomem (na Po­
morzu) dobrze w kilku naczyniach 
zachowany skarb, składający się z 
różnych monet i przedmiotów drogo­
cennych, ważących przeszło 200 
funtów. Monety pochodzą r roku 
1,100 wśród których znajduje się 
kilka arabskich, lecz ani jednej nie­
mieckiej Drogocenny ten skarb 
nabyło na własność muzeum szcze­
cińskie.

— Do fabrykucyi pierników w 
Toruniu używa się rokrocznie 3,000 
centnerów miodu z zagranicy, tj. 
trzynasta część wszystkiego miodu 
dowożonego w granice cesarstwa 
niemieckiego. Miodu krajowego spe- 
trzebowano w r. 1882 około 300 
centnarów.

Szlązk.
— Bytom, Jeden z dozórców 

więzienia pomógł żydom rosyj­
skim uciec z więzienia i sam z nimi 
poszedł do Będzina. Lecz urzędnicy 
pruscy pojechali za nimi, dozórcę 
złapali, a żydów zostawili we wie­
zieniu w Będzinie. D< zćrca się pc-

powiesił. Żydzi wystawili dozór- 
weksel na 20,01'0 rubli.

Pod Austrjakiem.
GALICJA.

— Zamiast dzika, na którego 
się wybrał włościanin z Meketyniec, 
w powiecie kołomyjskim, Wasyl Ko- 
złan, zastrzelił przypadkiem towa­
rzysza swojego. Mikołaja Pihulaka 
z Izpasa. Kozlan pociągnięty został 
do odpowiedzialności.

— Zwłoki męiczyzny, w którym 
poznano 201etniego Wojciecha Klim 
czaka, znaleziono d. 16 września 
rano na- ulicy w Jeleśni, w powiecie 
żywieckim. Z dochodzenia okazało 
sią, iż Klimczak poprzedniego wie 
czora upił się w towarzystwie kilku 
innych włościan i że upadłszy na 
ulicy, pozostawiony został przez 
nich bez wszelkiej pomocy. W wy­
padku tym toczy się śledztwo karne.

— Wypadki. Poszlakowany o 
kradzież zboża włościanin Stefan 
Piróżek Rzeczycy, w powiecie raw­
skim, stawił opór żandarmowi. Żan­
darm zadał renitentowi ranę w po­
liczek.

Przy oglądaniu strzelby nabitej w 
kuchui dworskiej w Odrzechowej, w 
powiecie sanockim, fornal Iwan Struś 
ugodził służącą Jabczanik w bok, 
skutkiem czego, w cztery godziny 
zakończyła życie.

Przewódca bandy rabusiów, Cięgla, 
który umknął był z więzienia w 
Wadowicach, oraz jego towarzysz 
zostali ujęci.

Przy czyszczeniu studni w kla- 
sztorz3 Sióstr Miłosierdzia w Prze- 
worzk'i, cieśla Antoni Szepelak odu­
rzony gazami, spadł z drabiny do 
wody i utonął.

Zwłoki włościanina zamordowa­
nego, Fyły pa Kociupackiego, pastucha 
folwarcznego, znaleziono w krzakach 
w Beniowie, w powiecie tureckim. 
Zarządzono dochodzenie sądowo- 
karne.

We wsi Seredzie, w powiecie 
liskim, włościanin, Jóźko Oleksów, 
posprzeczawszy się z teściem swoim 
powalił go na ziemię i okładał pię­
ściami i nogami tak długo, aż nie 
szczęśliwy żyć przestał. Zabójcę 
uwięziono.

Wskutek pobicia podczas zabawy 
robotników kolejowych w Lachowi­
cach, w powiecie żywieckim, żakoń 
ciył w ciągu doby życie robotnik 
Michał Kubieniec.

Oznaki gwałtownej śmierci znale­
ziono na trupie włościanina Nykoły 
Szumycza z Ohrymowiec, w powiecie 
zbaraskim, wydobytym z rzeki. Zo­
stawił on sędziwą i otiemniałą matkę 
sparaliżowaną oraz czworo drobnych 
dziatek. Śledztwo zapewnie wkrótce 
wykryje jogo morderców.

— Wypadki. W kamieniołomie 
kolei Transwersalnej w Sieniawie, 
robotnik Franciszek Kielarski z My- 
monia podczas wiercenia dziury do 
założenia naboju, przywalony został 
odłamem skały i mimo spiesznej 
pomocy lekarskiej wnet życie zakoń­
czył.

W płomieniach utraciło życie 18 
miesięczne dziecko włościanina Onu 
frego Jonasza w Węglówce, w po 
wiecie krośnieńskim, podczas pożaru, 
który powstał w nieobecności star­
szych domowników.

W Myślenicach umarło dziecko 
Walentego Pardyaka wskutek popa 
rżenia się ukropem, a taką samą 
śmiercią zginęło także Sletnie dzie 
cko Iwana Tynkaluki w gminie po-

Zwłoki znanego przemytnika wódki, 
Antoniego Tytr czyszyna z Bodur, 
w powiecie bredzkim, wyciągnięto z 
rzeczki Sydołówki na pograniczu 
rosyjskiem.

— Maszynista pociągu miesza­
nego, który dnia 12 września o 
godzinie 10£ rano zdążał do Prze­
myśla, Antoni Matzner, wychylił 
się z maszyny po za siebie, aby 
popatrzeć za pociąg. W tej właśnie 
chwili maszyna wjechała na most, 
skutkiem czego nieszczęśliwy ten 
człowiek tak silnie uderzył głową o 
poręcz mostu żelaznego, że na miej­
scu życia dokonał-

— Piorun w gminie powiatu 
brodzkiego Chmielnem wzniecił pożar, 
który pochłonął zagrody i całe mienie 
dwóch gospodarzy. Nieubezpieczooa 
strata poszkodowanych wynosi 2.200 
złr. — W gmimie powiatu brze- 
źańskiego Rohaczynie spalił nieza­
bezpieczone trzy budynki włościań­
skie wartości, 1,009 złr. — W gmi­
nie Wulre horynieckiej, w powiecie 
cieszanowskim, spalił chatę włościań­
ską. — W gminie powiatu jasiel­
skiego Żydowskiem spalił zagrodę 
włościańską, nieubezpieczonej warto­
ści 500 złr. — W gminie powiatu 
śniatyńskiego Demyczu uderzył pie­
run w dom Mojżesza Seidnera, któ­
rego zabił, oraz zapalił chatę jednego

z włościan, która spłonęła; w gminie
I tegoż powiatu Zebranówce uderzył 

w szałas na bydło i poraził na 
śmierć włościanina Stefana Strypka, 
który tam schronienia szuka}; a w 
gminie tegoż powiatu Hańkowicach 
poraził na śmierć wieśniaka Wasyla 
Koszyka, który schronił się był pod 
pół połkopek owsa na polu. Wszy­
stkie trzy ostatnie wypadki zdarzyły 
się prawie jednocześnie podczas 
gwałtownej burzy, która d. 3. wrze­
śnia szalała nad póluocnio-zachodnią 
częścią powiatu śniatyńskiego. — 
Nukoniec w gminie powiatu złoczo- 
wskiego Podlipcach piorun spalił 
niezabezpieczoną zagrodę włościań 
ską wartości 400 złr.

ROSTA.
— Rosyjski szef policyi. W 

Petersburgu aresztowano jednego z 
najzręczniejszych szefów policyi bez­
pieczeństwa, podpułkownika Mtouo- 
wicza, pod zarzutem morderstwa. 
Miał zamordować młodziutką arty­
stkę dramatyczną, nazwiskiem Sa 
ra Becker, zrzucając z siebie po­
dejrzenia w ten iposób, iż podrzu­
cił w pomieszkaniu zamordowanej 
zwitek wekslów na imię niejakiego 
Grjasnowa, co miało było znaczyć, 
że Grjasnow zamordował aktorkę, 
ażeby dostać znajdujące się u niej 
weksle swoje. Tymczasem okazało 
się, że G. uczynić tego nie mógł, 
ponieważ siedzi w więzieniu. Wspo­
mniany szef policyi bezpieczeństwa 
prowadził nadto potajemnie obok 
urzędu swego jeszcze zakład zasta 
wniczy, jeden z najbardziej osławio­
nych w całym Petersburgu.

— Robotnicy pracujący przy bu­
dowie forcyfikacyj rosyjskich, rzą 
dowych dróg żelaznych i rozlicznych 
budowli kosztem państwa uskute 
cznianych, z nadejściem nory jesien­
nej bywali zwykle uwalniani od 
zajęć. W tym roku jednak z po 
wodu wielkiego pospiechu, z jakiem 
wszystkie roboty państwowe zostają 
wykonywane, nie uwalniają ich wcale, 
lecz przeciwnie podwyższają płacę 
pracującym dłużej i rekrutują w 
miejsce własnowolnie ubywających 
nowych robotników.

— Całą bundę fałszerzy pa 
pierowych rubli wykryła polieya 
petersburgska. Fałszerze monety 
prowadzili swój proceder zupełnie 
po fabrycznemu. Mieli swoją oso­
bną policyą, pomocników itl. Po 
dobno puścili w obieg przeszło pół 
miliona fajszowych biletów i to p-> 
większej części biletów storublowych. 
Głową tej bandy fałszerzy mi być 
niejakiś Marsynow, dymisjonowany 
oficer gwardyi. Fałszerze mieli swe 
filie we wszystkich większych mia 
Stach Rosyi.

AUSTRIA.
— Starcie w Farkeszewaczu. Jak 

wiadomo, -zaszło powtórnie stanie 
między włościanami a wojskiem w 
Kroacyi, w którem 6 włościan padło 
trupem, a 4 jest ciężko rannych, zna­
czna zaś liczba lekko uszkodzonych. 
Z wojska j< st 2 ciężko rannych w 
głowę cd uderzenia kamieniami. Przy 
czyne do powyższego starcia dał 
następujący wypadek. Sekretarz wi- 
ceżupana w Krzyżu nazwiskiem Jan 
Labasz przybył w charakterze urzę­
dowym do Farkeczewaczu. O przy­
byciu jego rozeszła się wieść lotem 
błyskawicy w całej gminie, a w kil­
ka minut potem już stanął kilkaset 
liczący tłum włościan przed domem 
gminnym, zapytując się o cel przy­
bycia sekretarza, i grożąc mu śmier­
cią, jeżtliby s ę odważył zawieszać 
n/> domie nneilowvm godła węgier­

skie. Na takie dictum acerbum wmię 
szali się żandarmi wśród tłumu, 
napominając go do umiarkowania i 
ostatecznie do spokojnego rozejścia 
się. Lud nie usłuchał ich rad, ale 
raczej szyderstwem i pogróżkami nań 
odpowiadał. Nie pozostało uic innego 
sekretrzowi juk w * ej chwili zażą­
dać od komisarza rządowego Fodro- 
czego droga telegraficzną z najbliż 
Hzej miejscowości wojska. Po pewnym 
tedy upływie czasu zjawił się od­
dział wojska około północy i zna­
lazł na wsi 2 wielkie ognie, około 
których Zebranych było przeszło 600 
włościan. Ostatni spostrzegłszy żoł­
nierzy szybko powstali z okrzykiem : 
„Naprzód!14 i rzucili s ę ua wojsko 
uzbrojeni w piki, kcsv, motyki, sie­
kiery, strzelby itp. Dowodzący od­
działem wojska spokojnie przemó* 
wił do włościan, radząc im sio ro­
zejść. Tłum włościan jednakże od­
powiedział mu szyderczo słowami; 
„Wy tchórze i łajdaki, wy nawet 
nie umiecie strzelać; nie obawiamy 
się was.'1 Kiedy ostatnie słowa prze­
brzmiały, grad kamieni spadł na 
głowy wojska, a komendant, widząc 
się zo wszech stron zagrożonym, roz­
kazał wojsku dać ognia. R zp czę 
ła się najokiopmejsza Wrzawa, wśród 
której kilkakrotnie wojsko na frirało 
bagnetami na włościan, który ch 
wzburzenie i szał nie znały granic 
Dopiero nad ranem zdołało wojsko 
rozproszyć włościan na wszystkie 
strony i przywrócić jaki taki porzą­
dek .
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Szanownym Rodakom a oso­
bliwie Czytelniom polskim w 
Ameryce zwracam uwagę, że 
powyższe książki idziela spro­
wadziłem tą rażą w tak wiel­
kiej ilości, że ten jeden odbiór 
jest za $928.43, wyraźnie za 
dziewięć set dwadzieścia osiem 
dolarów i czterdzieści trzj cen 
ty, oprócz opłaty cła i kosztów 
przesyłki.

Moim zamiarem jest wszy­
stkie powieści i dzieła polskie 
powoli sprowadzić, których sam 
drukować nie mogę, aby księ­
garnią mieć odpowiedzialną dla 
całej przeszło pół milionowej 
Polonii w Ameryce.

Sługa, W. D ynieicicz.

2.4o 
tomy

2 5o
l.oo

l.Oo
Po-

1.50
60

1.50
1.50

Olbrachta-
1.50

c. 
o-

1

W1KARYASZ, DORSZYNSKI & CO

Grochowe
c. 75

Łoziński. Ludzie z pod 
słomianej strzechy

Mały fizyk czyli opis do­
świadczeń z magnesami, 
światłem, wodą itp., obja­
śnione 125 
w oprawie

Królewski
Opowieść z 
Chłopa 

O Pawełku
ca

Mayne Reid. Młodzi że­
glarze, czyli przygody my­
śliwskie w Ameryce pół­
nocnej z 12 rycinami, 
oprawie

Pobyt w pustyni, 
rycinami, w oprawie

Wygnańcy w lesie. Z 
rycinami w oprawie 1.8o

Melville H. Cztery mie 
siące pobytu na jednej z 
wysp łfarkizów. Z kolor, 
rycinami w oprawie 2.25 

J an Płużek. Powieść z 
dawnych czasów 

az i m i e r z i M ag d o- 
s i a . Powieść z dziejów 
Ojczystych

Myszkowski St. Mała 
geografia i historya Polski 

z litografowaną mapą
Opowiadania: Maciej

— O strachach
— Pozłacany kozik
— Wdzięczność dwóch sierót 

Słomiana plecionka. Opo­
wiadanie

Niemo jowski L. Mary­
sia Ochocianka. Obrazek 
ludowy

Nowicki W i . • Na letnim 
mieszkaniu. Powiastka

Nowy śpiewak z nad 
Raby.

P a s z 1 i ń a k i . Dwaj sąsia­
dzi albo zgoda buduje, nie­
zgoda rujnuje. Obrazek z 
życia wiejskiego

Na rozdrożu. Obrazek 
z życia wiejskiego

Pie niążek Czesław. 
Co to we wsi być może

— Co to jeszcze we wsi być 
może

Powiastki. Opowiadanie 
starego Mikuły i t. d.

Przygody Rufina Pio. 
tr o w s ki e go na Sy­
birze

Puffke Kazim. Powrót 
z wojaczki, Powieść

Shmidt kanonik. Róża 
z Tannenburgu

Syrokomla W ł a d . Có­
ra Piastów.

Janko cmentarnik. 
Gawęda ludowa

Nocleg Hetmański. 
Gawęda na tle hist.

Szklanne czasy. Nowe 
opowiadanie Jana Dębo- 
roga

Urodzony, Jan Dęboróg 
Tarczyński H. B. Co 

Piotrek z Drobina widział 
w Łowiczu

Jan Sa mulc zak 
chciwość ukarana. Powiast­
ka

drogach na wodzie, lą­
dzie i powietrzu czyli rze­
ki, szosy, koleje żelazne i 
balony 
wielkim naszym pisarzu 
Karpińskim

TeresaJadwiga. Z prze­
szłości. Powieść histor. Z 
rysunkami Gersona. W 
oprawie

Święty Izydor (Oracz) 
za życia podany

Wojtuś i Zosia. Po 
wiastka ludowa

Zabawageograficzna.
Gra towarzyska ułożona na 
wzór loteryjki. Składa się 
z książki, mapy Polski po 
krajanej na 17 kawałków, 
225 miast na osobnych 
tabliczkach w pudełku z 
ryciną J. I. Kraszewskie­
go

Zagórowski Fer. Po­
wieści bajeczne Szlązka

Zychliński T. Żywot Ta• 
deusza Kościuszki

Żywot św. Izydora 
Oracza, patrona rolników

Anderson A. C. Impro- 
wizator. Powieść osnuta 
na cle życia art. we Wło­
szech 2 tomy

Tylko grajek. Powieść. 
Przekład z duńskiego 2 
tomy 1.50

Polowanie natonę 50 
Ostatnia stawka. Po­

wieść

nabożeństwa.

obejmuje 540 
zawierająca: sta- 

gorzkie żale i

1 bo
A’yrok 

Dramat
c. 7o

GROCHOWSKI, KILIŃSKI &LVGZYWEK.
739 1YIILWAUOE AVENUE,

pomiędzy XOBLE i CLEA VER utie.tmi,
---- polecają swój nowo załóż >ny-----

SKŁAD TOWARÓW ŁOKCIOWYCH
(1>BY (100D.S STORJb)

ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI.

Ko
c.

4 a
c.

w 3
c.

2.25
Dziecię

1.25

SKŁAD POLSKI
gotowych 

UBTORÓW MĘZKICH 
jako i też 

dla młodzieży i chłopców. 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyk ów. 
Krawatek. Kapeluszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki 
podług miary i najnowszej mody i po naj­
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się

Bolesławita. Bezimienna. 
Powieść historyczna, 2 to­
my 3.00

— Zagadki. Obrazy współcze - 
sne, 4 tomy 6.03

Córki Prezesa. Powieść 75 
Kłótnia i zgoda. 
Nina. Powieść 2 tomy 
S ą s i e d z i . 2 tomy 
Rodzina H.
D a 1 e k a r 1 i i
B u j n i c k i . Biurko. Powieść 

2 tomy
Chlędowski. Ella.

wieść
Chwila zapomnienia.
Zła wróżba
Ognisko domowe
Bronikowski. Hipolit

Boratyński. Romans histo 
ryezny 1 óo

Ciechoński I. Hakim.
Powieść, 2 tomy 2 4o

Dali Ongro. Żelazne pę
ta. Powieść.

F u 11 • r t o n Helena Middle- 
ton. Powieść, 2 tomy

Zamek Grantley. Po­
wieść, 2 tomy

Gordon. Szkice i ramotki 
Grabowski M. Zitniać w 

stepach
Gryf F. (Pruszakowa) Dwa 

skice powieściowe
H o r v a t. Nataniela. Powieść 1 -35 
Jezierski M. Powieści

2 tomy 1.25
Jezierski F. Helena 2to

my 1.60
SzandorKowacz. Po­

wieść z czasów węgierskiej 
wojny

Słowiański Herzog. Po - 
wieść 4 tomy

Za króla
Powieść historyczna 

Ofiary. Powieść. 2 tomy 1.00 
Kasztelanice Lubacze-

wscy. Powieść c. 60
Bajronista. Powieść 3

tomy 2 6o
Grób Nieczui. Powieść z

XVIII wieku, 4 tomy 3 oo 
Kalinczuk. Restauracya.

Powieść, przekład Gra­
bowskiego c. 6o

K a v a no g h. Magdalena. Po­
wieść 1.5o

Klimańska. Chorzy i 
zdrowi. Powieść 2 tomy o. 85 

Korzeniowski. Szczęście 
za górami. Powieść 2 to­
my 1.2o

W d o w i e c. Powieść 2 tomy 1.6o 
Nowe Wędrówki Oryginała.

Powieść, 2 tomy 2.25
Tadeusz bezimienny

Powieść, 3 tomy 3.oo
Wyprawa po żonę. Po­

wieść 2 tomy 2.25
Kosiński Ad. Am Dzi«- 

cię królewskie. Powieść, 3 
tomy 2.oo

Dwaobrazki z p-zeszło- 
ści. Powieści historyczne c. 8o 

Kraszewski. Od szkol­
nej ławy. Powieść 1.25

Boża czeladka. Powieść,
3 tomy 2.oo

CapreaiRoma 4 tomy
w dwóch 1

Historya kołka w pło­
cie c.

Jary na. Powieść c.
Ł a d o w a pieczaia 
Metamorfozy 3 tomy 
Stańc zynkowa kronika
P 0 e t a i ś wi a t, 2 tomy
Powieść bez tytułu, 4 tomy 

w dwóch 2 25
Kunicki L. Obrazki z mo­

jego sąsiedztwa c. 8o
Lubowski. Na Pochyłości.

Powieść 2 tomy 
Ma 1 e 8 z eń s k i.

Żmujdzi
M » r e n e. Zasady i czyny.

Powieść ' 1.4o
Mellerów a.

wianki. Powieść
M y c i e 1 s k a. Wczoraj. Po 

wieść polska
N a r z y m s k i Józef. Oj- 

Powieść współcze- 
1.5o

75

Trugedya c. 85
Próba ognia, komedya w

5 aktach c. 65
Korzeniowski Józef

Dramat
1.75

5 a
c.

czym 
sna

Trzy miesiące. Powieść c. 
Pobożni parafianie.

Powieść z francuskiego c 
Przyborowski. Na par 

tykularzu 2 tomy c. 
Noc z 3go na 4go Grudnia, 

na zasadzie akt sądowych c. 
R o g o s z. Choroby Galicy i.

Opowiadanie dukata 1.25 
75 T a k b y ć musiało 1.25

Rovanii Józef. M im' 
Cesarza, opowiadanie z cza­
sów rzymskich 1.25

Rzewuski Henryk. Pa­
miętniki Bartłomieja Mi­
chałowskiego, 3 tomy 2.70 

Listopad. Romans hst>- 
ryezny z XVIII wieku, 2 
tomy 2.25

Sadowska. (Zbigniew) 0- 
ksana. Powieść, 2 tomy 2.5o 

San d-G e o r ge Flamarande.
Powieść l-5o

Sax SteltaFr. Tajemni­
ca Rodziny. Po®ieść współ­
czesna z francuskiego c.

Scott Wallter. Kwen- 
tyn Durwarth. Remans hi 
storyczny 4 tomv w je­
dnym l.oc

Skiba W. (Sabowski). Nie­
podobni. Powieść l.oo

Odwrotna strona medalu.
Powieść l.oo

Rodzina Orskich. Po­
wieści 2.o^

Bucik. Powieść c. 75
S o b a r r i Obrazki litewskie

ze wspomi.ń ludowych 
Stachurski, Paulin.

Trójka Powieść 2 tomy 
Opowieści stepowe 
Szeliga Marya 

pieki. Powieść
S ty r mer El. Powieści nie­

boszczyka pant' ll* 2 tomy 
W i 1 k o ń s k a Paulina. Ska 

lince 3 tony
— Na pograniczu powieś* 
i 1 v a rerum. Staropolskie 

powieści 1.2o
Wolski W. Bakałarz. Po 

wieść I.2b
Czarnawstąźka c. 85 
Opowiadania i powieści c. 6o 
Zacharyasiewicz. Bo 

że dziecię. Powieść 3 to 
mach

Sebestjan Klonowicz o 
brązy z życia c. 35

M Oraczewski J. Dzieje 
Rzeczypospolitej poskiej w 
9 tomach 12.00

Wysocki Jenerał. Kurs 
sztuki wojskowej. Fortyfi­
kacja połowa z 28 tablica­
mi i 178 figur

Odyniec. Poezje, 
oprawne

Ordon. Poezje
Teatralne 

Rełcikowski. Hunyady.
Dramat w 5 aktach c.

Chęciński Jan. Beata.
Operetka w 1 akcie c. 4o

G e z i e r s k i M. Kabała pan 
ny Chorążanki. Kaprys i 
głupota, komedje - c.

Józef z Mazowsza. Ge 
ro Margraf. Tragcdya w 
5 aktach c.

Kassandra cyganka, 
Kcmedje w 4 aktach c.

Komorowski Br Krok, 
ostatni książę Arkony.

Andrzej Batory.
w 5 aktach

Cyganie. Dramat 
ktach

Konkurent i m 
medja w 3 aktach

Plotkarz Komedje w 
ktach

Rokiczama. Dramat 
aktach

Wąsy i peruka. Komedje 
w 3 aktach c.
rzymski. Epidemia,dra 
mat w 4 aktach c.
z y t y w n i. Komedja w 4 
aktach c.
n p a c h. Robert Djabeł. 
Dramat przekład Sew. Go­
szczyńskiego 1

Sarnecki. Dworacy niedoli 
sztuka w 4 aktach

Syrokomla. 
Jana Kazimierza, 
w 4 aktach

Szekspir. Król Lir. Tragc­
dya przekład Adama Pługa c. 85

W i 1 k o ń s k a. Prima Apri­
lis. Komedja w 1 akcie c. 35

Teatrzyki Konkurso 
w e dla dz;eci serja I za 
wiera: Grabowska, mały 
Nauczyciel, Izdebka, Na 
szyjnik Babuni, Porębski, 
Najlepsze wiązanie, Grabo 
wska, Imien ny Mamy c. 55

Serjall. Papłowska, Grymaśn:ca 
ukarana, Makowska, Lo 
niwy Staś, Grabowska, 
Pracowite pszczółki, Po 
pfawsdca MacocLu. c. 55

W tych dniach odebrała

Księgarnia Polska
Wi. Dyniewicsa,

W WIELKIM ZAPASIE 
następująca książki z Europy:

Do

Manna, 
stron., 
cye, 
nieszpory na cały rok, 
oprawna w skórkę z zło­
conym brzegiem $ 1.00

Ołtarzyk złoty, obejmuje 
54o stron., zawierająca: sta- 
cye, gorzkie żale i nie­
szpory na cały rok, opra­
wna w skórkę z złoconym, 
brzegiem

Skarb duszy, obejmuje
540 stron., zawierająca: 
stacye, gorzkie żale i nie 
szpory na cały rok, opra­
wna w skórkę z złoconym 
brzegiem 1.00

Aniół Stróż, 354 stronic, 
gruby druk, oprawna w 
skórttę i wyzłacane brzeg* 1.00 

Grono winne, pięknie 
oprawna i wyzłacana 1 

Wyborek mały oprawna 
w płótno, marmurowe brze­
gi 
same oprawna w skórkę 
wyzłacane brzegi 

Złoty Ołtarzyk, opra­
wna w płótno marmurowe 
brzegi 
same oprawne w skórkę 
wyzłacane brzegi 

O f f i c y u m , oprawna w płó­
tno marmr.-uwe brzegi 
same oprawne w skórkę 
wyzłacane brzegi

O f f i c y u m prawowiernego- 
katolika, obejmuje 448 str., 
oprawna w skórkę z zło­
conym brzegiem 1.50

Zło ty Ołtarz średni, 
obejmuje 448 stron., opra­
wna w skórkę, wyzłacane 
brzegi 1.50

W’ y b o r , osobliwych nabo­
żeństw,448 stronnic., opra­
wna w skórkę z złoconym 
brzegiem

Wybór osobliwych nabo­
żeństw,448 stronnic, gruby 
druk, oprawna w skórkę 1.50 

Westchnienie Duszy 
Pobożnej do Boga obejm.
480 stronic, oprawna w 
skórkę z złocon., brzegi 1.5o 

Mały Ołtarzyk polski 40
Książki powieściowe i dzieła historyczne.

A n c z y c W. Ksiądz Augu­
styn Kordecki.Obrońca kla­
sztoru Częstochowskiego 

Cztery powias t k i, dla 
Wojtka i Marysi

Gorzałkowska I. Plot­
ki, opowieść zawiślańska 

Gosławski M. Piosnka
Ułana

Państwo Bondarscy, 
bez pracy nie będzie koła­
czy. — Gawęda o koniach 
u Jana Gozdziaha z 11 
obrazkami

Prawdziwa historya o złej 
Katarzynie. Kochaj bliźnie­
go jak siebie samego. Do­
któr i pleban 

en n i ń g F . Dwia róże. 
Powiastka historyczna w 
opraw le

Historja cudownego 
obrazu Najśw. Panny 
Częstochowskiej

Jak sobie pościelisz, 
tak się wyśpisz. Obrazek 
przez W.

a 3 k ó ł ka N . Karabiowie. 
Obrazek za czasów Napo­
leona I.

Kamiński I. N. 
dek na odpuście

Klonowicz S. 
W orek Judaszó w 
Kopeć Józef.

podróży po Syberyi 
Kraków P . Pamiętniki 

młodej sieroty, z rycinami 
w oprawie

Krakowcz yk 
Szymon z Zawiśla 

Krasicki Ig u. Baj ki i 
przypowieści

Laskownicki I. Naji 
szy skarb. Powieści 
ludu

Leja E. Mali i więksi, 
wiastki z obrazkami

Święta Zofia 
Zachwycenie i Błogosła­

wiona 25

mm, i iiuay

mentem śpiewu zdała od ideału.... i rozma­
wiać z radzcą komercyjnym o nierozsądnem 
wznoszeniu się cen na wiktuały i paszę dla 
koni.

Wolski zapomniał zupełnie o godzinie, w 
salonie nie było widomego zegara. Obiecy­
wał sobie nie przesiadywać dłużej nad dzie­
siątą. Klucz od głównych drzwi miał wpraw­
dzie w kieszeni, ale pieszo potrzeba było iść 
ogromny kawał drogi.

Muzyka się przeciągała — spojrzał ukrad­
kiem aa swój srebrny, skromny zegareczek, nie 
odpowiadający ubraniu i przestraszył się, bo 
wskazywał już pół do jedenastej.

Haenschen, który to dostrzegł, szepnął mu 
na ucho, żeby się nie spieszył i nie frasował, 
ho — cheć deszcz począł lać jak z wiadra — 
każę mu dorożkę sprowadzić.

A! w istocie dorożka dla pożyczanych su 
kni stawała się nieuchronną—ale kasa — kasa 
Wolskiego jakże strasznie ucierpieć miała. W 
ostatnich dniach od tego nieszczęśliwego wy­
padku zapożyczył się był u Richterowej do 
dziesięciu talarów... a zkąd było wziąć, aby 
ej oddać? Matce od ust odejmować? Wolski 

wołałby był głód cierpieć niż prosić ją wiedząc, 
że mu i tak daje więcej niż może, sobie na 
starość, przy chorobie nie zostawiając nic nad 
nieuchronnie potrzebny chleba kawałek.

Smutne te myśli przeciągnęły jak chmura... 
uowa piosnka ozwała się i Kajetan zapomniał 
o wszystkiem. Czarodziejka nakoniec wstała, 
przyszła do niego i zaczepiwszy go o coś cho 
dzić z nim zaczęła po salce.

sami, bo Haenscueupc zedł do barona, 
z poufałością cierna! dziecięcą usiło 
zbliżyć do Wolskiego. Udało jej się 
oczarowała biednego chłopca.... o-

żywił się i przez ten krótki przeciąg czasu da 
jej się poznać lepiej. Zdawała się tego pragnąć.

Spytała go o rodzeństwo.
Wolskiemu nie wiedzieć, dla czego pilno 

było wypowiedzieć jej wszystko o sobie i nie 
zwodzić jej ani swem haronostwem ani el-rgan* 
cyą. Przed nią w pożyczanych nie chcial sta 
wać piórach.

— Mam tylko matkę, rzeki żywo — dobrą, 
drogą, ukochaną matkę... jestem ubogim sie­
rotą. Nikogo więcej na świecie.... Dla niej 
więcej niż dla siebie chciałbym co prędzej do­
bić się czegoś na świecie.. .. niezależności. . . 
Tytuł, który mi tu państwo łaskawie dawać 
raczycie, nie należy mi wcale. Jestem szlach 
cicem polskim jak tysiące .innych... Rodzina 
moja była uboga, a w ostatnich czasach i z 
tegośmy wiele stracili... Nadzieja matki na 
mnie... a moja w pracy.

Hełmina słuehala, nie zdając się wcale roz­
czarowaną.

— I obrałeś pan sobie medycynę? zapytała.
— Tak pani, bo przez nią ludziom być mo­

żna użytecznyi.i, wiadomości nabywa się wiele... 
a doktor jest najpotrzebniejszy i najłatwiej mu 
na skromny kawałek chleba zapracować.

Panna spojrzała nań z żywem zajęciem.
— Jaki to urok ma dla mnie, odezwała się, 

(a śmiała walka z losem... to dobijanie się przy­
szłości o silach własnych...

— Gdybym była mężczyzną— wołałabym ta­
kie położenie niż gotowy chleb i los. Jest ’-oś 
godnego człowieka samemu sobie przyszłość 
i położenie w świecie stworzyć.

— Tak, dodał Wolski — i ja to czuję — 
lecz jeśli się do tego łączą ofiary i niepokój 
tycb, których się kocha — pragnęłoby się dojść 
co prędzej do mety.

Byli 
hełmina 
wała się 
o łatwo,

Panna spytała go, gdzie mieszka matka, 
troskliwie zaczęła go badać o jej zdrowie, o 
wiek........... Z*jęło go wielce to okazane mu
współczucie.

W przeciągu pół godziny zbliżyli się i po­
znajomili. możnaby powiedzieć, sponfalili wię­
cej uiż całego wieczora. Hełmina miała czas je­
szcze szepnąć mu, żeby o nich nie zapominał, 
żeby przyjaźń zachował dla jej Hansa.

— Haenschen — rzekła — dobry, poczciwy 
chłopak, ale mu życie płynie łatwo i on je z 
braku walki często tak szalenie wyzywa, jak 
tego dnia... który pan o mało nie przypłaciłeś 
życiem.... Wpływaj pan na niego —Zzbliż się 
— stań mu się przyjacielem — serce ma 
dobre..........

W czasie tej miłej rozmowy baron dojadł 
wieczerzy, dopił wina i całe towarzystwo wy 
szło do salonu.... Wolski niespokojny chwycił 
za kapelusz... Hans kazał mu się jeszcze za­
trzymać, pókiby nie znaleziono dorożki... bo 
deszcz lał c ągle.

Na ogólnej już rozmowie upłynął ten kwa- 
drań- ostatni......Hansskirął, iż dorożka stała 
u drzwi, Wolski jak najczulej pożegnał gospo­
darzy, dzięKując im, oni jemu, Heima podała 
mu rękę, zapraszając głośno, aby ich odwiedzał 
często, co rodzicom może nie bardzo było do 
smaku... i Wolski znalazł się w przedpokoju...

W tejże chwili baron von Liebenthal, wy- 
szastawszy się i wykianiawszy, wyszedł także, 
narzucił płaszcz na ramiona i poświstując wy­
szedł przodem.

Gdy Wolski, przebywszy trochę ciemne 
wschody, znalazł się na dole — w porę wła­
śnie nadążył, by "słyszeć, jak siedzący w jego 
dorożce gwardzista komenderował woźnicy.

— Dorotheenstrasse 21.

Dorożka zaturk'Jala a Kajo został bez pa­
rasola na deszczu myśląc, co ma począć nie z 
sobą aie z garderobą Ryszarda.

W trzy miesiące po opisanych wypadkach 
Wolski siedział wieczorem przy lampie w swo 
jej izdebce zadumany... zziębły mimo odz eży, 
którą się obwijał — blady i smutny.

Przed nim leżała roztwarta fizyologia i 
notatki do niej... ale na rozrzuconych kartkach. . 
widać było roztwarty list... na którym spo 
czywały jego oczy wlepione nieruchomie — 
list kobiecą pisany ręką,— po niemiecku.... 
Drobnym i pięknym charakterem jak sznure 
czkami plecionymi udatnie zasypana była cała 
ćwiartka na wszystkie strony.... ćwiartka we­
linowa, biała, lśniąca, na której górnym brzegu 
mistern e związana cyfra łączyła w sobie dwie 
głoski . i R. szląchecką pokryte koroną.

Kajetan czytał i odczytywał zadumany, 
pogrążony, smutny jak noc.... smutny jak 
dzień pogrzebowy. W okna bił wicher wcze 
snei wiosny, która się jeszcze mogła zimą na 
zywać.__  w domu panowała cisza ponura...
w izdebce przejmujące zimno jak na dworze a 
od okna chwilami dął jeszcze chłodniejszy wi tr. .

Dość było spojrzeć na 'Wolskiego, ażeby 
odgadnąć, że mu na świecie było tak strasznie 
ciężko, tak okrutnie smutno, tak nieporatowa- 
nie i rozpaczliwie źle, iż nie wiedział, co po- 
cznie z sobą. Siadał na chwilę, patrzał na ten 
list, czytał go, odsuwał, chodził znowu, naosta- 
tek schowawszy go do szufladki stolika rzucił 
się vi róg starej sofsi, podparł na dłoni i za 
dumał.

Stuknięcie do drzwi, którego się mógł spo­
dziewać, bo w-przódy daleko słychać było chód 
po wschodach, ale tego nie uważał zamyślony 
Kajo, — przestraszyło go tak, iż się zerwa

cały drżący i chwycił za gł"wę. Wzrok jego 
padl naprzód na stolik, bo nie był pewnvm, 
czy list schował — i dopiero słabym głosem 
chciał się odezwać, aby wszedł ten gość w e - 
czorny.... gdy nie czekając pozwolenia wto­
czył się płaszczeni obwinięty garbus.

— A niechże ich z tym berlińskim klima­
tem!.... Na podwórzu choć psy goń! Ale ba! 
i u ciebie widzę nie palono... czy co?...,

— Nie palono... późne... wkró ce pójdę spać 
— węgla nie ma... kłopot... dzwonić... prosić... 
rzekł Wolski.

Garbus nie zdejmując ani kapelusza ani 
płaszcza, wzdychając usiali na stołku. Popa­
trzał na towarzysza i głową pokiwał.

— Coraz gorszy z ciebie desperat, rzekł. 
Proszę cię, powinien byś ze mnie brać przykład 
Nie mogę tego zataić ani przed sobą ani przed 
światem, że jestem odrobinę garbaty... jestem 
goły — nauka mi idzie nierównie ciężej niż 
tobie... żadna Niemka (tu chrząknął) nie zako­
chała się we mnie, coby mi mogło urozmaicać 
przyjemn e egzystencyą, mam dłu >i, perspekty­
wa egzaminu nie pocieszającą — a spójrz że na 
inn e, wyglądam raźniej i weselej od ciebie.

— Pfe! pfe! i dziesięćkroć pfe! Należeć chcesz 
chyba do tej kasty ludzi, którzy ży«vota nie 
widzą i nie czują nic jak jego nędzę. Zgadzam 
się na to, źe życie najpiękniejsze ma zawsze 
damoklesowy miecz zawieszony nad sobą, ale 
jak skoro jest coś nieuniknionem, człowiek ro­
zumny i silny oswaja się z tein i nie stęka. 
Stękanie na nic się nie zdało a nudne jest 
dla drugich i dla siebie. To dzieciństwo. Dzieci 
tylko plączą i lamentują, mężczyzna szuka śro­
dka do zaradzenia złemu a, jeśli go nie ma, po 
rzymsku zawijała się w płaszcz i powiada lo­
sowi — pozwoleniem — kpie losie, bij — z

niech cię kaci porwą. Możesz bić, ale jęku mo- 
jeg'> nie posłyszysz.

— Alboż ja jęczę? odezwał się Kajo.
— Twarzą postawą, oczyma — powiadasz, 

żeś n eszczęśliwy a nieszczęśliwym być nie po­
winieneś.

Wolski się gorzko uśmiechnął, założył ręce 
na piersiach. •

— Cóż dalej? zapytał.
— Zal mi cię, rzekł garbus — mówmy o— 

twarcie, z kościami mnie znasz, spodziewam 
się, źe w przyjaźń moją wierzysz a zwierzyć 
mi się z żadną swą biedą nie chcesz. Chociaż 
żvlen z nas nie łatwo słucha kogo... zawsze lżej 
radzić we dwóch i podzielić się goryczą. Mów', 
co ci jest, bo jak nie powiesz .. zgadnę,

— Ciekawym! roz'miał się Widski i prze­
szedł z głową spuszcz >ną po pokoju.

— Nie wyzywaj powiadam ci, mam oczy o- 
strowidza. Zgadnę...

— Cóż możesz odgadnąć? co! źe nie mam 
ani grosza? że main długi? że w piecu nie 
palę, bo węgla nie ma za co kupić?

— To są wszystko curae posteriores, 
odezwał się Wojtuś, z tegobyś ty się śmiał 
jak ja.

To mówiąc wstał, zniżył głos i począł seryo.
— Na sercu mi leżało od dawna, żeby się 

rozmówić z tobą. Czekałem, ażebyś ty rozpo­
czął, lecz widzę, że do tego nie przyjdzie ni­
gdy — muszę sam palce wh żyć między drzwi 
ale z dobrej woli, żeby cię ratować. Nic mi 
nie potrzebujesz mówić, nie szpiegując wcale, 
łacno się było domyśleć wszystkiego.— Zrobi­
łeś jedno pierwsze głupstwo, żeś niepotrzebnie 
skoczył w wodę Niemca ratować! Co się było 
mięszać nie w swoją sprawę? Zatem poszło, 

Dalszyeiąg nastąpi.
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CHICAGO.
Fatalna bójka w salonie.

Ubiegłego czwartku powstała bójka 
między dwema negrami w Cunning­
ham & Grant’a salonie pod No. 119 
4-ta ave„ która skończyła się mor 
derstwem. Karol Watson i drugi 
negier zwany „Irish Pat“ lecz na­
zywający się Edward Patterson, po­
kłócili się o grę v karty. „Irish 
Pat" wyciągnął nóż i pogroził nim 
Watson’owi lecz ten nie chcia} się 
z nim bić, dawając do zrozumienia, 
że przeciwnik mając nóż ma za 
wielką nad nim przewagę. „Irish 
Pat‘‘ na to odrzucił nóż na stronę 
i skoczył na negi, wyciągając za­
ciśnięte pięście i wyzywając Watson’a 
na „fight." Przez kilka minut negrzy 
bili się pięściami, aż przyjaciele ich 
rozłączyli. Skoro Watson miał wolne 
ręce podniósł szybko kij bilardowy 
i z całej siły uderzył „Irish Pat’a" 
w głowę, tak że uderzony upadł bez 
zmysłów 'na podłogę. Ponieważ wi­
dziano że sprawa za daleko zaszła, 
posłano po wóz patrolowy i po po- 
licyą. Wóz odwiózł „Irish Pat’a“ 
do szpitala a policjanci zabrali 
Watson’a do więzienia. Głowa Pat- 
terson’a była tak potłuczoną, że 
wkrótce skonał.

Złodziejka i złoto.
W środę 17 bm. detektyw „Moo­

ney & Boland Firmy detektywów" 
aresztował Lizę Essiager za złodziej­
stwo. Aresztowana ma lat 18, i 
mieszka u swego wuja Fryderyka 
Groupstick, 135 N. Carpenter ul. 
W tym samym domu mieszka jej 
babka i ciocia. Obiedwie są pra­
cowite kobiety i miały uskładane w 
kufrze 8320 w złocie i znakomitą 
sumę w papierowych pieniędzach. 
Około dwa tygodnie temu, złoto z 
kufra znikło. Kłopotała się babunia 
a nie widząc innego środka dla od 
zyskania pieniędzy udała się do wy­
mienionej firmy detektywów. Firma 
wysłała jednego ,,zaufanego" dla 
wyjaśnienia tajemnicy. Jak cień de­
tektyw postępował za panną Essi.n- 
ger aż jednego dnia w zeszłym ty 
godniu zobaczył jak zmieniła złotą 
dziesięć-dolarówkę w pralni pod No. 
210 W. Lake ul. Spostrzegł także 
że w portmonetce miała jeszcze kil­
ka sztuk złota. Ponieważ posiada­
nie tyle pieniędzy wydał mu się po- 
dejrzliwem, czemprędzej udał się do 
sędziego pokoju Hammer, wykupił 
warrant i dał p. Essinger areszto 
wać. A wtenczas wyznała wszystko. 
Mówiła, że ma 8100 złota zawiązane 
w chusteczce w jej kufrze pod No. 770 
Leavitt Str., a resztę złota, prze 
szło 8200 związała i rzuciła w rze 
kę z mostu Madison ul. Kiedy się 
zapytano czemu rzuciła pieniądze w 
rzekę, odpowiedziała iż uważa, że 
pieniędzy ma dosyć.

Odstawiono ją do aresztu, aż zo­
stanie powołaną przed sąd.

POk W1TOW AN IB.
W Chicago zapłacili za „Ga­

zetą Polską: “
Dominik Bartoszewicz 50c. do

18 “tycznia, 1884 
Antoni Słupkowski 2 00 do

1 listopada, 1883 
Alex Szuster 1.00 do 1 sierpnia,

1883 
Jan Szczepański 1.00 do 1

listopada, 1883 
Fr. Karwath 50c. do 1 lutego,

1884 
Andrzej Paliwoda do Europy

3.60 do 1 stycznia, 1885 r.
|Abonentów poza obrębem 

Chicago nie kwituje się w „Ga- 
zecie", lecz osobno pocztą).

* W grodzie naszym odbywa się 
czwartoroczua konweneya Północno 
Zachodnich pszczelarzy.

* Krótko po 7 godzinie wieczorem 
ubiegł j niedzieli W.lhelm A. Pad- 
dacks zastrzelił sweg> szwagra An­
drzeja J. Mason, na rogu uliu Paulina 
i Walnut. Zdarzenie powstało z kłótni 
familijnych.

* Policya w Lake View areszto­
wała w środę 17 paż iż. Małgorzatę 
Semper, 40 letnią pannę w CŁwili 
kiedy biegła mając w ręku szesć strza­
łowy rewolwer. Na stacyi przeko­
nano się. iż jest obłąkaną i oddano 
ją do domu waryatów.

* Przeszłego czwar’ku wieczorem 
gdy Wilhelm Reed, młodzieniec 23- 
letni, j-ohal wozem do domu Eliza 
beth ulicą, został napadnięty przez 
kilku rozbójników,' z któnch jeden 
do Reed’a strzelił z rewolweru. 
Kula ugrzęzła w lewej ręce, spra­
wiając bolesną ranę Na krzyk ra 
nionego zbiegli się policjanci i kilku 
obywateli a napastnicy uszli w cie­
mnościach nocy.

* ,Lepiej później jak nigdy? Z 
Washinjnon'u poczmistrz nasz Pal­
mer odebrał zawiadomienie telegra • 
graficzne, że Chicago od dnia 18 
paźdź. będzie miało 25 listonoszów 
więcej. Jak wiadomo, przed dwoma 
tygodniami miast nasze uzyskało 
36 listonoszów, z powodu niemożli­
wości wydojania pracy na poczcie. 
Okazuje to bardzo dosadnie jak 
Chicago wzrasta.

* W „Fifth Avenue" Hotelu znaj 
duje się mała party a Indyjanów, 
„naszycn czerwonych braci." Czer- 
woneskórcy przyjechali z „Spotted- 
Tail" Agencyi a udawają się do 
Washmgton’u, oczekując w Chicago 
na pri)bycie tłumacza. Najważniej­
szą figurą jest „Pstry ogon," żona 
jego i ich 5-letnia córeczka. Prze­
wodnikiem ich do „białego ojca" 
(prezydenta) jest major C. Newell, 
agent Indyjański. Kiedy Indyjanie 
przybyli do Chicago w dniu 16 bm., 
maj .Newell chciał ich ulokować w 
prywatnym domu, lecz oparli mu 
się zabobonni czerwoni obywatele, 
‘znajmiając, iż boją się duchów, 
które mieszkają w każdym ognisku 
białego.

South Chicago.
— Hugo Dumka, zatrudniony w 

szopie maszymarskim kompani1 „Rol­
ling Mills," odniósł bolesną ranę w 
niedzielę 14 bm. Kawał stali wpadł 
mu w oko i przebił jo.

WASHINGTON.
* Rząd tak szybko spłaca 1 

podejmuje listy zastawne, żebankie 
rzy narzekują, iż nie będą mieli tak 
wielkiej cyrkulacyi bankowej ja< 
dotychczas. W przeszłym tygodni i 
rząd wykupił za $50,000,000 bond< 
Bprocentowe,^ czjh o tyle zmniej­
szył się dług stanów Zjednoczonych.

AMERYKA.
Zaburzenie w kościele.

do eksplozji prochowni, podczas gdy 
echo odbijało się jak przeciągły 
grzmot. Armata cofnęła się 7 stóp 
i 3 cale."

New York, 19 paźdź. — Bay 
ville, wioska na Long Island, była 
wczoraj wieczorem widownią groźnego 
zaburzenia, w którem dziesięć osób 
został> niebezpiecznie poranionych. 
W wiosce, zwykle spokojnej, jest 
dzisiaj niezwykłe wzburzenie.

Zaburzenie miało miejsce w ko­
ściele me-odystkim, podczas kolacyi- 
ostrygowej. Kościół był napełniony 
ludem obojga płci.

Około 9:30 godziny, gdy główna 
część budynku była zapełnioną, a 
przy stole siedziało 150 zaproszonych 
na fetę gości, nagle powstała zawie­
rucha pomiędzy W. A. Smith’em 
a kap. Janem Sackett. Oboje są 
krewnymi i starymi mieszkańcami 
wsi. Z słów przyszło do rozprawy 
na pięście. Przyjaciele obu stron 
przyłączyli się do bójki, sprawiając 
generalną mieszaną walkę, która 
trwała 20 minut. Tymczasem 
zebrani, obawiając się aby co goi- 
szego się nie stało, rzucili się do 
łrzwi. W natłoku kilka kobiet i 
dzieci zemdlało i upadłszy, zostali 
strasznie potratowani. W takim 
stanie rzeczy, lampy zostały 
potłuczone i zagaszone, lecz bójka 
nie ustawała. Stoły i krzesła wywrą - 
cano, talerze, mięsiwa i napoje rzu­
cano na podłogę. Czereda bijących 
się nareszcie wydobyła się na ulicę, 
gdzie dopiero ich rozłączono.

Liczba osób poranionych jest dzie­
sięć a między nimi znajduje się 
kaznodzieja Wilhelm Taft, który 
starając pogodzić waśniących, został 
pobity i skopany w straszliwy sposób.

Przyjaciele kapit Sackett utrzy 
mują, żo Smith był pierwszym do 
wzniecenia zaburzenia. Rzeczywistym 
zaś powodem jest niezgoda familijna- 
Smith został tak potłuczony że do 
domu zaniesiono go na noszach.

Niezwykły przypadek.
Cincinnati, O., 16 paździer. — 

Szczególny przypadek wydarzył się 
wieczorem 14 bm. w browarni 
Moerlein’a. Piwnice i budynki są 
chłodzone chemikajam czystą amtno- 
nią, który jest 20 razy tęższym 
od „aqua ammonia". Ammonia jest 
zaprowadzona w rurach w tym sa­
mym porządku jak para do ogrze­
wania. Wspomnionego dnia wieczorem 
jedna z rur, znajdujących się tuż 
za budynkiem a pod stajnią, pękła. 
W momencie w całej okolicy powie 
trze zostało zatrute duszącym gazem. 
W stajni padło 23 zdrowych koni 
pociągowych. Para koni, ciągnąca 
uliczny wagon, znajdując się przed 
stajnią upadła na kolana i tylko z 
wielkim wysiłkiem zdołało dowlec 
się do krzyżujących się ulic, gdzie gazy 
nie dochodziły. Pasażerowie w wa­
gonie niemal się podusili, z braku 
czystego powietrza Zarządca stajni 
był jedynym człowiekiem jaki znaj­
dował się blizko stajni Widziano 
jak nagle upadł, taczając się odu 
rzony. W nieprzytomnym stanie 
uniosło go dwóch litościwych 
sąsiadów. Szczęściem, że pęknięcie 
rury nie zdarzyło się w dzień, gdyż 
okolica, w który się browarnta znaj­
duje jest byzuesową i bez wątpienia 
Wielu padfoby ofiarą cksplozyi.

Następnego dnia z szkodliwego 
wpływu gazów padło 30 innych 
koni, należących do p. Moerlm’a. 
Tym sposobem browarz stracił €0 
koni.

„Domowe rekiny'1.
Springfield, Mass, 18 paźdź.

— Wczoraj do farmera Perry San­
ford, 92 lat starego, który posiada 
nieruchomość w Cedar Rapids, Iowa, 
—przybył jeden nieznajomy, dobrze 
ubrany, wyglądający na gentelrran’a. 
Z p. Sanford rozmawiał o rozmai­
tych sprawach, pytając się o oso­
bach które farmer Sanford do 
brze znał. Nareszcie nieznajomy 
odszedł lecz wkrótce wszedł inny 
nieznajomy, który powiedział farme­
rom iż nazywa się Hotchkiss, i że 
dopiero co przyjechał z Zachodu. 
Nieznajomy tak zręcznie umiał 
prowadzić rozmowę, że sprowadził 
Sandford’a do swego domu. Gdy 
tam przybyli, zastali owego niezna­
jomego, który wprzód nagabywał 
farmera. Obaj nieznajomi zaczęli 
wtenczas rozprawiać o pewnej speku­
lacji i powiedzieli Sandford’owi, że 
im się spekuUcya powodzi i że 
zawsze mają pieniędzy pod dAstat 
kiem. Tedy mu zaczęli przedkładać, 
że jeśli im w ręce da tysiąc dolarów 
to około 3 godziny po południu 
przyniosą mu 2 tysiące dolarów 
D >broduszny farmer uwierzył sfo 
wom szalbierzów i dał nii czek na 
tysiąc dolarów. Lecz już po 3ej było, 
już z częło się zmierzchać, a tu 
nieznajomych przyjaciół nie ma. 
P. jął nareszcie stary fattnsr, że dal 
się oskubaó reKincm i chwiejnym 
krokiem poszedł na stacyę policyjną 
gdzie opowiedział co mu się przyda­
rzyło. I

Straszna zbrodnia. I
Wheeling, W. Ud., 15 paźdź 1

— Z Martinsburg, powiatu- BerI 
keley donoszą o okropnej zbrodnil 
popełnionej tamże w ubiegłą soboB 
tę po południu. Szczegóły są nal 
stępujące.- Pani G. W. Maupin, żoS 
na zamożnego farmera, tydzień przeł 
porodzeniem dziecka, czując się słafl 
bą, położyła się w łóżku. SłużącB 
jej opuściła dom na krótki czał 
udając się do poblizkiego miasteB 
czka po grocernią. W pół godzinB 
służąca powró.iła do farmy. SpiM 
sząc, zobaczyła, że dom gore, a g.fl 
weszła do izby, z przerażeniem zobB 
czyła na podłodze ciała pani MaupH 
i dziecka, poczerniałe, leżące wśrM 
resztków dopalającego sę łóżkH 
Służąca przyszedłszy do siebie, pM 
biegła do sąsiadów i po policyM 
Śledztwo okazałe, że nieszczęśli^B 
pani Maupin została brutalnie
bitą i niezawodnie gdy padja p^B 
morderczą pałką napastn ka, 
dla ukrycia swej winy podpalił d^B 
i uszedł. Detektywi, mimo najulM 
niejszych starań, nie zdołali wpaM 
na ślad winowajcy . ■

Armata Bodman’a. H
JVew York, 16 paź iż. — WcziB 

raj po południu odbyła się interB 
sująca próba z c ężką artyleryą B 
Fort Hamilton, pod zwierzchnictweB 
pułkownika Hammond, komendanB 
fortu. Praktykowano z armatą wB 
robu Rodmai ’a. Działo to jest jfl 
dynem tego rozmiaru w Stam^B 
Zjednoczonych. Jest 22 stóp dłB 
giem i waży 116,497 funtów lB 
jeden wystrzał zużywa się 200 fun­
tów prochu. Pocisk waży 1,080 
funtów. „Olbrzymią armatę" obsłu­
giwało 18 artylerzystów. Kula bie­
ży 3,325 jardów. Pierwszy wystrzał 
był ogłuszającym Korespondent tak 
o nim p'sze: „Nagle zabłysło i o- 
iwał się piorunujący huk, podobny 

Straszny czyn szalonego.
Akron, Ohio, 12 paźdź. — „Ja 

was zamorduję!" „Ja wam głowy 
rozszczepię tą siekierą" były o 
krzyki jednego człowieka, który 
wczoraj wieczorem wpadł do ofisu 
„Summer" hotelu, niosąc wzniesie 
ną siekierę, poplamioną krwią z swej 
własnej czaszki. W ofisie siedziało 
około 20 podróżnych i nad ich to 
głowami szalony wywijał siekierą. 
Włosy jego były zmaczane krwią 
wyciekającą z głowy a twarz i gło­
wa były pokryte sączącemi, świeżemi 
ranami. Ukazanie się tego strasznie 
wyglądającego człowieka i jego kią 
twy sprawiały przerażenie na około. 
Na ulicy krzyczały kobiety i dzieci 
podczas gdy mężczyźni umykali w 
bezpieczne miejsca. Nareszcie, po o- 
kropnej walce, służba hotelowa po­
konała szaleńca, odebrała ma s:e- 
kierę i związała powrozami. Ja­
kież było zdumienie przvbyłej poli­
cji kiedy poznała w szalonym Ro­
berta H. Allen, około 50 lat sta­
rego, bogatego fabrykanta, posiada 
jący majątku na $80,000.

R. Allen mieszkał dotychczas w 
Cuyahoga Falls, gdzie ma piękną 
rezydencję. Cuyahoga Falls są tyl 
ko o 1| mili odległe od Akron. W 
ostatnich dwóch latach Allen pił, 
tłukąc się po nocach w całem mie - 
ście. Z tego powodu miewał zatar­
gi z familją, co nareszcie tak wpły­
nęło na jego umysł, że, myśląc iż 
go wszyscy potępiają i ścigają, 
schwycił siekierę i „poszedł ukarać 
zuchwalców." Siekietą tak wywijał 
że sam sobie zadał kilkanaście ran

Związanego odstawiono do kwate­
ry szeryfa,, zkąd przewieziono go 
następnego dnia do sznralu. Stan 
jego jest niebezpiecznym, a co gor 
sza, umysł ma niezdrowy. Familja 
jego, jedna z najpierwszych w po­
wiecie, znajduje w najsmutniejszem 
usposobieniu.

---------------------
Wiadomości polskie i słowiańskie.

W dzienniku „Daily Telegraph", 
wychodzącym w Indianapolis, Ind., 
czytamy,* że pan Paweł Gawrzyjel 
ski w tamtejizem kollegium medy 
cznem odniósł hąjpierwsze zaszczyty 
w klasie, celując w „Materia medi- 
ca. “

Pan Paweł Gawrzyjelski jest zna 
ny zaszczytnie całej amerykańskiej 
Polonii jako autor „Wyprawy po 
żonę" i zbioru pnezyj polsko amery­
kańskich, pt. „Odgłos z za Morza", 
które to książki pożądliwie nie tyl­
ko są czytane tutaj w Ameryce, ale 
i po za granicą.

Po ukończeniu studyów p. G za 
mierzą osiedlić się jaku lekarz po« 
między Polakami.

Dzika jazda.
Pittsburg, Pa., 15 paźdź. — 

Podczas gdy Jan Bley i James Ma­
loney, swiczmani, reperowali wczo­
raj wagon frachtowy przypięty do 
pociągu, stojącego w Derry Station, 
na torze „Pennsylvania Railroad," 
inżynier nie wiedząc, że dwóch swicz- 
manów znajduje się pod wagonem, 
puścił lokomotywę w bieg. J. Bley 
został zduszony i pokręcony nie do 
poznania, i umarł natychmiastowo. 
Maloney zaś dostał się pod lokomo­
tywę, skalp został mu zdarty z gło­
wy, i noga i ramię zostały pogru­
chotane. Pociąg, na krzyk innych 
robotników kolejowych, został zaraz 
wstrzymany, a Maloney’a zaniesiono 
do lokomotywy i położono na po­
dłodze. Maszynista i inżynier po 
złożeniu Maloney’a pobiegli po cia 
ło Bley’a i nieśli już je z powrotem, 
kiedy, ku niewymownemu swemu 
przerażeniu ujrzeli Maloney’a, jak 
z bólu skcczyi go góry i puścił lo 
komotywę w najszybszy pęd. Tor 
prowadził z góry na dół, więc lo 
komotywa tern szybciej biegła, aż 
przybyła do miasteczka Latrobe, 
odległego 6 mil od Derry Station. 
Wtenczas Maloney pocisnął za ha­
mulec i upadł bez przytomności na 
podłogę. Nieszczęśliwego świczma- 
na oddano do szpitalu, w którym 
leży bez nadziei życia.

Złoto w kwarcach.
Czytamy w „Dispatch" z dnia 

18 października, wychodzącym w A- 
mador, Cal.: „Jedno z najbogatszych 
odkryć (^strikes) w h storyi maj- 
nerstwa w Californii, zostało doko­
nane ubiegłej soboty w miejscu 3 
mile odległem od Amador. 98 stóp 
pod powierzchnią ziemi odkryto zło 
to w kwa-cach; a jak się przekona 
no zawierające złota na 8100,000. 
Niektóre grudki były czystem zło­
tem. Trzy grudy były tak ciężkie 
że człowiek nie mógł jednej podnieść 
obiema rękoma. Dotychczas złota wy­
dobyto na 87,000.

Tragedye w Denver. 
^^^^^^^CoioradOjLlpatdŁ. —
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„Say, mister, wiesz ty czemużeś 
nie mógł znaleźć ciała utopionego.

„Ne, czemu?" zapytałem ciekawy.
„A temu, że ten człowiek nie 

utonął, tylko wpław przepłynął na 
drugi brzeg i dostał robotę przy 
oinaniu drzewa. Umówił się z 

matką w celu zrobienia cokolwiek 
grosiwa i rzeczywiście im się też 
powiodło."

Nagi obłąkany.
Hamburg, Pa., 15 października.— 

Kilku farmerów z Windsor Town- 
ship’u schwytało dzisiaj nagiego 
szalonego człowieka. Według jego 
słów, pochodzi on z Philadelphii i 
był pasażerem na pociągu Reading 
kolei żelaznej. Kiedy pociąg znajdo 
wał się (13 bm. w sobotę) pomiędzy 
Hamburg i Clinton, pasażer nagle 
dostał pomieszania zmysłów. Czte­
rech ludzi nie zdołało go utrzymać 
i wyrwawszy im się pobiegł w góry. 
Udało się kilka osób za nim w 
pogoń, lecz tak uciekał, że im 
wkrótce znikł z oczu. Odtąd nie wie 
co robił ani gdzie jest.

Kiedy farmerzy dostali go, stał nad 
rzeczką i patrzał w wodę, uśmie­
chając się i mrugając. Ciało obłąka» 
nego było straszliwie pokaleczone a 
w niektórych miejscach sine ze zim­
na.

Herr Lasker.
Galveston, Tex., 12 paźdź. Pan 

Lasker, znakomity niemiecki mąż 
stanu, zwiedza Stany Zjednoczone i 
przebywa obecnie u swego brata w 
GalVeston’ie. Lasker jest uznany jako 
przywódzca stronictwa liberałów a 
po Bismarck‘u jest on być moża 
najwybitniejszą polityczną postacią. 
Interwiuowany przez reportera,zdania 
jego zestawiają się jak następuje:

„Do którego politycznego stron­
nictwa przyłączyłbyś się pan, 
będąc amerykańskim obywatelskim?

„Nie mogę pana w tern objaś­
nić, bo sam nie wiem; moje uznane 
stronnictwa opierałoby się jedynie 
na jego pryncypiach.
. „Jakiś jest sąd pański o naszych 
stosunkach taryfowych?

„Ja jestem przeciwny wszelkiej 
protekcyi. Nie jest to sprawiedliwem, 
ani w teoryi, ani w piaktyce. 
Jestem za zuptłną wolnością han­
dlową, w przekonaniu, że żaden 
kraj nie może doświadczać stałej i 
trwałej pomyślności, póki istnieją 
ograniczenia dla handlu.

„Nie przyjęłyż Niemcy ideę pro­
tekcyjną?"

„Tak, ale nie z moją wolą i sądzę 
że nie byłoby protekcyi, gdyby nie 
Stany Zjednoczone. Jestem przeko­
nany, że od chwili, w którejby system 
protekcyjny w St. Zjednoczonych zo­
stał zniesiony, nie unłynęłoby sześciu 
miesięcy do zniesienia go w Niem­
czech. Nasz system zresztą rożni 
się nieco od waszego. Jest on jedy­
nie stworzony, jako przeciwnik wobec 
waszego, i jak wasz, solidaryzuje 
się ze stronnictwem. Stronnictwo 
konserwatywne w Niemczech jest 
stron .ictwem protekcyjnem, podtrzy­
mują je arystotratyczni właściciele i 
farmerzy, w czasie gdy tutaj prze­
ciwnie właśc;cielu i farmerzy są za 
wolnym handlem.

Z Grodu śmietankowego.
Milwaukee.

— O wystawie. „Wielka Wystawa 
roku 1883“ zistałb zamkniętą w 
sobotę (20 paź Iż ) wieczorem. Sezon 
był zupełnym sukcesem.

— W Milwaukee z najpierwszych 
obywateli założono „ligę obywatel 
ssą" (Citizens* League.)

— Burmistrz Stowell, rzecznik 
miejski Somers i policmajster Wasson 
postanowili rozpocząć proces, przeciw 
każdemu saloniście, który ma bilard 
(pool table) a nie opłaca od niego 
lieencyi.

— W niedzielę, 21 bm., była 
rzadka uroczystość obchodzenia 50 • 
letniego jubileusza kapłaństwa jenc- 
ralnego-wikarego Batz,z mllwauckiej 
dyecezyi. Msgr. Batz jest rodem 
Bawarezyk i ma lat 57. W r. 1858 
przybył do Ameryki i osiedlił się 
w Mdwaukce. Przez wiele lat, przed 
objęciem urzędu generalnego-wika- 
rego, był ks. proboszczem kościoła 
św. Maryi.

— Eks burmistrz Mdwaukee, pan 
Black, odradza p. Józefowi Oliver 
n e przyjęcia nommacyim burmistrza 
Grodu śmietankowego. Pan Oliver, 
jak wiadomo, stara się być następ 
nym burmistrzem- P. Black oświad 
czył, że gdyby w dodatku dano mu 
820,000 nie chcialby być burmistrzem. 
A to paradnie!

— W piątek, 19 bm, spadł 
pierwszy śnieg w A/ilwaukee. Był 
to nazimniejszy dzień w jesieni.

— Kapitaliści zamierzają w stó 
sownym miejscu w dzielnicy wschod­
niej miasta pobudował ogromny 
hotel.

— Śmiertelność ubiegłego ty­
godnia w A/dwaukee była najmniej-' 
szą od czasu założenia miasta.

— Śliczny hotel „Plankinton 
House" ma być powiększony, aby 
wymagał odpowiadaniem gości. Bu 
dyn k ten, jak wiadomo, jest jednym 
z najokazalszych w mieście

— Pan Jerzy W. Peck, wydawca 
„Peck's Sun" buduje śliczną 
kamienicę rek.ydencyjną.

— Interes browarni Falk Brew­
ing Company tak w ostatnich kilku 
latach wzrósł, że obecnie obrót pie­
niędzy liczy się na miliony dolarów 
a piwa fabrykuje się całe oceany.

Gothamskle plotki.
JYew York, 18 paź łź — Powia 

dają, że literatura nie opłaca się. 
Ooegdaj spotkałem Normana L. 
Munro, wydawcę „Tha Family Sto 
ryPaper", „the Lakeside Library", i 
innych podobnych produkcyj. Czło­
wiek Zaledwie 30 lat liczący, wcale 
nie ideał męzkiej piękności, o ru 
dych włosach, posiada jeden z naj - 
pyszniejszych gmachów w Nowym 
York’u, i nie licząc inne gmachy i 
posiadłości w mieście i za miastem, 
stajnie jego pokrywają 3 miejskie 
loty ; oprócz tego posiada własny 
swój statek parowy, i w.lę na „Shtd 
ter Island ‘. Dwanaście lat temu 
chodził ten człowiek w Szkocyi za 
pługiem. Mimo to ceny, jakie pła 
ci za udziały literackie w jego wy 
dawnictwach są wcale dobre nawet 
lepsze jak te płacone od wydawców 
„Harper's" i „Century", mimo że 
wartość literacka jest mniejsza Jak 
kolega Mr. Bonner, wydawca „Led 
ger'a" jest zwolennikiem sportu 
Tego tygodnia nabył czteroletnie żre- 
bię „Red Rose" od pana Fitch A 
Hoyt z Stamford, Conn., za 4,060 
doi.

Matthew Arnold (autor krótkiego 
rysu) ęssuyista. przybędzie zapewnie 
w urzyszły tydzień. Panowie Mac­
millan, wydawcy — w uczczeniu 
jego przybycia, przygotowali pier­
wsze kompletne wydanie jegc dzieł. 
P. Arnold będzie gościem stowarzy­
szenia „Lotos Club," — następnie 
Zwiedzi Amerykę,robiąc studya.

Jak szczególnem jest, źe akto ro­
wie nigdy w sto aunku małżeńskim

nie żyją zgodnie ze sobą i świat 
rozterkami swojemi zajmować muszą! 
Obecnie przyczyniają się skandalem 
małżeńskiem państwo Cherill Pani 
Cherill jest znana pod nazwiskiem 
panny Roche z występów w roli 
czaruoksiężni czki w „lolanthe", z 
wielkiem powodzeniem odgrywane 
na scene „The Standard Theatre". 
Jest to kobieta łagodnego usposobie­
nia, i nigdy nikt jej nie m ał nie do 
zarzucenia w jej obyczajności. Jej 
mąż jest sprawodawcą dzienn’ka 
, S ar". Naraz w chwili niejakiegt ś 
złowrogiego natchnienia staje się 
zazdrośnym, odbiera jej córeczkę, i 
rozpoczyna jeden proces o rozwód, 
drugi o wynagrodzenie 20,060 doi. 
przeciw pewnemu jegomości za bała­
mucenie mu żony, i nuż całą histo- 
rya wyciąga się na publiczną scenę 
świata.

W części miasta zwanejChinatown, 
panuje wielkie wzburzenie z powodu 
zniknięcia redaktora chińskiej gazety 
„The Chinese-American", Wong 
Tehin Tu, który wiele pracy sobie 
zadawał,żiby z jednej strony stając 
w obronie swoich ziomków, z drugiej 
oduczać ich różnych barbarzyńskich 
nawyczek a mianowicie używania 
opiu/n.

Poiary i nieszczęścia.
Dowiadujemy się, że na dniu 12 

października w kopalni węgla w 
Minoak, Ills., Teodor Knoll, Polak 
został zabity. Pogrzeb odbył się 

•następnego dnia w Elpaso, 12 mil 
odległe od Minonk. Teodor Knoll 
pochodził z W. Ks. Poznańskiego

— New Haven, Conn., 15 
paźdź. — W budmku^szkoły pu­
blicznej' przy Eim ulicy, Waterbury, 
Conn., wybuchł do południa dziś 
nagle ogień, w chwili kiedy dzieci 
miały opuszczać klasy. "W krótkim 
czasie dym naptłnił wszystkie izby, 
co tak nastraszyło dzieci, w liczbie 
przeszło 600, że nastąpiła panika 
Gwałtem zaczęły się wtenczas 
pchać do drzwi wy chodowych, 
tratując te, któr ■ pod naciskiem par 
ci a upadły. Kilkanaście dzieci w 
zamieszaniu zostało uszkodzonych a 
dwie dziewczynki tak zostały zgnie 
cone, że lekarze wątpią aby żyły. 
W pół godziny po ukazaniu się.pło 
mieni, nadjechała straż ogniowa i 
ogień wygasiła.

— O 4 godzinie po południu d. 
15 bm. spaliła s:ę fabryka papieru 
firmy Godfrey & Clarke, w Elkhorn, 
Pa. Strata wynosi 8165,000. Ogień 
był pedłożony.

— Oskaloosa, la., 17 paź Iż. — 
Wieczorem o 7:15 godzinie w po­
niedziałek, eksplodował kocieł loko 
motywy, w skutek czego 19 wago­
nów frachtowych podruzgotało się, 
i jeden kolejnik został zabity a 
dwóch odniosło znaczne uszkodzenia.

— Chattanooga, Tenn., 16 
paźdź. — Wczoraj o 11 godzinie 
w nocy blisko miasta zderzyły się 
dwa pociągi frachtowe, podczas gdy 
pędziły 30 mil na godzinę. 13 o- 
sób poniosło rozmaite uszkodzenia, 
3 niebezpieczne.

— Castalia, O , 16 paźdź. — 
Karol Schwochow, jadąc. wozem w 
podpił zrn stanie do do nu, z Hen­
rykiem Carson i Marchin’em, także 
już dobrze podpitymi firmerami, zo 
stał przyjechany przez pociąg gdy 
przejeżdżał przez szyny Dwaj po 
zostali koledzy wyzionęli ducha w 
kilku godzin po przypadku z odnie­
sionych uszkodzeń.

— Il alia Walla, Wyoming 
Terr., 18 pa(lź — Miasteczt1 VVes 
son, liczące kilka tysięcy mieszkań­
ców, stało się dzisiaj pastwą pło­
mieni. Tylko dwa murowane bu­
dynki ocalały.

— Reading, Pa., 14 paźdź — 
Pociąg pasażerski z Allentown idąc 
do Harrisburg, zetknął się z po­
ciągiem wiozą .ym węgle, rozbijając 
6 wagonów z węglami, i uszkadza­
jąc jeduę pasażerską karę i lokomo­
tywę. Nikt nie został uszkodzony 
tylko pasażerzy zostali nastraszeni.

— New Brunswick, N”. Y., 
14 paźdź. — Z powodu zbicia się 
dwóeb pociągów frachtowych, po­
ciąg złożony z 7 wagonów nałado­
wanych marynowanemi brzoskwinia­
mi, wykoleił się blisko Menlo Park. 
Alonzo Robb, inżynier został nie­
bezpiecznie uszkodzony.

— Burlington, Iowa, 20 paźdź. 
- -St'asztia eksplozja kotła parowego 
wybuchła dzisiaj rano w tartaku 
Ross braci, w Mt. Pl- asant. Jeden 
człowiek, nazwiskiem Beckwith,został 
zabity na miejscu a około 6 robu 
tników poniosło rozmaite uszkodzenia. 
Tartak został rozwalony w gruzy.

Kronika kryminalna.
— Terre Haute, Ind., 16 paźdź. 

— Ofiarą rozbój ui czego morderstwa 
sta} się farmer Robinson Brown, 
jeden z najbogatszych gospodarzy w 
powiecie Clay. Ciało farmera znale­
ziono na szynach „Indianapolis & 
St. Louis" kolei żelaznej. Z począł 
ku mniemano, że pociąg przyjeeBał 
Brown’a, lecz świadectwo zdane dzi­
siaj przed koronerem okazuje, iż 
został brutalnie zamordowany a po 
dokonaniu tego okropnego czynu 
winowajcy złożyli ciało na szyn-ch. 
Detektywi wyśledzili, że mordercy 
dowiedzili się o pieniądzach farmera 
w salonie Petersou’a, w któiym 
wszystkich częstował.

— Dnia 13 bm., we wsi Hinsdale, 
Cattaraugus Co., N. Y„ Wesley 
Beards zastrzelił negra, swego przy­
jaciela. Oboje byli doskonale podpili 
i cragedja powstała z kłótni o dro­
bną rzecz.

— W Racine, Wis., policya are­
sztowała Ernesta Klinkert, jednego 
z najbogatszych browarzy w Wis­
consin, za używanie starych i stę- 
plowanyeh marków na beczki od 
piwa.

— W jjecatur, Jlls., 17 bm. Jan 
Thomas zastrzelił IlarVey’a W. Dow­
ning w salonie. Oboje byli pijani i 
kłócili się.

— Ubiegłego piątku w Springfield, 
Ills., policya aresztowała Michała 
Perrin za puszczanie w obieg fałszy­
wych pieniędzy.

— Joliet, Ills., 18 paźdź. — 
Wczoraj w nocy nieznani złodzieje 
obrabowali państwo McLaughlin, 
mieszkających w New Lenox, 4 mile 
na wschód od Joliet. Państwo Mc 
Laughlin są w podeszłym wieku, a 
oszczędnością i pracą uskładali 
sobie małą sumkę. W strychu 
mieli schowane $600 w złocie a w 
innem miejscu kilkaset w papierach. 
Jakimś sposobem dowiedzieli się 
rabusie o chowanym skarbie i posta­
nowili staruszków obrabować. W środę 
wieczorem w bryce zajechało dwóch 

młodych ludzi przed dom McLaugh- 
lin’a i zaczęli się dopytywać o gospo­
darzy. Kiedy im odpowiedziano, 
że pana McLaughlin nie ma w domu, 
odjechali. Około 11 godiiny w nocy ci 
sami dwa) ludzie, w tej samej bryce, 
przyjechali, wyłamali drzwi domu i 
wpadłszy do izby sypialnej, zażądali 
aby im powiedziano, gdz>e się znaj­
dują pieniądze. Przerażony McLaugh 
lin odpowiedział, że nie powie. Na 
to jeden z rabusiów s wycił staru­
szka za gardło i uderzył pięścią w 
głowę, krzycząc, że jeśli nie powie 
to go dobije. Wtenczas McLaugh­
lin uległ. Złodzieje wziąwszy złoto 
uszli. Szeryf ofiarował $100 nagro 
dy temu, który wykryje rabusiów.

— Brownsville, Texas, 18 paźdź.
— Czterech Meksykanów wczoraj 
zamordowało grocernika Karola An­
dre, w powiecie Hidalgo a następ­
nie obrabowali skład.

Wieszania.
— Calhoun, Ga., 19 paźdź.— 

W obecności 5,000 widzów powieszono 
tu dzisiaj negierkę Małgorzatę 
Harris, 18 lat starą. Vv otoczeniu 60 
zbrojnych polieyantów postąpiła ku 
rusztowaniu. Kiedy na nie wstępowała, 
4 kaznodziei, dwóch czarnych i dwóch 
białych śpiewało „In the Sweet By- 
and By “ — Murzynka powieszoną 
zestala za otrucie swei pani.

— Monroe, Ga., 19 pażdż —10,000 
ludności było świadkami stracenia 
Taylor Bryant‘a w otwartem polu, 
pół m li od ratusza. Na rusztowaniu 
Bryant miał krótką mowę, w której 
Zaklinał, iż jest niewinnym. W wię­
zieniu kilka godzin przed egtekucyą 
skazaniec sprzedał swe ciało medycz-, 
nemu kollegium w Atlanta za kilka 
dolarów. — Bryant na dniu 9 sierpnia 
wieczorem włamał się do domu pani 
E. V. Swords i ją zgwałcił mimo 
stawionego oparu. Na drugi dzień 
farmerzy schwytali Bryant's i gdy 
go przywiedli przed p. Swords, 
poznała w nim napastnika. Bryant 
lubo 23 lat stary, popełnił- wiele 
zbrodni.

— Columbus, Texas, 19 paźlź.
— O 2:58 godz. dzisiaj po południu 
powieszono tu negra James Stanley 
za zamordowanie 161etniego Roberta 
Strickland na dniu 16 lis opada 1882.
,000 osób było świadkami stracenia. 

Przed zawiśnięciem, Stanley ozwał 
się: „Znalazłem mą drogę do chwały. 
2 iłowałem za me grzechy i Bóg 
wyśle z nieba anioły do spotkania 
się ze mną. Idę wprost do domu 
chwały. Wódka, karty i kobiety 
przywiodły mnie do tego stanu 
Duch mój będzie się unosił w chwal* 
a wy grzesznicy którzy pijecie wódkę, 
grajecie w karty i idziecie na bale, 
żałujcie i raódlcie się albowiem Bóg 
przeklnie wasze dusze. Przebaczam 
moim nieprzyjaciołom. Będę miał 
złote pantofle i złoty pierścionek. ‘

— Dnia 19 bm. w więzieniu 
„Tombs Prison" w New York‘u 
powieszono Edwarda Hovey z i 
odebranie życia z zazdrości swej 
kuzynce.

Samobójstwa.
— Przy stoliku zielonym w szu- 

lerni, w Wheeling, W. Va., odebrał 
sobie życie Walter Leyberger, mło­
dzieniec 25 letni, wystrzałem rewol­
werowym.

— Zażyciem trucizny odebrał sobie 
życie Daniel Brisbois, d. 17 bm. w 
St. Joseph,Mo. Brisbois był kasyerem 
kolei żelaznej „MissouriPac fic R> ad" 
lecz po sprzeniewierzeniu $900 został 
wydalony. Z tego powodu, dla za­
pomnienia o swym wstydzie, od kilku 
dni straszliwie się upijał aż nareszcie 
w przystępnie opilczego szału, ode­
brał sobie życie.

—W Madison, Ind., dnia 17 bm., 
wystrzałem z flinty odebrał sobie 
życie Soloman Pb bbs, który od kilku 
miesięcy cierpiał na niezdrowy umysł- 
Pozostawił żonę i dziecko.

— Denver, Colo., 19 paźdz. — 
Jan A. Weppler, znany tu szeroko 
silonista, gdy siedział wczoraj wie 
czorem przy stole je lżąc kolacyą z 
swą rodziną, wyciągnął nagle z 
kieszeni pistolet i strzelił sobie w 
usta. W 30 minutach był już nie­
żywym Żona jego mniema, iż kło­
poty fiaansowowe popchnęłyjej męża 
do tego czynu.

* W mieśćcie New Yorku wycho­
dzi 16 rannych dzienników.

* W Berie.i Springs, Mich., gra­
suje dyfterya, liczne zabierając 
ofiary.

* W New Franklin. Howard, Co., 
Mo., spa’iło się więzienie. Negier 
Karol Nance, aresztowany za kra­
dzież, zginął w płomieniach.

* Ze sprawozdania ofieyalnego 
okazuje się, że Hoadly, nowo-obrauy 
demokratyczny gubernator Stanu 
Ohio, otrzyma) blisko 13,000 głosów 
więcej jak jego przeciwnik.

* W osadzie w powiecie Talnall, 
Va, kaznodzieja Edmund Moore, 
cierpiący na pomieszanie zmysłów, w 
chwilowym napadzie większego 
warjactwa, siekierą odciął sobie dnia 
18 paźdź. prawą rękę.

* Z dniem 1 listopada zacznie w 
New York‘u wychodzić węgierska 
gazeta pod tytułem „Magyar Ame­
rica Ujsag." Wydawcą jest hrabia 
Esterhazym redaktorem p. Pertzell, 
z Buda Pesztu, Węgrzech.

MEKSYK.
Smutny stan miasta Altata, w Me 

ksyku.
i Guaymas, 18 paźdź. — Depesze 

z Altata donoszą, że ludność tego 
miasta została zdziesiątkowaną przez 
żółtą febrę. Przez ciąg dwóch ubie­
głych tygodni przeciętnie 20 osób 
dziennie umierało.

Na dniu 3 października huragan 
uderzył na Altatę, uśmiercając kil 
ka osób i burząc wiele budynków.- 
Mieszkańcy w chwili największej 
trwogi schronili się w góry. Na 
kilka mil szyny kolei żelaznej „Ci 
naloa & Durango" zostały zerwane. 
Most w Guriarcitas załamał i podru- 
zgotał się. Stratę obliczono na 
$50,000.

— Mexico, 15 paźdź.— Wczoraj 
podczas gdy pociąg mieszany 
przejeżdżał przez dwa mosty, 
te spadły i cały pociąg złożony z 18 
wagonów i dwóch lokomotyw wpadł 
w rzekę. Inżynier Dileury Hop­
kins i trzech Meksykanów poniosło 
śmierć.

CA.rJA.DA.
— Hamilton, Canada, 18 paźdź.

— Nadzwyczaj wzruszająca scena 
odbyła się wczoraj po południu, 
podczas wydania wyroku śmierci 
na dziewczynę Maryą McCabe, któ­
ra, jak stwierdzono, zamordowała swe 
dziecko. Sędzia Morrison wyma 
wiał wyrok głosem niepewnym z 
wz tuszenia a kiedy miał wyrzec „18 
grudnia'1 (dzień egzekucyi) nie­
szczęśliwa dziewczyna zajękfa roz­
paczliwym głosem tak, źe sagłuszy-

Jowa sędziego i pobudziła słu 
chaczów do litości. Skazana nie 
przestałt narzekać i jęczeć i wielu 
z obecnych wraz z sędzim płakało. 
Nareszcie straż wyniosła ją z izby 
sądowej. ,

— Port Hope, Canada, 19 
paźdź. — Rabusie wczoraj obrabo­
wali kasę (safe) ekspresowego po­
słańca z 810,000. Suma ta znaj­
dowała się w jednej paczce w pa­
pierach.

Ladzie, którzy urodzą się 
r ideą, powstałą wskutek doświadczonych 

zawodów, te dyspepsia czyli katar żołądkowy 
jest nie do wyleczenia, nie znajdują sią miądzy 
tymi, którzy próbowali HOSTETTER’S STO- 
MACH BITTERS, jeden z najlepszych środ­
ków zapobiegających kwasom żołądkowym, 
wiatrom, zatwardzeniu żołądka i rozmaitym 

•symptomom chronicznej niestrawności, pra­
ktykowanej w różnych krajach. Wytrwałość 
w używaniu tego lekarstwa jest Jedyną rąkoj ■ 
mią wyleczenia się nawet z najbardziej upor­
czywych przypadłości. Praeastiw ając sobie 
męczące symptoms niestrawności, łatwo pojąć 
okropność ustawicznej dyspepsii, której dole­
gliwość zwiększoną i przedtitżonązostaje przez 
fUszywź kuracyę, jak równie łatwo zrozumieć 
uczucie wdzięczności, gdy u'ga przyniesioną 
zostat v Taką ulgę przynieść sobie, jest w mo­
cy każdego d tkniętego tą chorobą pacyeuta, 
a im prędzej się o nią postara, tem lepiej dla 
niego. BITTERS jest równie lekarstwem za- 
pobiegającem febrze 1 gorączce, dolegliwo­
ściom wątroby i innym cierpieniom.

CESlR^°'S,EMIECJr4 ^CZT^ 

Siahirskj-lajryhajkii 
Stowarzyszenie Parowych Okrętów, 

dwa w Tl GOZ>2VJ17 pływające pomiędzy 

NEW YORK’IEM
HAMBURG’IEM.

Płynąc do Europy prsvs’awa w PLYMOUTH, dla 
poczty w Londynie, i w CHER )BURGU dl i Paryża 
Southampton i Londynu. Posiada nowe, najlepie* 
zbudowane i elegancko urządaone parowce po' 
cztowe.

HanYb ursko - A mery kańskie pakunkowe 
akcyjne Stowadrzy8z°nie.

DNIE ODPŁYWU:
Z New York: w czwartek i sobotą. Z Ham­
burga: w Środę i niedzielę. Z Havre w sobotę. 

Jest to najstarsza niemiecka liuja, która pośre­
dniczy przeprawą z Ameryki do Europy i na od wrót. 
P«zy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
Hanbbury^ American Packet-FaJirt Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linją przemawia to, że od 
cza-u 3 w go istnienia przewiozła już przeszło

ILJON LU D Z
z wielkiem zadowoleniem tychże.

Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla między po kład owych bardzo wygodne.

Przychodnie w New York, wysiadują do Castle 
Garden, zkąd agenci wy^ełaja ich natychmiast na 
miejsca celu ich podroży.

Tykiety do i z Europy jakiegobądź miejsca 
mogą być nabyw“ne-

Międzypokład z Europy 24 dolary.
Ktoby opłacił podróż tam i napowrót dostanie 

dalei«) taniej. Od dzieci niżej lat 12 połowa ceny, a 
niemowięta wolne od opłaty.

Zgłosić się do:

C. B. RICHARD & CO.,
generalni agenci pasażerowi, 61 Broadway Jf.Y.

Albo do:
FELSENTHAL# KOŹMIŃSKI, 
generalni agenci dla Zacnodu, dO i 82 Fifth A

—i— Chicago, Ills.
W- JDYNIEWICZA,

642 Noble, Str.. Chicago, His.
Bióro w Hamburgu:

C. B. RICHARD A BOAS.

W. Slomińska.
Polecam szanownej Publiczności polekięj 

szanownym Towarzystwom Polskim mój

Skiadi Pracownia 
Chorągwiów, Kościelnych i Na­

rodowych i Szarf,
w różnych gatunkach 

PODNAKI 
dla Towarzystw, 

jako to,
Rozety i Pałki marszałkowskie 

zawsze na składzie:
«®*Wszy8tkie obstalanki wy­

konuję prędko i po najtańszej 
cenie.

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła­
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych,

W. SLOMIŃSKA.
679 Milwaukee, Av.

Chicago, Illinois.

Założona 1S61 roku.

Henry Schcellkopf,
232 i 234 E. RANDOLPH Str.

CHICAGO, ILL.

Huriowna i Cząstkowa Niemiecka 
Grocerma

a wszystko po najtańszych cenach.
Prawdziwy “er smentalski, 
Świeży limburski i smiet tnkowy, 
Edamski, reszfarcki i Darmeaafiski ser, 
Tut jazy szwajcarski ser i gomutki, 
Nowe tetroroczne bobmdersld^ śledzie, . 
S vieże solone sardele i sardeiowe masło," 
Marynowane hamburgskie śledzie. 
Marynowane węgorze i Minogi, < 
Rosyjskie sard nki i anchovies, 
Prawd iwe fraucuzkie sardynki, 
Rosyjski kawior,
Marynowane pstrągi i makrele, 
Gotajskie wątr »biane kiszki z truflami, 
Sztiasburskie pasztety z gęstej wątróbki, 
Francuzki g och i shampignons, 
Trufle, kapry i oliwki, 
Chiński ingwer,
Kondeuso^ane mleko szwajcarskie 
Szwajcarska mąka dla dzieci, 
Mąka kartoflana i pauiermąka, 
Oliwa prawdziwa i z makówek, 
Winny ocet mocny,
Prawdziwy sok malinowy i poziórnkowy,” 
Ś wieże, zielone 'ziarno i jagły.
Krupy perłowe i gryz, 
NiemieeKa śliwianka. “
Boró-* ki i kattrzynki (śliwki), 
Włoskie kluski i makaron, 
Kawa: praw iziwa jawa i moka.J

“ żołędziowa, cykorya i kawa figowa.
Herbata zizioną i czarna (najlepsza), francuzk 

czekolada i kakau,
Prawuziwa paryzka tabaka,

Henry Schceilkopf,
H urtown a i Cząstkowa Grocernią 
32 J1334 E.Kandolph 8t.

Pomiędzy Franklin i Market. 
Można rozmówić się po polsku.

Władysław Słomiński,
Lekarz Polski.

Egzaminowany w Europie; Doktór Medycyny 
szkoły Doktorów i Chirurgów w Milwaukee, czło­
nek Towarzystwa Reformowanego Medycznego, 
Stanu Wisconsin etc. etc.

Specyalista na choroby kobiece, dziecinne 1 chi­
rurgiczne, oraz zastarzałe katary 1 reumatyzmy. 
Kuruje własną metodą.

Mieszke:

723 MIK moi,
drugi dom od Noble ulicy. 

Ghorgch odwiedza w dzień iw nocy.

NA SPRZEDAŻ
DWALOTyp-Noble ul

87 stóp na północ od północno-zachodniego rog 
Blackhawk ulicy.

1 Lot Brzy SJJLE Sir,, So. 175
na południe od Division ul. Także

6 lotów przy Division ul. 
pomiędzy Noble i Milwaukee Avenue. 
GEORGE JH. BOGUE, 

170 Dearborn Str. Chicago.

Gust. H. Golbeck,

JEDWAIBE SA’ELn.SEOB S3 D0S5.

NA BALTIMORE

Kto chce swą starą ojczyznę odwiedzić, alb 
swoich krewmycn lub przyjaciół z Europy go Ame 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych żelaznych, śrubowych, parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu-

Z BREMEN. z SAGHMORŁ
Baltimore.. października 1 listopada
Nuernberg..17 “ z 8
Hermann........... 24 “ 15 “
HoLei fiUufen. . .SI “ 22
America.............7 listopada. 29

Na parowcach pół. niemieckiego Lloyd’u prze­
prawiło się do końca roku 1880 przeszło 800,000 
osób.

Parowce tej kompanii.

Brunschweig, 8200 ton., 
Nuernberg, 3200 “ 
Ohio, 2500 “ 
Leipzig, 2500 " 
Baltimore, 2500 “ 
Berlin, 2500 “

kap.Undnetcb, 
“ Jseger, 
" Meyer, 
■ • Pfeiffer, 
“ Heliniers 
" ■ Ileineke,

cbodsą regularnie co 14 dni pomiędzy a
Baltimore l przyjmują pasażerów po następnych ratach:

Z BALTIMORE DO BREMEN
pokład ........................................$30,00 w papierach

Dzieci od 1 do lat 12 połowę.

Z BREMEN DO BALTIMORE
Pokład ................................... $24,00 w papierach.
Z przylądków Skandynawskich.................    .$24.00.
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrai\u wprost na ćałą pedróżponas.ęptr.ą- 
cych zniżonych cenach: 

z Poznania 
z Torunia
z Inowrocławia 
z Krakowa 
z "Brodów 
ze Lwowa

$34 FO
35 50
35 50
42 00
47 10
45 90

37 06 
fO

85 35
35 05
38 75

z Mogilna 
z Nakla 
r Gniezna 
z Eydtknna 
z Gumbina 
z Pity

Plac wylądowania w Baltimore jest zaraz 
dworcem kolei żelaznej Baltimore & Ohio j»o k‘ 
rej może podróżny tani^ się dostać na Zacy 
Ameryki, aniżeli z New York’u lub Philadelphii.

Skoro okręt z emigrantami przybywa do poi 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają przyt t 
de dworca dla wszystkich nienateźących atrsłn? 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszust' 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach 
przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie kor? 
ci, jakfc podróżni Polacy mają na naszych pa 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czyston 
mlećka, jednakże dla Polaków kompania sura 
szczegółowo o wszelkie wygody. Frzesiadani 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasa? 
przepływa morze na tymże samym okrędte z H 
meu do Baltimore.
Bilety na pedróż TAM i NAP

R ROT mają zniżoną ceną, 
a co do bliższych szczegółów udać zlę należy z z * 
pytaniem do:

A. SCHUMACHER ALU..
A SOUTH GAY STREET, 

Baltimore, St 
albo do

H. CEAUSSENIUS A CO.,
2 SOUTH CLARK STKFET.

Cltleayo,

Dla inddiczności polskiej są Agentami pocztowo -pasażerskie parmJKO 
Półnoeno-nlemieckiego Łloy<Iu.

Z BREMEN DO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI,
532 Noble, Str. near Milwaukee Ave.< Chicago. Berlin- Wi
JAN ANCLEWICZ, CEORCE COSTOMSKI

Winona, Minn LaSalle, 11

TRADE MARK

diseases of

Mother Noble’s 
HEALING SYRUP. 
A certain cure for Dyspepsia, all 
the Kidneys, Liver, Stomach. Skin

Blood and Bowels.
Can produce thousands of letters proving its curative qualities 

An old and long tried remedy.
Applicants fcr Agencies address P.O.Box 2801, Ksw York City. 

FOR SALE BY ALL DRUGGISTS........................................................................................ .. 11 f

C N-W
i Wl.WAY ;

Chicago & North-Western
kolej żelazna jest

Starą. Założoną Krótką Linją
— i —

Stan. Zjod. szybką pocztową drogą.
Jest wielkim przejazdem od i do

CHICAGO 
i wszystkich punktów w połuocnem Illinois, 
centralnej, w echcdniej i po^noc.zachodniej Iowaf 
Wisconsin, północnem Michigm, Minnesota, Da­
kota, Mauitobi, i północom Nebraska, Colo­
rado, Wyoming, Utah, Idaho, Montana, Nevada, 
California, Oregon, Washington Terytoryum, 
Brytyjskiej Columbii, Chinach, Japonji, Wy­
spach Sandwich, Australji, Nowej Zelandji, i 
w wszyst1 ich głó ^nych punktach w

Północy, Północno-Zachodzie 
’ i Zachodzie.

Z Jej wtaanemi liniami przeż.na północny II 
LINO18, Centralną i północna IOWA, WIS 
CONSIN, pomocny MICHIGAN, MIN NE 
8OTA, i contr :]ną A BOTA. Duje podróżni 
kowi w cz stkie dogodności jakie może jaka kolej 
dać. Jej służba kolejowa równa się służbie ja 
kiejbądż innej kolei, szybkość jest tak wielka sk 
tylko wygodni bezpieczeństwa pozwala;robi*, ko 
nekaje w dworcach związkowych i terminujących 
punk ach z najgłówniejszemi kolejami żelaz- emi 
Zachodni Północno-Zachod i dają tym, kiórzy 
je używają.
Szybkość, komfort i bezpieczność.

W Chicago robi kolej ściAe Poneksje z 
wszystkiemi innemi kolejami w tym mieście. U 
żywa pałacowych sypialnych wagonów 
z wszystkiemi prostymi pociągami i w aeony 
pałacowe na jej głównych drogach, Pftlno, 
c n o-Z a ch o d ni c Wagony Jadalne z je 
Council Bluffs izjej St. Paul i Minne 
a po lis prostemi dziennemi ekspresów; mi p<> 
ciągami.

Jeżeli chcesz najlepszych wygód podróżniczych 
kupisz swoje bilety na tę linją anie na ż a d n 4 
Inną.

Po cenę na popedyńczą 1 ^b „dotąd i napowrot“ 
podróż i pełną informacje w-ględem wszystkich 
części Zachodu, Północy i Poinocuo-Zachoau pisz 
do generalnego pasażernego agenta w Chicago, 111

Wszyscy agenci tykietów kuponowych sprzeda­
waj ą tykiety na tę tu Hnję.
J. D. Layng, Marvin Itaghitt,
Geru superint. 2 wice-prez. i gen. manager 

W. H. Stennett,
Gen. Pasaż rny Agent, Chicago.

HOTEL
Polsko-Litewski.

HANDEL
win wszelkiego rodzaju.

LAGER BEER SALOON.
Likiery importowane po najtańszych cenach. Dwa 

wspaniale bilardy. Smaczne przekąski. Wszyst­
ko na usługi polaao litewskiej publiczności.

Cor. Hester# Suffolk St.9 New York 
Ant. Wiśniewski, właściciel.

DRUKARNIA 
Gazety . Polskiei 

W CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to‘.
Książki, Broszury, Konstytucje, 

Afisze, tyrkularze, Kwity ku 
pieckie, Bilety, i t. p.

w wwyątkich gló—uych jęryksch. to jest.
w polskim, angielskim, niemie­
ckim, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, francu­
skim, hiszpańskim, wło­

skim, I portugalskim.

Farmy! Famy! 
w Poniatowski 
MarathonCo,,Wis

Osada polska Poniatowski bardzo pomyślni 
się rozwija. Grunt nadzwyczaj urodzajny, klima 
bardzo zdrowy, woda wyborna. Znajduje się v> 
tej osadzie około 100 familji stale zamieszkałych 
oprócz tych, co sobie już grunt zakupili, lecz do­
piero później na nim gtę osiedlą; zboża, jarzyny 
warzywo wszelkiego rodzaju dotrze się tam udaje. 
Grunta te pokryte są pięknym iwardem drzewem 
które można na pobliskich pilach sprzed'c. \'- 
Poniatowski jest kościół polski z stałym nsię 
dżem, szkoła, 2 story, piła itd. Cena za akier jes 
od $6do $8. Cześć sumy kupna powinna by- 
zapla ona zaraz, reszta stać może na at 5 lub 1 
wypłaty.

Po bliisze objaśnienia, tanie tykietri, 
itd., zglosii się moina do

Teo. M. Helinski. 
in care of Johiuwn, Rietbrock d 
Halsey, 1O1 Wisconsin Street 
Milwaukee, Wisconsin.__________

fest: is: pcetet of rousit
PAWŁ \ SOBOLESKIEGO.

Dzieło wielkiego znaczenia w angielskiej i 
polskiej liter turze, składająca się 464 stron 
nic z 16 ilustracjami, i zawierające oprócz in­
trodukcji i krótkiego poglądu na historyą 
poezji polskiej. 60życiorysów najsławnit jszycb 
polskich poetów z okaoumi ich utworów 
przetłomuczonych ua język angiekk .Cena;
Ładnie oprawnych w płótno 83.50 
Morocco wyzłacane 5.00

Ji.-st do nabveia
w Księgarni Polskiej

W DYNIEWICZA,
53 2 Noble, near Milwaukee Ave 

____________________ CHICAGO. 

A- J- Kowalski 
utrzymuje

Grocernią
S KŁA D

SIAKI i PASZY
J a ko to:

Owsa, Kontu,(kukurydzy) Ospy,ili 
I 636 Noble Str. 

po jak najtańszych nena'-i'.
BK.k Rradlov ul- CHICA‘1 J

Adresować

W. DYNIEWICZ,
CHICAGO. ILU._______

Chodźcie Przekonajcie zlę 

Walenty Piotrowski 
krawiec męzki

I w MILWAUKEE, Wis. 
No. 350 Milwaukee Str.

[ poleca nie rodakom, zapewniając, że 
i ubiory ź dobrej materji na miarą

■ zrobione nie wiele droźoj aprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełna.

j Gotowe ubiory każdego są czasu do 
j wyboru.

B. STOBIECKA
PHAKTYCZNALEKABKANAOCZy

675 Milwaukee Avenue, 
Leczy także

Wszelkie inne choroby
Ma pokuje, urządzone d ć 

pielęgnowania zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomoev jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połą zeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Pro?.3ę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracają 
się 1 psują

Wszelkiego gatunku kapelusze dla mężczyzn 
zysżczę, odnawiam i zamieniam na najostatnicj 
ze mody.

11 W. Randolph Str.,
[w bliskości mostu]

CHICAGO, ILLS.
MlrtU 1 utj wae Ojcowe kApelusM robi, Sy- 

’ ~E eseulo.

I. N. Morgenstern,
FabrykantCygar,

635 Noble Str., Chicago, 111., 
poleca się łaskawym wiględom szat:. 
publicznośoi.
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Nowe książki.

chodzą AVENUE

Z

10

Fortepiany BM’CAMMON’A
Bilet 50 centów.

KNABE’GOPoczątek o godz. wlecz. 10
7.

zeOMtt i

20,

$

to ’

N

B

N
8

wa­do

J. A. Ganzke
58.

wolną
59.

mie-

Dr. LUCAS67.

w nie- J8.

H.

PŁACE NAJDROŻEJodrzekł

88.

Liry

86,

87,

Prus

90,

««

G.

. I

18,

19,

80,

81,

3
2

14,
15,

16,

5.

B.

zwykle 
spotyka 
po cho-

niemieckic,

włoskie,

78,
79,

83,
84,1

85,

Baltuszka Adam 
Barczy fisłci Ant. 
Beck Antoni 
Benda Antonina 
Bender Michał 
Bloch Katarayna 
Blum S.
Blunk Emil 
Bochan N.
Bork Bernard 
Borkowski Her. 
Braun Antoni 
Czerniewski Boi. 
Chojkę August 
Depcziń^ki Fr. 
Dollesk’ Henryk 
Dosch Jan 
Draymałła Fr. 
bura Szymon 
Flieck Jan 
Frickowski Jan 
Gromull Henryk 
Gntbrod Anna 
Heberz elt Józef * 
Hm a Fr. 
Jableiaki Henryk 
Jakobicz Alwina 
Januszewski Jan 

“ Kaź. 
Ja szewski Fr. 
Klimunda Karol 
Kosmalski Antoni 
Kozłowska Roz. 
Kremsu Antonia 
Kucayński Józef 
Kuscnel Fr.
Kuta Wojciech

— ZA
rosyjskie,

WEST WATER STREET, 
MILWAUKEE, WIS.

10 
. 9X 

8X
. 9% c. 
. 9«c.

8Xc,
9K C.
9% C.

K>-zukuj<; bn>U a-.g-. Aau ua Kj baca i- go, któ 
ry przebywał w Chicasro.
Jan Wojciechowski, Bremond, Robinson Co., 

Tex.

630
631
632
613
634
63ó
668
669
673 
t 74
675
677
079
6tó
685
6*8
697
7U2
724
728
729
731
734
735
746
743
749
750
751
.52
755
761
7i0
783
788
78»

OOZ.N

S.’C5«2

Stanisław Krzemiński,
Commissioner of Deeds, 

Insurance, Law, 
Real Estate i

Agencja Gazety Polskiej
Office: 9 Suffolk Str., New York.
Residence, 455 Grand Str.

• Poszukuje się
50 doświadczonych robotników do 

kopalni węgli 
w Minonk III.

— Nie ma strajku ani żadnych 
nieporozumień—

Zgłosić się po informacją do 
MINER T. A MES, 

123 LA SALLE STR.
CHICAGO, ILL. 

4,-44 

g 3V »k

Kt<> sobie życ»y książek do na bo 
żeństwa, historycznych, powieściowych 
i t. p. niech przyśle w liście 3 centowy 
znaczek pocztowy, a odbierze kati- 
log czyli spis wszystkich książek 
znadujących się w księgarni polskiej 
Wł Dyniewicza.

Chłopiec chcący się uczyć 
drukarstwa, może przybyć do 
drukarni „Gazety Polskiej.44

Toast na armią francuzką.
„Figaro1' donosi o następującem 

zdarzeniu podczas ostatnich mane­
wrów wojskowych weFrancyi: Woj­
skowi zagraniczni, którzy wzięli 
udział w manewrach, byli d. 17 z. m. 
w Dijon. Jenerał rosyjski, Dragomi- 
rów, skorzystał z dnia odpoczynku, 
i odwidził przyjaciela swego jenerała 
Schneegansa. Tegoż samego dnia 
zaprosił jeu. Wolff kilku jenerałów 
na śniadanie i prosił Schneegansa, 
ażeby przyprowadził z sobą Drago- 
mirowa. Jenerał Dragonirów wmósł 
przy śniadaniu następujący toast: 
„Piję na cześć Francyi i tłukę kie­
lich, gdyż nie chcę, ażeby służył 
komuś innemu do wzniesienia toastu! “ 
Słowa te oraz ruch, jaki im towa­
rzyszył, wywarły wielkie wrażenie 
na obecnych jenerałach. „Ewenement'4 
donosi, że Dragomirów dodał jeszcze 
„Życzę ażeby armia francuska zna. 
lazła się wkrótce na prawem skrzy­
dle armii rosyjskiej.'4.

POZNAŃSKI

Polsko-kalolicki
na rok przestępny

/W tych dniach w drukarni „Ga­
zety Polskiej'1 zostały wydrukowane 
następujące nowe książki:

Antoni de Kontski.
(Aącb‘.)

Pianista polski, sławy europejskiej 
teraz amerykańskiej, mistrz na

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

W® ®fc®
132 S. Clarli Street, Chicaga

&. B. Ouidomy moina widzioń w biurzo.

Przygoda z rabusiem.
Cincinnati, O., 19 pażdź. — 

Z yardy świcziwej „Cincinnati, 
Richmond & Chicago'4 kolei żela­
znej wzięto p. Z. E. Harlcn, po­
chodzącego z Lockport, 0 , do tu­
tejszego szpitala. Jest on bardzo 
pobity, lecz był w stanie opowie­
dzieć swą przygodę, która jest nie 
zwykłą Harlen mówił, że pracował 
na farmie w Indiana i zaoszczędził 
sobie około 8300. W zamiarze od­
wiedzenia swych przyjaciół w Ohio, 
wybrał się do Indianapolis. W mie­
ście tern spotkał się z pewnym nie­
znajomym, który podał awe nazwi 
sko jako Smith i zaproponował, aby 
obadwaj pojechali do Cincinnati, 
nie wykupując tykietów lecz włama­
li się do jakiego wagonu frachto­
wego. Zgodził się na to Harlen i 
wybili drzwi wagonu śpiną Jo spi­
nania wagonów. Wagon ten frachto­
wy, w który się włamali, wyruszył 
nocą do Cincinnati. Wkrótce po 
wyruszeniu pociągu, Harlen stru­
dzony, położył się na podłogę i 
usnął. Nagle został przebudzony 
przez Smith’a jak wywracał jego 
kieszenie. Harlen skoczył na równe 
nogi i zawołał co żąda. Smith, 
wzniósłszy śpinę . w górę oświad - 
czył, żi jeśli Harlen nie odda mu 
wszystkich swych pieniędzy, zamor­
duje go. Harlen w odpowiedzi rzu 
cii się na łotra, i wtenczas rozpo­
częła się bójka. W wagonie było 
ciemno jak w miechu; Harlen bił 
ściśniętą pięścią przeciwnika a ten 
znów walił ciężką śpiną Harlen’a 
po głowie. Drzwi od wagonu były 
na pół otwarte i obadwaj starali się 
wypchnąć jeden drugiego. Nareszcie 
Ha len, ostatnim wysiłkiem, pchnął 
z całej siły rabusia w drzwi i ten 
zatoczywszy się, wypadł. Pociąg 
biegł szybko i niezawodnie że Smith 
wypadłszy dostał się pod koła i zo 
stał przejechany. Harlen wkrótce 
po bó,ce zemdlał z osłabienia i 
upływu krwi i przez pewien czas 
był bez przytomności.

JAN KRUS
Polski Skład

Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET

2 .8
i §

Hof a Park osada 
blisko Seymour, Wisconsin jest naj­
lepszą, najludniejszą i najbogatszą 
polską osadą w Ameryce.

Sprzedam tutaj 25,000 akrów 
więcej Polakom.

Nowe moje mapy i cyrkularze 
poślę każdemu, po nie piszącemu.

Mam 25 ludzi pracujących nad robieniem no­
wych dróg na mych grunlach, i nowa droga będzie 
także zrobioną, aby przeżynała tę farmę.

Jedna część tej farmy kosztuje $609, jedna $800, 
jedna $1,000, jedna $1,200 i jedna $1,500.

Inwentarz konie i narzędzia rólnicze mogą być 
kupione razem z farmą.

Wszystkie te grunta lak również ta farma do 
mnie należą.

Telegrafujcie lub piszcie kiedy przybędz:ecie. 
Kupujcie bilety do Milwaukee.

Podziękowanie.
Przed dwoma miesiącami trafił m: się nie­

szczęśliwy wypadem, źe złamałem nogę. Sły­
sząc o zdolnmSrlach d-ra Slomlfiskiego, podda­
łem się jego kurac, i 1 zostałem w parę tygodni 
jak najlepiej uleczony. Z ezczerem sercem dzlę- 
Kuję doktorowi Stomiinkiemu i polecam go 
wszystkim cierpiącym polakom.

TOMASZ GOGULSK1.319 Milwaukee Ave., 
Chicago.

Przewodnik Kupujących 
No. 34, Jesienny i Zimowy, 
1883, podaje hurtowne ceny 
wprost konsumentom na 
wszystko co się używa, je, 
pije, nosi lub zabawia się.

Oznajmia jak przesyłać ordery z cistą ce­
ną, 216 stronnic—wielkie—3,300 illustra- 
cyj—słowem galerja obrazów.

Zawiera Informacją zaczerpniętą z targów Swia 
ta. Żaden inny katalog nie zawiera tych Informa­
cji. Posyła się darmo z. odbiorem 7c. marków na 
frankowanie. Dajcie od siebie zna<! lub odwiedźcie 
nas, jeźli będziecie w naszem mieńcie. Blisko Bu­
dynków Wystawy. z szacunkiem,

Montgomery Ward & Co., 
227 & 229 Wabash. Avenue Chicago, Ills 

37—50

88,
89,

Ludwik Boehme,
Skład b roni palnej

jako to:
Stućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki, 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże l 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacje wchodzące w 
zakres puszkarskl, ślusarski i maszyniarski 

776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS.

Ostatnie Wiadomości.
Annapolis, Md., 22 paździer­

nika. — Straszny pożar któ­
rego rezultatem była strata na 
$75,000 w budynkach i mate­
riałach groceryjnych i strata 2 
żyć ludzkich, wj buch! tu dzisiaj 
o 4 godzinie rano w Clayton 
grocerni i pochłonął cały blok 
budynków.________________
Najlepiej budowane murowane 

domy w mieście.
N żej podpiz >ui ofiarują na sprzedkżBmnrowanych 
domow 21'x44' na Pameli Ave. między 32gąi 33cią 
ulicą Domy te są dob-ze i rzetelnie budowane n« 
mocnych kamiennych fundamentach i z dobrym 
murowanym basementem 10 i pól stopy wysokim. 

Mała wpłata gotówką a reszta na wypięty w Sech 
5ciu albo 6ciu latach. Zapytać się można u panów 

Bowling i Crowhurst, 1546 Indiana, Ave, 
albo w biórze notaryackiem p. Epsteina i Spółki. 

Pan James Howling zawsze jest na miejscu.

SZANOWNYM RODAKOM
- POLECAM -

mój salon i dobre trunki, extra 
Bawarskie Piwo, Likiery, Cygaro, 

— ZARAZEM-

Salę do Posiedzeń, Wesół i roz­
maitych zabaw wieczornych

Jan Patrzykowski,
138 Ludlow Street, NEW YORK.

a
dworze cesarza niemieckiego, przy­
był w ubiegłym tygodniu do grodu 
naszegt , na kilka występów a w 
wolnych chwilach kilkakrotnie odwie­
dził redakcyą „Gazety Polsk ej4.

Chevalier Antoine de Kontski nale­
ży do kompanii foriepianistów i 
śpiewaków, pod Zarządem siwego 
artysty p. Maurycego Strakosch, 
która podróżuje, dawając kun erta 
w większych miastach.

O grze de Kontskiego, sprawoz­
dawca tutejszego „Tribune14 powiada:

„Z wczorajszym wieczorem (piątek 
19 bm.) otwartym Został sezon w 
, Central Musie Hall" przez kompa 
nią konceptową „Emma Thursby -. 

Koncert scLarakteryxowanym być mo­
że jako „starej mody-4 muzyczna 
aiera w całym wybornym sensie ja­
ki słowo „stara tnoda“ daje do zro­
zumienia. Dalej znów; . ........... we­
szła starej mody figura, cbev. lor 
Antoni de Kontski, Którego tre- 
brzyate wło y i tnarsiwa broda, 
wraz z dekoraeyami na jego sur 
ducie „staraj modej'4, zdawały się być 
przypomnieniem czasu, nie pamiętane - 
go przez większość obecnych. Ukłon 
jego był ,.starej-mody“ a potem za­
siadł do „starej-mody4' fortepianu, 
którego okrycie z wdziękiem dwor­
skim otworzył Maurycy Sirakosub. 
Ręce de Kontskiego przebiegały 
k a wiszę w sposób, któryby zmusił 
tegoczesnego nauczyciela muzyki do 
wstrząśnięcia, tak zimnemi, tek twar- 
demi wyglądały jego ramiona i ręce. 
Lecz, co dziwna, jego uderzenia 
były silne i miękkie od razu a k edy 
zaczął rozwijać „stnrej-mody4- pię­
kność muzyki Wibfr., pokazał się 
być takim mistrzem fortepanu, że 
już jego zwyczajów „starej-mody“ 
nio spostrzegano chyba tylko do 
podzi siana icb. Kontski nie zadał 
kłutnu lepu'aoyi, która go poprze­
dziła. Okazał się być wielkim forte- 
pianistą i innym od radz,ju piani­
stów tegoczesnych. Oh .rakterysty- 
ka jego gry była siła męzka i dy- 
stynktywuuść — jego fortissimo nie 
wyczerpywało jego siły a pianissimo 
było senty mentalnością olbrzyma
— żadnego śladu znirwieścią*ości lub 
chorobliwej sentyrnentalności, tylko 
silne i szczere uczucia są wyrazem 
jego gry“.

W .-obotę popołudniu „The Thors­
by Company44 dało dngi i ostatni 
koncert. Nie potrzeba dodawać, że 
muzyka była czarującą a sala nabitą 
publicznością.

W niedzieię, po odwiedzeniu redak- 
cyi naszej, p. Kontski odjechał 
z swymi towarzyszami o 5 godzinie 
wieczór ;m d> Youngstown, Ohio.

Za Darmo!
Rodakom uwagę zwracam, 

że dotychczas wydałem wła­
snym nakładem blizko sto ksią­
żek i broszur, których nazwi­
ska i ceny są podawane w Ga­
zecie na czwartej stronnicy. 
Kto z tych książek zakupi za 
jednego dolara, odbierze ksią­
żkę więcej, wartości 25 centów

ZA DARMO, 
czyli za dolara odbierze ksią­
żek wartości $1.25.

W. Dyniewicz,
”>32 Noble Str., CHICAGO, ILL.

8.

9.

NIEMCY.
— W sprawie czterech osieroco­

nych dyecezji do których należą 
dycczya kolońska, gnieźnieńsko-po- 
znańska, limburgska i monsztei-ska, 
donos- .Journal de Rome“, że pa­
pież po porozumieniu się z rządem 
pruskim zamierza dla ty -h dyecezyj 
Zamianować biskupich delegatów, któ­
rzy otrzymają polecenie wnieść o dy­
spensę dla duchownych swych dy- 
ecezyj. „Germania 4 podająs powyższa 
wiadomość, powiada, że dowodii to 
tego pocieszającego objawn, iż ro­
kowania pomiędzy Watykanem a 
Prusami w dobrą weszły f.-.zg

— Berlin, 28 września. Uroczy­
stość odsłonięcia pomnika Germanii 
na Niederwald odbyła siu w dniu 
dzisiejszym w obec publiczności ze­
branej z całych Niemiec wynoszą­
cej kilkadziesiąt tysięcy osób.

i BAL
— odbęoą się —

w Sobotę. 27 Października, 1883,

H TOM BI Sili,
12-u su::: nisiEi n,

Mi.

57.

10. 

d- 
12. 

IB.

O rewolwerach.
Pierwszy rewolwer o 5 strzałach 

wynalazł w r. 1815 fabrykant broni 
w Paryżu Lenormand, próby jednak 
nie udały się i nową broń zarzu­
cono. Niezadługo Devisrae wystąpił 
z rewolwerem o 7 strzałach, 1-cz i 
teo okazał się niedośó praktyczny. 
Tymczasem starano się udoskonalić 
wynalazek, aż pułkownik atmrykań- 
ski Colt w r. 1835 zbudował rewol­
wer, którego już podczes wojny Z In- 
dyanami we Fiondzie ze skutkiem 
używano. Od lego czasu za] rowadzo- 
no w koustruzcji rewolwerów liczne 
zmiani, nim ta broń doszła do do­
skonałości, jaką dziś posiada.

—blisko —
Polskiego Kościoła 

św. Stanisława Kostxi 
poleca swój gotowy towar! swą 

| robotę obstalunkową.
Wszelkie obuwie do 

brze leży, a robota ob 
stalunkowa wykonuje się najtrwale 
po modzie tutejszej i europejskiej. 
Szybkie i staranne sporządzanie 

JAN KRUŚ,
697 Noble uL CHIC AGO

31.
32.

33.
34. Taj emu i ce Różańca Świętego na kartkach 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic).. c 1q

Sterling! Jo 
Liry Jo 
Franki Jo
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7.8-.X 

9314 
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47
28
54

— — -4
6.00 
550 
^5

7.00 
1j
20 
30 
12
21

2.73
U.OO 
7.00 

‘0.00
7

25 
12%

9 
7X 70 

18 
10.50

9.25
9.59

10.25
45

3.00
1.50’
1.50

11
9 

7.00 
3.2J 
5.35 
7.28 
1.16 
4 00

60.00
8

55. Alpejski Kwiatek. Nowelka ze w sno- 
mnich lekarza turysty, przez Michała w o

Listy polskie na poczcie
489
491
492
495
496
(03
504
535
5U6
508
509
513
520
521
526
530
511
532
533
540
544
558
562
566
585
588
591
592
593
595
605
612
614
616
623
626
627

111.
Ulica nad Wisła.

Krotochwila w dwóch aktach 
śpiewkami

napisana przez Karola Kucza. 
Cena pojedyńczego egz, c. 50 

trzy za jednego dolara.

Obchód 18tej rocznicy
— założenia

Latus Paweł 
Lech Fr. 
Łembka Dora 
Lenzen W.
Leon Maria C. 
Lorenz Ludw ik 
Paschka L. 
Pawliak Kat. 
Petrowski Jan 
Pietras Michał 
Pip Kasper 
Popielarz Jan 
Porozifiski Fr. 
Kadeski Jan 
Rechackowa Anna 
Kichwalki Mar. 
Sachatińssa H. 
8< hambedamzik J. 
Shogifiski Pictr 
Skebek 
Soc^ol Jan 
Spiro J.
Steif Jóaef 
Stoces Fr. 
Toblich Floryan 
Trojanek Józef 
Trojanowski A. 
TachanuJ. W. 
Tschudy Wetina 
rJ urna Maria 
Vezrabowa Roz 
Wagner Józef 
Wengrzik Karol 
Woruczek Fr 
Zawiszą Józef 
Zopiwowarsik Jan

Patrzcie i Czytajcie
Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 

cbennych i żelaztwa,
427 MILWAUKEE A FEN DE 

------- Największy wybór------

Pieców kuchennych
No. 7 po S8-00 i 13.00.

Każd piec zagwarantowany jako dobry do 
czen Chleba f nie pęknie.
Kotły do prania No. 7 po 90c.

“ “ “ “ 8 po 81.00.
Monasżki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po IĆc.

Katalog Książek 
drukowanych w drukami,,Gazety Polskiej” 

WŁ. DYNIEWICZA, 
W CHICAGO.

1.' "i S. Miski,
Mart Okrętowych.

Przesyła pieniądze do Luropy.
Kolektuje schedy, pośredniczy w wynalezieniu 

pracyT nabyciu własności nieruchomej wszelkiego^ 
rodzaju matiiin i t. d.

9 Suffolk Street, New York.
Gadziny oiisowc od 8 do lOtej r a na i 

wieczorem.
Pisuje listy w angielskim, niemieckim, polskim 1 

litewskim języku, pośredniczy w sprawach pra­
wnych i t. d.

Rulgarya.
If Bulgaryi, wedle artykułów 

„Pester Lloyda44, wre walka kiero­
wana ręką rosyjskiego agenta Jonina, 
który głosi że konserwatystów prze­
kupił zachód, a on Jonin nie po­
zwoli na taką gospodarkę w Buł- 
garyi krwią moskiewską okupiunej. 
Panslawiści zamierzają złożvć z 
tronu Battenberga, który nie oka­
zał się zdolnym do przeprowadze­
nia wielkich planów Katkowa. Je­
żeli zaś Moskale posuną się aż do 
iłożenia księcia Aleksandra z tronu, 
mocarstwa europejskie będą się 
znajdowały wobec drażliwej sprawy.

5 B 2.X- £ a Cb

e* EJ

Organista i Nauczyciel władający dobrze jeży • 
kiem angielskim może znaleźć dobrą posadę 
przy kościele św. Kaźmierza w Hosen, Mich., na 

farmach. Żądają się jako konieczny warunek świa­
dectwa do’’re Kandydaci raczą się zgłosić do: 
REV.A. BOGACKI, Poaen, f’resque Isle Co., Mich .

ZAWIERA:
O różnej rachubie czasu.
Lata upłynione od niektórych 

żuiejszych zdarzeń.
O pcrach roku.
Święta i dni ruchome. 
Zaćmienia.
Domysjowy stan powietrza. 
Obieg, oddalenie i wielkość planet. 
Alfabetyczny spis imionś więtych. 
Alfabetyczny spis imion słowiańskich: 
Tablica do regulowania zegarów. 
Kalendarz na każdy miesiąc roku.

Dnie, imiona i święta. Słońca 
wschód i zachód. Księżyca wschód 
i zachód. Długość dnia^ Świta. 
Kalendarz żydowski. Księżyca 
odmiany. Ewangelie. Ważniejsze 
wspomnienia narodowe. Domysło- 
wy stan powietrza — z 
stroną do zapisków. 

Jarmarki.
Porządek jarmarków podług 

sięcy i dni.
Anioł śmierci, wiersz. 
Jan Kochanowski.
Scena na zamku w Olesku. 
Pieniacze zaściankowi. 
Historya ziarnka żyta.
Zagadka. 
Głupi Florek. 
Broń na biedę, wiersz. 
Myśli i zdania. 
Kilka słów o słońcu. 
Dobre rady, wiersz. 
Kto pod kim dołki kopie sam 

wpada.
0 napojach. 
Zagadka. 
Anegdoty.
Środki domowe i gospodarcze. 
Kalendarz ciężarności.
Spis panujących w Europie.
Taryfa pocztowa w obrębie państwa 

niemieckiego.
Tabela procentowa.
Banknoty — Stempel od weksli — 

Telegramy.
Katalog nsiążek W. Dyniewicza w 

Chicago.

Następujący Panowie 
są upov> ażnieui do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki.
W Brooklyu’ie, N. Y. T. Komobis- 
“ New lork’u 8. Krzemiński, J.

Patrzy koioski.
Jersey City Maks. Szejnert. 
Buffalo N. Y. F. A. Górski, 

Kujawski, Jakób Johnson 
Józef Majchrzycki,

Dunkirk J. Szubarga.
Leuiout Michał Nowacki.
South Bend Fr. Kowalski i 

Sosnowski.
South Chicago Jan Kowalski i 

H'. Templin.
Winona Józef Jełewski, Jan An- 

glewicz i W. Lorbiecki.
Milwaukee F. Krause, Jakób 

Woiniak i A. Kuehn.
Berlinie, Wis. Marcin Wamke. 
Mount Carmel W. Przybylinski. 
Detroit Jan Lemka i J. K. Le­

szczyński.
Toledo Jan Lesnau.
La Salle Geo. Gostomski i M. 

Brzeziński.
1 Chicago Stanisław Lauferski i 

Stanisław Budzbanowski
Erie, Pa. Aloizy Nagowski. 
Cleveland M. Konrad i P. 

Freeman.
’ Newburgh Jan Rydlewski.

u Kansas City J.B.F.V. Paradowski 
Manistee Wojbiech Wagner.

** W Wells Józef Schulz.

Ceny Targowe.
Chicago, 24 października,1883 r.
Wieprzowina beczką . . 10 50 -
Smalec, 100 funtów . 7-90 —” - - • (J2_

40 —
26 —
60— ___

11.50 — 12.l2*i 
475 - 
4.75 - 
3.15 —
6.00 —

13 —
19 —
29 —

2 -
1.60 —
0.00 —
5 50 —
0.10 —

—
18 -
8 - 

6X- 
48 — 
37 -

9.00 — 
8.5'J — 
8.00 -
9.50 —

33 —
2.50 — 

. 1.10-
1.35 —

W — 
. 6 — 
6.00 — 
2.50 — 
6.10 — 
4.00 —

. 4 —
3.60 —

20.U0 —

3 S3

s es- «
* -
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132 South Clark str., Chicago, Ills.
Godziny biurowe: 9 do 12 przed poł., 2 do 4 1 7 do 8 po poi.; w niedzielę tylko 9 przed pot. do 1 po poi

J>r. LVCA8 uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, że Jest przysposobiony 
adzielać »lę cierpiącym ha choroby Prywatne, Nerwowe i Chronlczre, i cierpiący ogót obznajmia 2 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotkniętych 
śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkoftcl i tehskośc’, gwarai tuje gruntowne 1 trwałe 
wyleczenie w każdym przypadku, lak moeą stwierdzić ty ślące, jak w Stanach Zjednoczonych tak z pół- 
nocnego hotdownietwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest izeczywistością, że w nowszych czasach 
raedycyna została poprawniejszą. Dra«ivezne środki staroświeckich doktorów Już nie doznają uznania. 
Środki merkurvaine uznano nietylko być szkodliwerni dla systemu, 1< cz nawet zabój czerni.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Dr. LUCAS jest graduowany dwóch regularnych (allopmycz.ŁLgo • eklektycznego) medycznych 

uniwersytetów, jest słynny jako założyciel bajecznie ogromnego -akladn medveznego BELLEVUE 
MEDICAL INSTITUTE, SAN FRANCISCO. 1 przez wiele lat poświęciwszy się badaniu 1 leczeniu 
Płciowych i Chronicznych Chorób osiągnął wiedzę, Jaką się mało kto poszczycić może.

Humor i Prawda.
— Ostrożny lekarz. Pewien 

adept eskulapa zapisując wobec mał­
żonki stopionej reumatyzmem, mę­
czącym jej męża, lekarstwo dla ostat­
niego, dodał:

„Niech pani każę to zrobić w 
aptece i nasmaruje i 
krzyż. Jeżeli lekarstwo potnoźo to 
niech mnie pani zawiadomi, bo ja 
również cierpię na reumatyzm/"

— Zgoda małżeńska, 
żyjesz z twoją żoną?" — pytał się 
ktoś zawalidrogę, który się bijał i 
kłócił z całym światem — „zape­
wnie się kłócicie we dnie i w nocy."

— „Mylisz s.§!“ —odpowiada tenże.
— ,Jak to być może?"
— „Ej, bo raz zawierają mnie do 

kozy, a orugi raz na odmianę moją 
żonę, żeśmy się już kilka lat nie 
widzieli! — jakźebyśmy się więc 
kłócić mogli?"

— „Dzień dobry, panie Krzy- 
kalski, cóż porabia mój przyjaciel
i szkó.ny kolega syn pański?" — I 
„On żyje jak lokomotywa." — „A 
to czemu?" — „Gdyż tylko lata ca­
ły dz eń i pali!"

— Oryginalny zapis. Pe­
wien Jegtooość taki zrobił zapis w 
testamencie dla swojego służącego, 
który lubił napijać się: „Mój Jan 
znajdzie w szafie coś aby mógł le­
piej pić." Po Śmierci pana, Jan pe­
wny, że na wekaztnem miejscu leży 
jaka nie zła sumka, pobiegł do -;zaty, 
otwiera.... i znajduje śledzia!

— Przy budowie domu ni wsi, 
pob li się dwaj mularze; wytoczyła 
się Sprawa przed sołtysa, a naświad- | 
ka wezwano cieślę, który był obe- ' 
cny wypadkowi. — „Jak daleko 
stałeś od b'jacych się?" zapytał soł- 
tj s cieślę. — ,,O 6 stóp." — „A 
jakże to możesz wie- zięć? 4 — , W y- I 
mierzyłem łokciem, Do spodziewałem 
się, że mnie o to jaki głupiec zapyta."

— Pewna pani potężnie wy- 
róźowana, siedząc w teatrze z mę­
żem, gdy usłyszała wy»trzał na sce­
nie, bardzo się przelękła — ,,Acb 
mój drogi!" rzeiła, „muszę być bar­
dzo blada?4 — , Byćby to mogło, 
gdybyś się pani umyła, odrzekł 
mąż."

— Coś p o d o b n e g o już się po 
raz drugi nietrati. Pewien handiarz 
targowy okrzyczany z swych mod­
nych ubiorów, miał zwyczaj ziwsze 
do swych sążnistych anonsów doda­
wać: „Coś ‘podobnego już się po raz 
drugi nie trafi!" Pewnego poranku 
zastał swój sklep otwarty, kasa wy­
łamana i wypróżniona, tylko w je­
dnej szufladce znalazł jeszcze ka­
wałek papieru z gazety z słowami 
aninsa:„Coś podobnego już się po 
raz drugi uie trafi."

A. LOWENTHAL
poleca polskiej publiczność! swój

Polaki Skiad

8BDMA
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Milmto
Wszelkie rodzaje obuwia na składzie. 

Robota obstalunsowa wykonywana 
najspecjalniej.

WSZELKIE OBUWIE DOBRZE LEŻY. 
Sporządzanie wykonuje się na czas i porządnie 
A. ŁOW KN TH AŁ» 

489 Milwaukee Avenue

JAMES Medical Institute,
Uprzywilejowany przez Stan Illinois z umyślnym ce­
le tu dania natychmiastowej ulgi w wszelkich razach 
prywatnych, chronicznych i urynarnycb chorób. 
Choroby płciowe we wszystkich komplikowanych 
formach, jako i choroby skóry i krwi, doznają ul­
gi i uleczenia za pomocą środków, wypróbowanych 
w czterdziestoletniej praktyce. Płciowa słabość, u- 
ronitnia nocne w snach, pryszcze na twarzy, stra­
cona męzkość, leczą się bez poebyby. Niema

eksperymentowania. Stosowne lekarstwo używane w każdym poszczegó- 
nym lazie. Jeżeli choremu niewygodnie przybyć do miasta, może aię 
zgłosić listownie. Medycyny rozsełają się listownie lub ekspresem. 
Bez znaków na posełce, oznaczających odbiorcę lub materyą. Wszelkieporady 
i listy iciile prywatne. Godziny ofisowe, od przed połud. do ? pc> poł 
W niedzielę, od 10 do 12,

HF;.. Skuteezne lekarstwo nr nerki, częste urynowanie, nlewlejc'ą sta
vaQ68 WID8 01 H8aQ8110B'"boSC, leuccorrh<eaibo!ttną menstruacją. $2 za kwartową butelkę 
6 za $10. --------------
James' .Wino’Chmielowe (Wine of Eons)— ■bościfetraconej energii, straconym nad/iejoir, za 
pomuieniom się w młodości, Btraconej sile i ambicji, dyspepsj'. $1 za butelkę kwartową; 6 za $5.
VavvinA (Nerwowe Pigułki) Po czterdziestoletniej praktyce przekonałem eie, że dzitwlHWTIBB • m8"""ctziesu tych niezgód rodzinnych powśtaje z tajnych płciov y< h nieot iragafi ? Btro 
ny pań i nów. Tysiące, nie znając rzeczywistej przyczyny, trują hubie życie z braku środkfw 
byje rozjaśnić i uszczęśliwić. Nerwowe Pigułki, zrobione z korzeni i ziółek, wzmocnią oi-łablonege 
1 wątłego. Przyjdzie to czego nigdy nie posiadaliście albo co zgub liście, 1 irobi vas szczęśliwym 
Zy< ie zbyt jest krótkiem aby je marnotrawić, jeżeli jedna szkatułka w am pomoże, ab za $5 wyleczy 
Rozsela tlę pocztą, zapieczętowane, po odebraniu należytnści.

Dr. JAMES, No. 204 Washington street, Chicago, Illinois.

antoni kadow
729 MILWAUKEE AVENUE, 

Chicago.
Poleca Szanownym Rodakom

swą pierwszorzędną pracownią 
Ubiorów męikicht 
Które wykonuje w najlepszym guście, starannie 
elegancko w jak najkrótszym czasie 1 po 
Najprzystępniejszych cenach!

Mając swó
MAGAZYN KRAWIECKI 

zaopatrzony w wielki wybOr towarOw 
najmodniejszych

Zagranicznych i Krajowych.
so-zw KOWALSKI 1 KŁOSOWSKI róg 

Augusta 1 Will str. Chicago utrzymują wielką 
Gn. sernic.

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
Sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić cnią podróż, z każdego 

•nlejaca w Europie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazw*ka

i dOKładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce dokąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca kolej żelaznej przezemnte odebrani i za« 

nleszkałym tu krewnvm odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań ’ 
latychmiast wyekspedjowani.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

CHICAGO III.

.c.3 
c.25

na................ .............................  ............. - c 7£
Krwawa Noc....................................c. 15

LI s t Agatona Gilliera o organizacji Polaków 
w Ameryce .......................................... . ..... c. 10

’ .. j
i złoconym tytulikiem.................-....... ......c. 76

51. Józef Koniuszewski, wspomnienie z
czasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbużania......... .........  „...^....c. 25

52. Kwiat preryi między Indyjczykami po
wieść z zachodnio północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa Bęt­
kowskiego, w mocnej oprawie ze złoconem 
ty tulikiein......M.,...~...........-..........—............... 1-25

03. Śpiewnik pieśni nabożnych, zawierający 
63*) pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
Nie.szpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie­
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej Pieśni przygodne, Psalmy, Supli. 
kacje it. d.............................................1-<X>

>4. Dzieje starego i nowego Testamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, mapą Palestyny i Egiptu, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę........ c 30

■ ft. Zofia Kossakowska, powieść huto, 
rycina, w mocnej opr. z złoconym tyt. c GO 
Obrazki 1 opowiadania obozową 
przez Alfreda Berwińskiego.......... c 30
Z Przypadków polskiego wędrowca 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie i 
na morzu opisał Władysław Hoppe., c 15 
Gratulant, oraz Pieśni weselne dla mlo* 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiny 
na wesele — Oracje weselne — i*«owy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem Po 
winszowanie drużby przf wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki weselne, c 35 
Wyprawa pozłotę runo, Wielisiawa 15

60. Listownik Polsko-Amerykański. Podręcz­
nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upomi­
nające, dziękczynne, polecające, radzące, opi­
sujące, powinszowania, podania, itd , a w e* 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego, Ko­
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Kraszewskiego, Morawskiego i Napoleona, 
szczególnie zastosowany do użytku f wygody 
Polaków w Ameryce........................ c 60

L Konstytucja 3 Maja.................. .. c 10
• Przewodnik do pisania listów railośnych 

oraz tyczących się Ożenienia i Zamążpójścia 35 
ł. Pojedynek kapitana Bogusławskiego i ucztą 

u 1 Groźnego............................. c ló

BAWEŁNA.
W New Orleans, La.

Middling ....
Law Middling
Good Ordinary

W Galveston, Texas.
Middling
Low Middling
Dobra zwyczajna

W Memphis, Tenu.
Middling

W St. Louis, Mo.
Middling . .

POSZUKIWANIA.

W sprawie waintj jo-ntbny jest adres 
Szymona Lenc, który ma przebywać 
Chicago.

i innych.
Wygodne Ceny i warunki. Każdy instrument gwarantujemy na pi0ć lat. 
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Kapel, smyczki i itrony. 
Nastrajamy, sporządzamy ipolerujemy fortepiany. 
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

Uzeczywiicie pierwszorzędne piano za umiarkowany cen^,.
„The Bauer Cabinet Grands," najdoskonalszy wyrób w Aside robienia pianów.

PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona- 

lilustrowace katalogi rozeetamy darmo.
źa własne wyroby dostaliśmy najwyiszą nagrodę na wystawie centralnej.

JULIUS BAUER & CO.,
1»6& 158 WABASH AV., BUSKO MOSROE VŁ„ CHICAGO, IŁŁ.

Pierwsze
Wojny Krzyżowe, 

dodatkiem krótkiej wiadomo­
ści o następu eh.

Cena pojedyńczego egz. c.
ii.

Książką
Punktowania.

Cena pojedyńczego egz. c.

Donoszę mym znajomym, że 
obecny mój adres jest:

George Snider, Otsego Lake, 
Mich., R. H. Phalen Camp.

Walny Mityng
Towarzystwa budowniczego 

pod imieniem Jana Sobieskiego 
w Chicago odbędzie się w przy 
szłą sobotę wieczorem i w nie­
dzielę po południu w sali Jana 
Pietrowskiego, narożnik 17stej 
i Paulina ulic. Kto sobie życzy 
wstąpić do tego towarzystwa, 
niech przybędzie na posiedzenie.

KOM ITET.

* W Floridzie zaczęto aa wielką 
skalę chodować strusie.

* New-York’ski „World44 zapew­
nia, że pomimo zakazu Niemiec im ­
portowania amerykańskiej wieprzo­
winy, eksport jej z Ameryki bynaj­
mniej się nie zmniejszył. Dziennik 
ten utrzymuje, że Niemcy tak obec­
nie jedzą naszą wieprzowną jak 
przedtem, tylko że nie sprowadzają 
ją z Ameryki lecz z Anglii. Jak 
wiadomo, Anglia wszystką wieprzo­
winę sprowadza ze Stanów Zjed 
noczonych.

* W Nashville, Tenn., toczy się 
ciekawy proces. Oto panna King za 
skarżyła dziennik „Daily American'4 
o , skalanie jej reputacyi'* i żąda 
wynagrodzenia za to $50,000. 
Dziennik spomniany napisał o 
pannie King, iż „jest małą, lecz ma 
wielki nos i jest brzydką.4 Sędzia 
nie zezwolił na wytoczenie przed nim 
sprawy, lecz to nie zraził o obrażonej 
nimfy i apelowała. Trudna to bę­
dzie sprawa orzec, czy dziennik 
powiedział prawdę lub nie, lecz to 
pewna, że trzeba będzie sprowadzić 
ekspertów z New Yorku do przeko­
nania się umiejętnego i artystycznego 
czy panna King ,jest małą, z 
wielkim nosem i brzydką twarzą.44

• „Public Opinion," maluczki tygodnik w San 
Francisco, wydawHny w angielskim języku przez 
J N. Choynski’ego, polskiego Izraelitę, pisze: 
„Wszystkie k e y (ki) są polskiego pochodzenia, 
lecz uie możemy odsłonić tajemnicy pokrywającej 
genealogią McCloskey’ego, Keeney’ego, Makay’a, 
Kelley’ego, Corkey’ego i Morawy’ego?'

Na to nasza odpowiedź:
Jest faktem, że kardynał McCloskey jest pocho­

dzenia polskiego. Nazwisko po polsku plaże się 
Kłewski(po angielsku aby tak wymówić musiauo- 
oy napisać Cweffskee.) M c oznaaza syn, w języku 
mieszkańców Hibernita więc M c—syn, O 1 o s k e y 
— K ewakiego. Kiewscy pochodzili z Poznań­
skiego zkąd prześledzili się do Irlandyi. Nazwisko 
uległo zmianie, ponieważ trudnem było wymówić 
je w angielskim języku.

* W Philadelphia, Pa., wychodzi 
miesięcznik „Agent‘s Herald44 wy­
dawany przez p. L. Lum Smith. 
Pismo to jest poświęcone sprawom 
agentów ikanwaserów; premumeiata 
5Vc. rocznie.

Ja niżej podpisany jako stroskany ojciec po­
szukuję mojej córki Józefiny, która w 
roku 1878 idąc do szkoły św. Wojciecha z West 

I7sty ulicy No. 750, Chicago, więcej nie powróciła. 
Proszę kochanych rodakew w tym razie o pomce 
i będę wdzięczny za jakąkolwiek informacją.

Jan Fokrzywiński, Excelsior, Northumberland 
Co , Pa.

CHRONICZNE CHOROBY,
jako:

nasienna słabość, spermatorrhoea, Impotencja, (płciowa), nerwowa \ fizyczna slaliość, w> 
czerpnięta żywotność, przedv ;zesny upadek męzkości. nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczny które wypływają z młodzieńczego nlerozsądku albo wybryków 

Idojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.
j Dr. LUOA8 poleca się szczególnie owym, którzy Już byli traktowani przez ciemnych wykpi* 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medyevna jest postępową, i każdy rok dowodzi jsj postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielKlę) 

l.eczebnej siły, Dr. Lucas tak urządził swe traktowanie, że przynoszą meiydto chwilową ulgę, lees 
[trwałe zdrowie.

lUJ którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodziefirrej
I wl ł .1 III E ■ 1j D nieroztropności (nasienna słabość), tak że napadają was
LTJ A-a B nagtępnjące symptuny: nerwowa słabość, Impotencje
Kpłciowa), znużenie, słabość w krzyżach, siaba pamięć, konfuyza inei, nasowiałość. strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, częste urynowanie, — być może że jesteście 
k pierwszym stopniu chor by, lecz być może, że prędko zbliżacie się do <>«utniego. Fałszywa wstj dli- 
lirońć i niesłuszna sKromnośc niech was nie <»<lsfraszająod zajęcia -<ię > walczająremi was dołegliwościt mi. 
■Tysiące tysięcy jasnych, utalentowanych młodzieńców’, i porażonych jemusrsem, pozwoliły zalać si? 
Lakiem, aż zgryzota zadręczyła Im umysł a v końcu śmierć T)rzyazła po suą ofiarę. Pamiętaj że

„Zwloką jest złodziejem czasu,“
L wlać 0'1164 na bok fałszywą durne i poradź sl« kogoS, co z gruntu zna się na twej dolegliwości, 
i co nikomu twej tajemnicy nie wy aa; a w zamian znajdziesz stalą u. gę w chorobę m, które dzień c» 
rrobi oirzydnym a n< c okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spóieczeństwk, twiwzmid 
w świecie handa.wym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! stań 
spojrzyj na fwegc towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! c oclił 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku 
wspomnij Jobie czułe słowa matki która cię zrodziła; przypomnij sobio niewinny głos troskliwej aioatryi 
cofnij się wsp« mnienhm do mądrycL rad kochającego ojca, f pomyśl czem jesteś dzisiaj! C bociat 
obecnie wypełniać może sz swe powinności wobec ludzkości, czas je st j.icunitotiiony Jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie Jak pobłysk, zostawiający cię na mieliźnie dumy, opuszczonym, za« 
omnianym i straconym; a więc uch vyć aposobaość 1 nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślą, żej 
Nnatura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturę 
siebie. Pamiętaj, że „wielkie aęby rosną z małych żołędzi,*4 że „małe złe rodzi wielkie choroby.
m • • r ___ • 1 żonaci lub kawaleMęzczyzm średniego wieku,
wcześnie skutkiem wyoryków młodzieńczych, tiapieni liczni mi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 
i gryząca sensacją. 'W urynie znajduje się coś naksztalt lipklego osadu, sprowadzającego nerwowo 
osłabianie 1 utratę żywutm ści. W wszelkich razach zupełne gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wy le­
czenie organów genito urynarnych. Wszyscy którzy podlegają praktykom swei V na?^yj-< nle* 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, że odzyskają zupełne i gruntowne
palność i doświadcaenie Dr. Lucas przypomina cierpiącym swe usługi a kh v łaśne dobro. Jego 
leczenie Jest i rortem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające tycie. Ozdrowieme a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy a pewnością będzie dręczyć, nacią 
gać i krępować wasze wątłe ciało Ucznemi lekarstwami ckliwemi. Dr. Lucas szczęśHwie zaniechał tego 
nieśzczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają 1 gorąco przyjmują 
jego odłączenie się od zużytych formalności.

YrzycLodżcie 1 bądźcie uzdrowieni. Porada darmo.
•B- WsM-.Kl.pcrady i zwierzenia -.utrzymują rię w uajSciMeJazeJ tajemnicy, a J» w wiaaae) o.obta 

ozisram odebrauycnliatów i odpisują osobiście. z
hoewólcto. te Jeszcze raz Jeden 1 to ostatni przypomną wam, ubyłete, dotclgnlecl ziem ąrybkirf 

Bkuteczuci szukali nomocy, ponieważ każda goazlna I każdy dziefi przyspiesza was .10 grobu 1 smnlel iza wasz Jwldck ozdrowleaia. że zamilczam <> poaląUssonycb kosztach. Błagam wieo-as nŁ 
odkładajcie.

Biuro albo Adres:

f au Wawrzyniak poszukuje swego brata Wojcie- 
• I cha Wawrzyniaka, pochodzącego z Murczyna W. 
Ka. Poznańskiego, Który 1872 r. przybył jo Amery­
ki (dla skrócenia nazywam się tu Jan Woźniak. 
Pood Eddy, Sullivan Co., N. Y

Jjoszukuję JiKóba Zdrojewskego, który był,za­
mieszkały przed 3 laty w St. Louis, Mo., i Józe­

fa Koleś, który także był przed 3 laty zamieszkały 
w Pittsburgh, Pa. Ktobykolwiek z rodaków wie­
dział o ich pobycie, niech doniesie wprost do: 

Mr. Albert Koleś, Winona, Minn.

OBERŻA
POLSKO-LITEWSKA 

JANA RESZCZYŃSKIEGO, 
375 ElstonAve., CHICA GO, ILL.

W bllskotcl kotciotn pilskiego.

Hubie
Guldeny austrjaokie, "
Marki niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belg.jakie, szwaj 

carskie i rutLuńskie,
Kronery szwedzkie, norwegskie > 

duńskie.

Wysełam najtaniej
-1)0-

Ruble d° Polski i Rosji, 
Guldenv do Galicji, Węgier, Czech 

i całej Austrji,
Guldeny do Holandji,
Marki do Poznańskiego,

Wschodnich i Zachod­
nich, Szlązka i całych 
Niemiec,
Anglji,
Włoch,
Francji, Belgji, Szwajca 
rji i Rutnunji,

Kronery do Szwecji, Norwegji i Dani.

W DYNIEWICZ,
532 Noble, Str., Chicago, III.

riKRWmzY

WIELKI BAL! BAL!
Towarzystwa Bratniej Pomocy 

m Aim U1CKISWIHA 
w Jersey City♦

— odbędzie się — 
we wtorek dnia 6 Listopada, 1883 
ł Cooper’s Sil! przy tekAmua Ko. 33.

Pccząt.-k o godz. 8 wieczór.
Wejście 5) cen. Barny mając wstęp bezpłatny. 

0 jnk najliczniejszy współudział Rodaków uprasza 
KOMITET.

TOWARZYSTWA

ŚW. KAZIMIERZA
— odbędzie sie —

w środę 31 Października, 1883

1 HASMONT aOCMS,
139 & 145 ESSEX STREET,

w New Fork’u. ■

Tykiety płatne przy kasie. 
Wstępne 50 centów.

Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.

BANDAZYSTA
— POLECA —

rupturowe. Paski (sp^ystd), Ma­
szyny na nieforemne krzyże, Ma 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Susnen- 
sorja, i t. d.

Wszelkie pjleceula wykonuję jak najakuratniej, 
zlecone ustnie lub piśmiennie.

W*Trampów nie przyjmuje się.

238 Williams Str.
NEW YORK CITY, N. Y

i ściśle po równych cenach. Pamiętajcie na czesk 
sklep

Chas. Sokup
427 Milwaukee Are..Chicago.A

Mówimy po polsku.

BAUE
Skład Fortepianów i Organów,

Pracownia łubianych pianów Batser’a.
BEHNING’A,

łowskiego................................................. c 10
36. Żywot S w. Wojciecha skreślony przez

Ks. H. Koszutskiego,proboszcza w Mielżynie 15 
Kiakowiakl, 657 śpiewek, ze źródeł 
etnograficznych i własnych D-otat zebrał Zyg 
munt Gloger.... ................................. c. 3i
Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Brucbyłą. Powieść ludowa poznań- 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir c 15 

39. Żywot św. Patrycyusza.................... - c 15
JO Stanisław i Dolores, Nowela z Me­

ksyku. Napisał Władysław Hoppe.. c 8
Jt. P i o s n k i, D u m k i i A r j e N a r o do w e 25
72. Bolesław czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30
73. Obrazki Historyczne........... c. lu
74. Dziej o Narodu Pole Ki ego przez

J. Chociszewskiego. Ozdobiono 78 obraz­
kami ............................. ......................... c

75. Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej
’ przeszłości, prze^F^Cholńskiego^^^^^^^^^Q|

77,

Pośrednik Polsko-Angielski, 
książka dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku z opisaniem każ­
dego wyrazu, Jak się ma wymawiać; wypra­
cował W. Dyniewicz, wydanie drugie, przej­
rzane, poprawione i znacznie powiększone, 
a mianowicie dodane są rozmowy i różne listv 
w polskim i angielskim języku.________ c. 65
ZóltyGeneratjZ opowiadań wieczornych 
spisane przez Wi. Łozińskiego................ .  c 40
Książkado nabożeństwa zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litan'e, Nie­
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, fl pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd 
wydanie dla kobiet............................  7ó i 150
Biali i Czarni, powieść z życia Litew­
skiego skreśli! Jan Sygma.........................  25
Gałązka cierniowa, powieść przez 
Pauline z L. Wilkońską............................ fc. 4q
Pięć P. minus Jedno R. Wielka Ramota 
ze wspomnień ojczystych, snisana przez Jul. 
Horafna........................ . ....... ................... c« 40
Kwiat niewinności, książeczka do 
nabożeństwa dla dzieci osobne wydanie dl i 
chłopców i os >bue dla dziewcząt po..... w...c. 25
Żywot Geiowefy powieść moralna bar­

dzo wzruszaj; »ca z starożytnych czasów...c. 30
Elementarz Polski, czyli nauka czyta­
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wicz, wydanie już piąte............................c. 25
Malyelementarzyk Polski wypra­

cował Wł. Dyuiewicz..,.^_._..^._...^_......c. 8
Katechizm dla szkół katolicko polskich 
w Ameryce-------------- ------- -------------------ę. 8
Piękna historjao ciepliwej Helenie 
córce króla Antoniusza*-...^.-...... c. 15
Różaniec Żywy, czyli reguły Różańca 

Ś. z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kitku pleśniami do Matki Boskiej........... c. 20
Ludzie leśni 1 Wieszcze dzieci... . ....c. 5
Wyprawa na Sybir i ostatnie 
chwile szpiega przez Alex. Bednawskiego c. 5 
Ślub królewski, Warszawa dnia 
8 kwietnia i Bolesław Śmiały, król 
polski, przez Alex. Bedanwskiego...........„c. 8

17, Wyprawapoż on ę, wedle opowiadania 
startgo organisty Franciszka Gą czarze wieża, 

spisał Paweł Gawrzyjelski^...„. „....„.c. 11)
Arje Polskie, zebrane od Polonii w 
Ameryce przez W. Dyniewicza ............ ..c. 25
Powinszowania dla rodziców i innyc 
drogich osób....................       20
Proroctwo Michaldyj królowej ze Saby c.15

21, Sennik, czyli wróżenie ze snów......... c. 15
22, Żywot św. Wincentego a Paulom........... c. 10
23, Dokąd idziesz ............... ... .......... „...c. 6
24, Listek wśród burzy, epizod z wojny

francuzko-pruskiej.......... ................ - ... ......c. IV
25, Mynhausen nowy, ten z długim nosem,

czyli dziwaczne podrożę i figle....... .......c. 10
26, Hrabia parobkiem u Kmiecia,

powieść wyciągniąta z Ramot Ramotkow 
Wilkońskiego............................................. c. 10

27, Jan Orlik, znalezione dziecko W gnaździe
orłem ............ ........................... ..............  c. 10

28, Książeczka Jubileuszów a.......c. 8
29, B n ty dziadunia, opowiadanie Jana Za.

charjasiewicza......................................... . c. 10
30, Gabryel Hotubek, wielki wojownik

polski............... .................. .......... .............c. 10
’U, Kalambury czyli dowcip i prawda dla 

rozrywki i pouczenia.. .....................  c. 10
32, Ministranturaz dodatkiem dwóch pieśni 

narodowych-...... ................-........... c. 5
.33, Gorzkie Żale czyli Pasya.......... . c. 5
34, Nieszpory łaciński e.........4
35, Droga krzyżowa, czyli Stacje..........c. 10
36, Dwie msze i nieszpory po poisku c. 4
37, Zemsta, czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Fokę, kochającą calem sercem Ojczy­
znę i jej bohaterów............-.......................c. lo

38, Dwie Powieści 1, Dzień 26 Lutego, 1846
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z Ł. W il- 
końskiej.. ................................ ...................c. 10

39, Katec hlzm większy............................c.2t
40, Cztery Powieści 1. z NiedaleMej prze­

szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny tureęko-moskiew, 
skiej 1877 i 1878. 3, Moc Duszy, opowiadanie 
Edmunda de Amicis, przetłumaczy! z włoskie 
go Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg...... . . c.25

41, O Janie Twardowskim, wielkim cza-
rown ku i Jego sprawkach wraz z powieściami o 
czarach: Czarownica,o spaleniu 14 mniemanych 
czarownic w Doruchowie, Madejowe loże, Chłop 
i djabeł, Osieczna.............................. c,30

42, Opowiadanie podróżnego o strasznie
dziwnem łożu............................................. c. 10

<3. Bitwa pod Kobylnką dnia 6 maja 1864. ..c.
44. Droga krzyżowa szyli obchód Staęii

dla pożytku dusz ludzkich, z polecenia XXt 
H. Gulsklego i H. Górskiigo.................. -.c. l(j

45. K o r o n k a na cześć N iepokalanego Poczęcia
Najświętszej Marji P. Bogarodzicy " '*

46. Historyao siódmi u mędrcach.
46. Skarb Watażki, mocno i pięknie opraw.

48
49 . „ - . .

w Ameryce ...........................................-..... c. 10
50. Jaskinia Beatusa, w mocnej oprawia

fF *

ozdobiony pięlcnemi licznemi drze.- 
worytami.

po
25 centów egzemplarz

Pszenica, No. 2., busze 1
“ No. 3., . . . .

Kukurudza . , .
Owies ...
Zyto . . . .Jęczmień ... . .
Szynki, . . . , ’
Mąka, zim.

“ Minnos. piekarska . .
*• żytnia ”.
“ patentowana

Masło, zwykłe
“ dobre .
“ śmietankowe . ...

Ser ....
Jaja, tuzin
Jabłka . . . . .
Pomarańcze, Califor. pudełko 
Cytryny pudełko
Śliwki tureckie
Ky
Kawa, funt Java . . ,

“ ** Rio .
Cukier . . ,

“ żółty . . .'
Molases, gal.
Syrop, .
Siano, tuna, tymotka No. 1

“ “ No. 2.
“ “ mieszane

M prerjowe
Kartofle, buszel

“ beczka nowe .
Sól, beczka, piękna . .
“ u graba . .

Indyki żywe funt , . .
Kury żywe funt .... 
Gęsi żywe, tuzin . . . ..
Kaczki żywe,tuzin
Żywe świnie ..........................
Cielęcina, l()0 funtów
Spi?yt . ? . . .Owce
Krowy
Łój funt ....

Niewidomy Lavater.
Pewien niewidomy, który pomi­

mo swego kalectwa jest sui.generis 
... fiziognomist^, poznaje 
rodzaj zajęcia tych, których 
nie po rysach twarzy, tylko 
dzie.

Finansiści według niego 
zwykle krokiem posuwistym, lecz nie 
miarowym.

Lichwiarze stądaj$ wolno, z cicha 
stawiają nogi na posadzce.

Chód rzemieślników jest zwykle 
prę ki, kroki wymierzone, hałaśliwe-

Dyjlomaci lub politycy z arna- 
torst-a posuwają się lekko, krokiem 
niepewnym, jak niepewna chwila na 
widnokręgu politycznym.

Kupiec wie na pewno ile jest kro­
ków w jego domu i w domach kund- 
manów, do których chodzi e rachun­
kami, krok jego jest pewny, stuka­
nie do drzwi energiczne, czego nie 
można powiedzieć o lichwiarzu.

Wojskowy z piechoty zawsze ma­
szeruje, kawalerzysta prawie nigdy 
chodzić me umie, a marynarz zata­
cza się po trzeźwemu na równej 
drodze.

Urzędnicy zwykle się spieszą, a 
dziennikarze są motyle rodzaju ludz­
kiego...

— W drukarni „Gazety Polskiej41 
zostały wydrukowane następujące 
konstytucye:

Konstytucya
— czyli —

Ustawy
Towarzystwa Narodowego i Wzajemne Pomocy

Kościuszko,
No 2.

w Chicago.

Konstytucya 
Towarzystwa 

Polity czno-kościelnego 
założonego 1 stycznia 1880 r. pod Nazwiskiem 

Gwardya Pułaskiego, 
wolnych strzelców 
w Nanticoke, Pa.

San Francisco, 15 października, 1883
Z upoważnieniem zawiadomieni, wszystkich Po­

laków, że i my tutaj na zachodzie nie za.-ypiamy, 
czyli, innemi słowy, nie przestajemy być Polakami.

Dlatego w niedzielę dnia 14 b. m.zgromadzili się 
Polacy w prywatnym mieszkaniu p. L. A. Meissne­
ra, 4.3 Dupont ulica. Przedsięwzięciem tych było 
wiązać się. Jest uas»dosyć dużo Polaków, aid roz­
proszeni jak owce niewiedzą jeden o drugim. Naj­
większa ilość Polaków w San Francisco są prze­
mysłowcy, i ludzie co pracują Po rozmó wieniu 
siejzawiązaliśmy Towarzystwo pod imieniem Pol­
skich Przemysłowców. Ustawy dlatego nowego To 
warzystwa były przyjęte i wszystko poszło jak naj­
pomyślniej. Teraz oczekujemy tylko zgłoszenia s ę 
innych. Posiedzenia będą tymczasem miesięczne 
to jest w pierwszą niedzielę w miesiącu o godzinie 
8 wieczorem. Cele tego Towarzystwa zaś są: Bra­
ctwo, wspólne nauki i zabawy. Spodziewamy się 
dość dużej liczby członków, bo takiego Towarzy­
stwa już sobie dawno życzono.

R. Stróżyński, Sekretarz Towarzystwa Polskich 
Przemysłowców.

Czytamy w st.-louiskim „Repu­
blican."

Zadziwiające odkrycie.
który mnie spowodowaó 

bankructwo wszystkich browarni 
w całym kraju.

Pewien geniusz w Dakocie~ zrobił 
wynalazeK, który grozi zupełną re- 
woliH vonizacyaeałkiego interesu bro­
warniczego i uczynienia majątków 
browarniczych bezcenaemi. Krótk > 
mówiąc, założył browarnią na czte­
rech nogaob. List podany niżej zo­
stał otrzynianj przez dr. H. E. 
Hoelke, chemika, mieszkającego w 
domu róg Park i Mississippi ulic, i 
zupełnie wyjaśnia niezwykły ten 
fenomenom

Gary, Dakota, ^5 września, 1883. 
— Sz dr. B E. tloelke, St. Louis 
jebany Panie ! W sąsiedztwie na- 
szetn mieszka jeden niemiecki farmer 
nazwiskiem Liebig, który utrzymuje 
iż zrobił wynalazek a który tak mi, 
zdawał się być interesującym, ża po­
stanowiłem przesłać raport ) ras’e. 
Zatrudnieniem jego j'st uprawa 
chmielu, oprócz tego posiada krowy 
i nieźli mu się wiedzie. Jest cn 
człowiekiem uiniejetoym i posiada 
dyplom od jakiegoś wielkiego nie­
mieckiego rolniczego kollegiutn, 
nazwisko którego zapieniałem. Są- 
siedzi nazywaja go łacińskim farme­
rem4' Oio eo on mówi: Między mo- 
jetni krowami jest jedna chowu 
angielskiego naj więcej mleka dająca 
ze wszystkich. Niedawno temu 
mleko od tej krowy było gorzkietn 
a kolor był brunatny, w skutek cze­
go m’eka wcale nie mogłem użytko­
wać. To mię kłopotało a co najgo 
rzej, nie mogłem się w ywiedzieć 
przyczyny zmiany mleka. Aż pó 
źniej nieco dowiedziałem się przy­
czyny. Oto widziałem jak krowa 
wyszła z obory i udała się 
gdzie był chmiel. Stało mi się 
jasnem, że żywiła 3:ę chmielem, a 
więc t>ic wiecej jak naturalnem jest, 
że mleko jej zmieniło swój kolor i 
smak. A wtenczas zacząłem ekspe­
rymentować. Argumentowałem: Jeśli 
żywność posiada taki prosty wpływ 
na smak i kolor mu ko, nie mamyż 
pod ręka środków dla dania pro­
duktowi charakteru jakiego tylko so­
bie życzymy?"

Niezawodnie uważa on krowę za 
rodzaj labcratoryum chemicznego, 

mężowi dobrze I Zabrał się tedy ów farmer do zro- 
i bietiia napitku podobm go do piwa, 
i a jeźli jego zeznania «ą prawdziwe- 
. mi (co wierzę) to zupełnie mu s'§ 

■Tak powiodło.
Więc dawał krowie chmiel (do 

któr go zwierzę samo się rwało) 
potem słód a nareszcie korne. Sia­
na i trawy nie dawał, bo mleko sta­
łoby się naturalnem. Produktom ta­
kiej ^racy był płyn n puchły (turgid) 
koloru lekko-brunatnego, słodkiego 
lecz cokolwiek gorzkiego smaku. Do 
płynu tego jeszcze tiepłego dodaje 
młodzi, postawia w ciepłem miejscu 
i pozostaw a do fermentowania. Tym 
spes 'bem wyrabia się pewna ilość 
alkoholu a płyn wtenczas staje się 
czyś ym. Jeźli jednakowoż po peł­
nym upływie czasu nie przeszkodzi 
się fermentowaniu, płyn staje s:ękwa 
śnym i n;e do użycia. Liebig zurzy- 
muje fermentacyą wlaniem pł\ nu te­
go w krukiew, zatyka korkiem 
szczelnie i spuszcza w głęboką stu­
dnię, W dwa lub trzy dni kru- 
kiew wyciąga się. A wtenczas 
„mleko" jesl czys'em, m- kolor lekko 
brunatny, i jest burzącem, formując 
u góry śmietankową pianę a smaku­
je wybonre — tnn!e wyborniej jak 
wszystkie inne piwa. Krótko mó­
wiąc ma on browaroią na czterech 
nogach, którą, w rtzie nastania pro- 
hibioyi, może wziąć za granicę.

'S. E. Johnson.

H księgarni
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., Chicago, III.
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